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VII! blok „Solnej Odry“
przekazany 

do eksploatacji
Został oficjalnie przekazany 

do eksploatacji ostatni, VIII 
blok elektrowni „Dolna Odra” 
(Gryfino, woj. szczecińskie). 
W okresie tzw. ruchu próbne­
go dostarczył on do krajowej 
sieci energetycznej blisko 12 
milionów kilowatogodzin 
energii. Ogółem „Dolna Odra” 
wyprodukowała dotychczas 
blisko 11 miliardów kilowa to 
godzin energii, ź tego około 
2 miliardy ponadplanowo.

Osiągnięcie tych wyników 
było możliwe dzięki wcześ­
niejszym niż planowano prze 
kazywaniu bloków do eksploa 
tacji oraz przedterminowemu 
uzyskiwaniu przez nie peł­
nych zdolności wytwórczych.

PAP

CO O TYM SĄDZICIE

My zawsze dobrze? II
g

Do redakcji nadszedł list czytelnika, który w imieniu za­
łogi pewnego zakładu domagał się wyciągnięcia wnio­
sków w stosunku do przedsiębiorstwa komunikacyjnego 
że zamierzało zmienić biegdednej z linii autobusowych.za io, 

Autor 
rzliwe

po informował nas, że w
zebranie części załogi, że ostro skrytykowano propo-

zycję zmian w komunikacji.
Przedsiębiorstwo komunikacyjne wycofała, się z niedość 

przemyślanej propozycji zmian. A do sprawy wracam z zu­
pełnie innych powodów. Natknąłem się bowiem na duży kon­
trast między wielce krytycznym stosunkiem części załogi 
wspomnianego tu zakładu — wobec innego przedsiębiorstwa, 
a widzeniem spraw własnego podwórka. Oto bowiem w tym­
że zakładzie, kiedy odbywały się narady wytwórcze, dyskusja 
była bez wyrazu: „okrągła” — jak ło w takich przypadkach 
zwykło się mówić. Tak jakby od jej uczestników nic nie za­
leżało. A nie trzeba wcale być wtajemniczonym w problemy 
tego zakładu, by zauważyć, że produkuje on nie wszystko w 
I gatunku. I ło nie tylko z winy kooperantów, czasami bardziej
przysłowiowych niż faktycznych, ale także z tego między 
nymi powodu, że lekką rączką płaci się tam niektórym 
dziom najwyższe stawki za pracę marnej jakości.

Nie odmawiam prawa do zgłaszania krytycznych uwag

in- 
lu-

iu-
dziom nie najlepiej albo źle wypełniającym obowiązki. Cho­
ciaż, czy można zaprzeczyć temu, że w odczuciu społecznym 
mniej wiarygodnie jest przyjmowana krytyka ze strony tych 
osób, które mają co nieco do zrobienia na swoim podwórku 
niż tych ludzie którzy dają przykłady wzorowego działania? 
Ale czy nie trzeba odpowiedzieć sobie zwłaszcza na takie py­
tanie; co zrobić, by — nie rezygnując także z uwag krytycz­
nych — ludzie mający na uwadze dobro społeczne częściej 
spoglądali na tę sprawę przez pryzmat tego, co sami w tej 
mierze mogą uczynić? W myśl tego, co w liście do „Polityki" 
napisał jeden z czytelników: „Właśnie dzisiaj, w chwili trud­
ności, a raczej chwilowej słabości, powinniśmy s a m o kry­
tycznie (podkreślenie moje — MW) spojrzeć na siebie. 
Jak pracujemy? Jacy my właściwie jesteśmy?”

Kiedy mówimy, że potrzebny jest dzisiaj powszechny ruch 
społeczny, ostro przeciwstawiający się niesolidnej robocie, to 
czy można tylko innym wyznaczać wymagania? Czy nie sku­
teczniejsze jest ustalenie przede wszystkim odpowiednich kry­
teriów, umożliwiających wymierne rozliczanie się z wyników 
własnej pracy i działalności?

Mówiąc o tych sprawach, warto zastanowić się nad przed­
stawionym w tygodniku „Literatura" poglądem poznańskiego
robotnika, Stanisława Zielińskiego z „Cegielskiego' 1 ,Nie
lubię «lakieru» — powiedział dziennikarce. — »Lakiernictwo^ 
jest szkodliwe. Ten «lakier» i tak przecież pęka. Ja przyjmuję 
krytykę. Ale presji na krytykę nie mogę wywierać. Ja mogę 
przyjąć wnioski i przekazać. Tyle mogę. Bo z drugiej strony, 
proszę pani, jeśli ktoś krytykuje, to uważam, że powinien zgło­
sić też wniosek. Jeśli ktoś psioczy, to wątpię, czy ktoś taką 
krytykę dobrze przyjmie”.

Proponowałbym spojrzeć na tę sprawę także z takiego punk­
tu widzenia: jeśh patrzy się krytycznie na własne postę­
powanie, to nie obywa się to bez zastanowienia nad sposo­
bami usunięcia niedostatków; dlaczego jednak tak rzadko sta­
ramy się podsunąć propozycje rzeczowych rozwiązań wtedy, 
gdy nasze krytyczne uwagi dotyczą wyników pracy innych 
osób?

Często mówimy, że krytyka powinna być konstruktywna. 
Skoro tak, to należy umacniać jej konstruktywny charakter. 
Jak to czynić? Czy nie właśnie także między innymi przez 
samokrytyczne wyciąganie stosownych wniosków przez 
nas w sytuacjach, kiedy przychodzi reagować na uzasadnioną 
krytykę? Bo w życiu chyba nie tak bywa, że inni (przysłowio­
wi „cni") postępują tylko źle, a my — zawsze dobrze?

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
najbliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski'’ ® skrytka pocztowa 1074 © 60-959 Poznań.
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MIĘDZYWOJEWÓDZKICH

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Odśnieżający pociąg

Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu
zapoznało się z 
ty I sekretarza 
Indii.
Stwierdzono z 

informacją o przebiegu 
KG PZPR — Edwarda

zad o wole-
niem, że rozmowy przeprowa 
dzone z premierem Indirą 
Gandhi i innymi czołowymi 
działaczami tego kraju oraz 
podpisane w czasie wizyty 
umowy i porozumienia ot w ie 
rają nowe perspektywy w 
przyjacielskiej i wzajemnie 
korzystnej współpracy polsko- 
indyjskiej. Zalecono konsek­
wentną realizację przyjętych

ie^ednej z linii autobusowych, 
zr&ładzie tym odbyło się bu-

MAREK WIERZCHOWSKI

i rezultatach wizy- 
Gierka w Republice

ustaleń j dalsze wzbogacanie
stosunków między obu kraja­
mi, zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej. Rezultaty wizyty I 
sekretarza KC PZPR w 
Indiach mają równocześnie, _ _ .
doniosłe znaczenie dla dalsze umocnienia niezależności i kształ 

towania nowych, wolnych od ba-go rozszerzania stosunków 
PRL z krajami rozwijający­
mi się ■ i niezaangażowanymi.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad rozpatrzono węzło­
we założenia programu dzia­
łań w polityce zagranicznej 
PRL w 1977 roku.

Podstawowym kierunkiem 
/tych działań jest wszechstron 
ne umacnianie braterskich 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim poprzez wcielanie 
w życie wniosków i ustaleń z 
ubiegłorocznej wizyty w 
ZSRR delegacji partyjno-pań 
stwowój PRL. Tak jak do­
tychczas Polska będzie nadal 
rozwijać również przyjaciel­
ską współpracę z innymi kra 
jami socjalistycznymi i współ 
działać w zacieśnianiu wielo­
stronnych związków służą­
cych pogłębianiu ich jedności.

Zgodnie z pokojową linią kra­
jów socjalistycznych, której do- 
hitnym potwierdzeniem stały się 
inicjatywy niedawnej narady Po 
radczego Komitetu Politycznego 
Układa Warszawskiego, Polska 
będzie kontynuować aktywne 
działania na rzecz rozwoju pro­
cesu odprężenia i uczynienia go 
nieodwracalnym. Kluczowe zna­
czenie ma pod tym względem peł

Możliwości rozwiązania 
kryzysu cypryjskiego?

W wywiadzie dla telewizji 
„Nikozja”, przewodniczący de­
legacji Greków cypryjskich na 
rokowania między obu wspól­
notami etnicznymi zamieszka 
jącymi Cypr — Tassos Pa>pa- 
dopulos stwierdził w ponie­
działek wieczorem, że jeśli 
Turcy cypryjscy rzeczywiście 
pra<gną utrzymania jedności 
wyspy, rozwiązanie kryzysu 
cypryjskiego jest możliwe. Pa 
padopulos uznał niedawno 
spotkanie prezydenta republi­
ki arcybiskupa Makariosa i 
przywódcy Turków cypryj­
skich Raiufa Denktasza za wy­
darzenie wielkiej wa-gi w wy­
siłkach zmierzających do roz­
wiązania tego kryzysu. Dodał 
on jednakże, iż nie .przesądza 
to ostatecznego rozwoju wy­
darzeń w kwestii cypryjskiej.

PAP

w ZSRR
Jak informuje agencja TASS, 

w punkcie styku trzech republik 
radzieckich: Tadżykistanu, Uzbe­
kistanu i Kirgizji miało miejsce 
w poniedziałek trzęsienie ziemi 
o sile dochodzącej w epicentrum 
do 8 stopni. Epicentrum znajdo­
wało się w pobliżu miasta Isfary, 
w którym powstały pewne zni­
szczenia. Powołano tam komisję 
do udzielania pomocy ofiarom 
trzęsienia.

W centralnej stacji sejsmicz­
nej „Moskwa” ustalono, że trzę­
sienie nastąpiło o godz. 17.26 cza­
su moskiewskiego. Stwierdzono 
również, że w Azji Środkowej, 
gdzie aktywność sejsmiczna jest 
dość wysoka, trzęsienia O tej sile 
zdarzają się raz na kilka lat.

PAP 

na realizacja Aktu Końcowego 
KBWE, doprowadzenie do odprę­
żenia militarnego i zahamowania 
wyścigu zbrojeń, rozszerzanie 
równoprawnych stosunków gospo 
darczych, sprzyjanie wzajemne­
mu zaufaniu.

W całokształcie polityki zagra­
nicznej PRL rosnące znaczenie 
ma rozszerzanie współpracy z 
krajami rozwijającymi się, z ru­
chem państw niezaangażowanych 
oraz wspomaganie ich dążeń do 

rier i dyskryminacji, międzyna- 
radowych 
czych.

Wszystkie

stosunków gospodar-

działania Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej na are 
nie międzynarodowej zmierzają 
do dalszej, konsekwentnej realiza 
cji uchwał VI i VII Zjazdu PZPR. 
Ich kierunek wytycza dbałość o 
żywotne interesy naszego naro­
du, niezłomne dążenie do umoc­
nienia pozycji sił socjalizmu i bu 
dowy trwałego pokoju- w Euro­
pie i świecie.

Biuro Polityczne dokonało 
oceny realizacji inwestycji 
szczególnie ważnych dla gos­
podarki narodowej w 1976 r.

Dokończenie na str. 2

Komentarz zamieszczamy 
na str. 2.

Początek XI rundy 
rokowań wiedeńskich
Jutro w Wiedniu odbędzie 

się posiedzenie plenarne, inau­
gurujące XI rundę rokowań 
w sprawie wzajemnej reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej. Delegacje 
19 uczestniczących państw — 
człon ków Uk ła d u War sza w - 
skiego i Paktu Atlantyckiego 
przybyły do Wiednia na po­
czątku tygodnia po 7-tygodnlo 
węj przerwie świątecznej i no­
worocznej. Delegacje nawiąza­
ły kontakty nieformalne, zwią 
zane ze zwykłym biegiem ne­
gocjacji. (PAP)

Rozmowy radziecko irackie
Tematem roamowy przeprowa­

dzonej na Kremlu przez premiera 
Związku Radzieckiego — A. Ko­
sygina z wiceprzewodniczącym Ra 
dy Dowództwa Rewolucji Iraku — 
S. Husajnem at-Takriti były pro­
blemy dalszego rozwoju współpra 
cy między reprezentowanymi 
przez nich krajami w dziedzinach 
politycznej, gospodarczej i innych. 
Podczas wymiany poglądów na ak 
tualne sprawy międzynarodowe, 
podkreślono znaczenie solidarno­
ści obu krajów w walce o pokój, 
wolność i niezawisłość narodów.

K. Waldheim w Szwajcarii
Sekretarz generalny ONZ K. 

Waldheim rozpoczął kolejną pod­
róż zagraniczną — wczoraj przy­
był do Genewy. Dzisiaj udaje się 
w dalszą podróż do Kairu. W Ge 
newie K. Waldheim oświadczył 
dziennikarzom na lotnisku, że spot 
kanie prezydenta Cypru Makariosa 
z przywódcą Turków cypryjskich 
— R. Denktaszem w końcu ubiegłe 
go tygodnia, miało przełomowe 
znaczenie dla konfliktu cypryjskie 
go.

N. Podgórny uda się do Indii
Agencja TASS zakomunikowa­

ła, że na zaproszenie prezydenta 
Indii F. Ali Ahmeda przybędzie 
pod koniec lutego z wizytą przy­
jaźni do tego kraju przewodniczą 
cy Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — N. Podgórny.

Obrady niezaangażowanych
Opublikowaniem krótkiego ko­

munikatu zakończyło się wczoraj 
j?o południu w Belgradzie 2-dnio

Wyd. A © Cena 1 zł

Kolejny atak zimy — i znów do pracy wyruszyły korłbajny* od­
śnieżające tory- Tym razem prezentujemy radziecką maszynę 
czyszczącą magistralę węglową Siąsk — Porty w rejonie węz'a 
Maksymilianowo w woj. bydgoskim. Pociąg ten posuwa się 
z szybkością do 5 km/godz. i przez jedną dobę czyści 120 km 
forów, wymiatając śnieg zarówno obok jak i wewnątrz szyn. Dzięki 
dobrej pracy załogi kombajnu w rejonie jego operacji nie zano­

towano żadnych zakłóceń w ruchu.
Fot. — CAF

Węgierscy parlamentarzyści
we Wrocławiu

Goszcząca w naszym kraju delegacja parlamentarzystów 
węgierskich z przewodniczącym Zgromadzenia Narodowe­
go Węgierskiej Republiki Ludowej Antalem Apro przebywa­
ła wczoraj we Wrocławiu.
Przed południem goście spot 

kali się z gospodarzami mia­
sta i województwa. I sekretarz 
KW PZPR we Wrocławiu —■ 
Ludwik Drożdż poinformował 
o wynikach społeczno-gospodar 
czego rozwoju regionu i o o- 
siągnięciach w dziedzinie na­
uki i kultury. Na spotkaniu za 
prezentowano również działal­
ność Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego.

Parlamentarzyści węgierscy 
zwiedzili centrum komputero 
wych systemów automatyki i 
pomiarów „Mera-Elwro ” we 
Wrocławiu, gdzie wytwarza­
ne są m. in. najnowocześniej­
sze komputery III generacji 
jednolitego systemu „Riad” dla 
krajów członkowskich RWPG.

Członkowie delegacji obej­
rzeli rynek, ratusz i Uniwer-

w® spotkanie przedstawicieli euro 
pejskich państw niezaangażowa­
nych i neutralnych, poświęcone 
wymianie poglądów na temat re­
alizacji Aktu końcowego KBWE 
z Helsinek oraz przygotowaniom 
do spotkania w połowie czerwca 
hr. w stolicy SFRJ przedstawicie 
li ministerstw spraw zagranicz­
nych 35 państw — sygnatariuszy 
dokumentu helsińskiego.

Nowy komitet ONZ
W siedzibie ONZ poinformowano 

o utworzeniu specjalnego korni-e- 
tu tej organizacji, którego zada­

I

niem będzie przygotowanie mię­
dzynarodowej konwencji przeciw­
ko segregacji rasowej w sporcie. 
Rezolucję o powołaniu komitetu 
uchwalono na XXXI sesji Zgrom a 
dzenia Ogólnego NZ.

Podróż wiceprezydenta USA
Wiceprezydent USA — W. Mon 

dale zhkończył wczoraj 10-dniową 
podróż zagraniczną i z Japonii 
udał się w drogę powrotną do 
kraju.

Demonstracje w Szwecji
Fala niezadowolenia ogarnęła 

północne rejony Szwecji, zagro­
żone upadkiem gospodarczym w 
wyniku polityki nowego, burżua 
zyjnego rządu szwedzkiego. Mimo 
silnych mrozów na północy, w 
robotniczych okręgach Kiruny i 
Lulea, odbyły się ostatnio Wielo­
tysięczne demonstracje protesta­
cyjne przeciwko odroczeniu waż tym 3 ciężko. Przyczyną zderze-
nych decyzji inwestycyjnych, dc- »ia była gęsta mgła.

sytet Wrocławski oraz odwie­
dzili jedyne w Polsce Muzeum 
Poczty i Telekomunikacji we 
Wrocławiu, zapoznając się z u- 
nikatowymi zbiorami tej pla­
cówki. (PAP)

Spotkanie 
J.Carter - A.Dobrynin

Wczoraj w Białym Domu 
spotkali się prezydent USA — 
Jimmy Carter i ambasador 
ZSRR, w USA — Anatolij Do- 
brynin. Omówiono zagadnie­
nia dotyczące stosunków mię­
dzy obu krajami, a także inne 
sprawy stanowiące przedmiot 
obustr onnego za inter es owa n ia 
— pisze agencja TASS. (PAP)

cydujących o rozwoju tych regio 
nów.

Otwarcie ośrodka im. G. PommdouA

Prezydent Francji — V. Giscard 
d’Estaing otworzył w poniedziałek 
nowy narodowy ośrodek kultury 
i sztuki im. G. Pompidou. Przema 
wiając do 4 083 gości, w tym człon 
ków rządu, złożył on hołd swoje­
mu poprzednikowi, który był po­
mysłodawcą obiektu.

Program KP Wielkiej Brytanii
Kierownictwo Komunistycznej 

Partii W. Brytanii opublikowało 
wczoraj projekt nowego progra­
mu działania partii, zatytułowa­
ny „Brytyjska droga do sccjaliz 
mu”. Po obszernej dyskusji nad 
zawartymi w nim tezami i u- 
względnieniu wniesionych w jej 
toku poprawek zmodyfikowany 
projekt programu zostanie wnie 
siony pod obrady XXXV zjazdu 
partii, który zbierze się od 12 do 
15 listopada br.

Zaborcze plany Izraela
Jak podają agencje prasowe, pro 

jekt budżetu państwowego Izrae­
la na kolejny rok finansowy prae 
widuje wydatne zwiększenie śród 
ków na zakładanie zmi-Iitaryzowa 
nych osad na terytoriach okupo­
wanych.

Karambol na autostradzie
Na autostradzie Gandawa-Ant- 

werpia doszło w poniedziałek do 
zderzenia 76 pojazdów, z których 
jedną trzecią stanowiły ciężarów 
ki. w tym gigantycznym karam- 
bolu jeden kierowca poniósł 
śmierć,' a 15 zoetało rannych, w



KRONIKA

SPOTKANIE
W URZĘDZ.E WOJEWÓDZKIM

W Urzędzie Wojewódzkim w Po 
znaniu wicewojewoda poznański 
Bolesław Stachowiak spotkał Się 
z pracownikami handlu. Wyróż­
niającym się w pracy zawodowej 
i społecznej wręczono odznacze­
nia państwowe .odznaki resortowe 
i honorowe. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mały: Wanda Murawa i Janina 
Schmidt, 9 osób udekorowano zło 
tymi, srebrnymi i brązowymi 
Krzyżami Zasługi, a 57 — odzna­
kami honorowymi „Za zasługi dla 
rozwoju województwa poznańskie 
go”, (pik)

PIERWSZE WODOWANIE

W Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskięgo odbyło się wczoraj 
pierwsze w tym roku wodowanie 
nowego statku — kolejnego zbiór 
nikowca przeznaczonego dla ar­
matora zagranicznego. W br. prze 
widuje się wodowanie osiemnastu 
jednostek i przekazanie do eks­
ploatacji szesnastu innych. (PAP)

RFN uzbraja NATO
Zachodnioniemieckie koncerny 

przemysłowe coraz aktywniej wy­
stępują w roli dostawców najnow 
szych typów broni dla Bundes­
wehry i innych państw — człon­
ków NATO. Przykładem jest tu- 
taj działalność firm należących 
do koncernu Flicka, który dostar 
czał niegdyś broni hitlerowskie­
mu Wehrmachtowi. Ostatnio jed­
na z tych firm otrzymała zamó­
wienia na dostawę około 6.009 
czołgów typu „Leopard-1”. sta­
nowiących dziś wyposażenie ar­
mii belgijskiej, holenderskiej, 
norweskiej, włoskiej i d”ńskiej.

PAP

Inauguracja w Kołaczkowie

„Dni przyjaźni na wsi“ 

w Poznańskiem
60 rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­

kowej, którą będziemy obchodzili w roku bieżącym, przyczy­
ni się do dalszego pogłębiania kontaktów polskiego spo­
łeczeństwa z Krajem Rad. Obchody stają się inspiracją do 
wielu działań służących idei przyjaźni. Temu celowi służą 
również — organizowane z Inicjatywy Zarządu Wojewódz­
kiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Pozna­
niu — „Dni przyjaźni na wsi”.
Organizatorzy postawili so­

bie jako cel cyklu imprez od-

W USA i w Indiach

Śmiertelne 
ofiary mrozów

Według nieoficjalnych danych, 
w wyniku mrozów poniosło w 
Stanach Zjednoczonych śmierć 
około 75 osób, a około 2 min. no 
zbawionych zostało pracy. Na 
rzece Mississipni uwięzionych w 
lodach jest około 150 barek, z któ 
rych wiełe transportuje paliwo. 
W Pensylwanii zamknięto 40 pro 
cent szkół ze względu na brak 
onału.

Natomiast 23 osoby zamarzły 
na śmierć w ciągu ostatnich kil­
ku dni w indyjskim stanie Bihar 
należcym do na’biedni«»łszych ob­
szarów w Indiach. (PAP)

Po trzyletnim pobycie w niewoli

Francuska uczona
wraca do Paryża

W stolicy Libii — Trypolisie, od 
była się konferencja prasowa fran 
cuskiej uczonej, pani Francoise 
Claustre, która przez prawie 3 la 
ta była więźniem rebeliantów cza 
dyjskich w głębi Afryki. Wyrazi­
ła ona wdzięczność dla władz li­
bijskich i pułkownika Kadafiego, 
który prowadził negocjacje z re­
beliantami. Po konferencji praso­
wej pani Claustre i jej małżonek 
zostali przekazani generałowi Ber 
nardowi Capillonowi, który został 
wysłany do Libii przez prezyden­
ta Francji aby przywieźć do kraju 
małżeństwo naukowców francu­
skich.

Francoise i Pierrę Claustre orni 
ścili Trypoiis, udając się do Pa­
ryża. (PAP)

Zachmurzenie duże, lokalne roz
pogodzenia. Temperatura maksy­
malna od —2 Stopni do +1 stop­
nia, wiatry umiarkowane.

SESaaaBBKBaBBBBB
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nenlwig.

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Inwestycje priorytetowe 

motorem postępu
W ubiegłej 5-latce nakłady 

inwestycyjne w Polsce 
osiągnęły wielkość oko­

ło 2 bilionów złotych, w obec­
nej natomiast wyniosą 3,2 bi­
lionów zł (wg obecnych cen, 
co odpowiada ustaleniom VII 
Zjazdu PZPR wyrażonym w 
cenach poprzedniego 5-lecia). 
Mimo, że tempo ich wzrostu 
będzie wolniejsze niż w latach 
1971—75, to jednak inwestycje 
pozostają nadal jednym z
głównych motorów postenu 
społeczno-ekonomicznego kra­
ju, rozwoju i modernizacji ca­
łej naszej gospodarki narodo­
wej.

Wszędzie — na każdym od­
cinku — odczuwamy pozytyw­
ne rezultaty ponoszonych na­
kładów. Chodzi jednak o to, 
aby w sytuacji mnogości słusz­
nych celów, dokonywać pra­
widłowej selekcji inwestycyj­
nych zamierzeń, ustalając właś 
ciwa hierarchię ich realizacji, 
zgodnie ze społecznymi i gos­
podarczymi potrzebami.

Służy temu sporządzana co­
rocznie lista inwestycji priory­
tetowych, czyli szczególnie waż 
nych dla kraju. Na nich właś­
nie musi być skupiona najwiek 
sza uwaga, bo to one — nie 
umniejszając rańgi innych — 

bywających się w tym roku w 
piętnastu gminach wojewódz­
twa poznańskiego i trwają­
cych od 1 lutego do 4 kwiet­
nia — wzmożenie zaintereso­
wania środowiska wiejskiego 
historią i współczesnością 
Związku Radzieckiego, upow­
szechnienie wiedzy o jego o- 
siągnięciach gospodarczych i 
znaczeniu dla ogólnoświatowe 
go pokoju.

Wczoraj inauguracja „Dni” 
odbyła się w gminie Kołaczko 
wo. Wieś posiada długą histo­
rię — pierwsze zapiski kroni­
karzy sięgaja 1310 roku.

Tutaj zamieszkiwał w la­
tach 1920—1925 laureat nagro 
dy Nobla — Władysław Rey­
mont.

W sali Urzędu Gminnego w 
Kołaczkowie odbvlo się spotka 
nie aktywu gminnego z kie­
rownictwem ZW TPPR oraz 
przedstawicielami Konsulatu 
Generalnego ZSRR w Pozna­
niu. Po powitaniu zebranych 
przez sekretarza Komitetu 
Gminnego PZPR w Kołaczko­
wie — Bronisława Wojciucha, 
przemówienie okolicznościowe 
wygłosił sekretarz KW PZPR, 
przewodniczący ZW TPPR w 
Poznaniu — Bogdan Gawroń­
ski. Mówca podkreślił rolę i 
znaczenie przyjaźni polsko- 
radzieckiej dla budownictwa 
socjalizmu w Polsce. W swo­
im wystąpieniu kcnsul gene­
ralny ZSRR w Poznaniu Ni­
kołaj Gusjew wskazał na ro­
lę i znaczenie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
i Towarzystwa Przyjaźni Ra­
dziecko - Po^kiej w utrwala 
niu przyjaźni narodów obu 
państw.

Gminna organizacja ZSMP 
w Kołaczkowie zgłosiła -rbioro 
wv akces w szeregi TPPR.

W części artystycznej wy­
stąpiły zespoły poznańskiego 
Pałacu Kultury. Otwarto wv- 
stawy — plakatu radzieckiego 
i filatelistyczną. (jk)
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decydują o osiągnięciu zapla­
nowanego postępu w węzło­
wych dziedzinach życia.

Jak przebiegało wykonywa­
nie inwestycji priorytetowych 
w zeszłym roku — pierwszym 
nowej 5-latki i jakie na tej 
podstawie należy wysnuć wnio 
ski na rok bieżący?

W 1976 rolni planowano przeka­
zanie do użytku 92 obiektów (al­
bo nowych wydziałów), które dały 
by w rezultacie roczny przyrost 
zdolności produkcyjnych sięgają­
cych prawie 100 mld zł — licząc 
w cenach zbytu. Wśród tych za­
dań znalazło się 26 związanych 
bezpośrednio z poprawą zaopatrzę 
nia rynku i wzrostem eksportu 
oraz 12 dotyczących dalszego 
zwiększenia produkcji artykułów 
żywnościowych.

Z oceny, dokonanej na nosiedze- 
niu Biura Politycznego KC PZPR 
wynika, że w ubiegłym roku od­
dano do eksploatacji lub zakoń­
czono realizacje 81 obiektów o 
łącznym przyroście zdolności pro­
dukcyjne i ponad 88 mld zł. Tak 
więc 11 inwestycji ważnych dla 
gospodarki narodowej nie udało 
się przekazać do użytku w usta­
lonych terminach. Trzeba wszak­
że podkreślić, że duża koncentra­
cja sił w IV kwartale ub.r. oraz 
elastyczne przegrupowywani® śród 
ków z ukończonych obiektów — 
pozwoliły na przysnieszenie prac 
przy 10 inwestycjach. Zostały one 
włączone do ruchu o kilka mie­
sięcy wcześniej niż planowano. 
Jednocześnie w 4 nowo zbudowa­
nych zakładach roznoczęto pro­
dukcje nrzed ich formalnym uru­
chomieniem.

Choć jest to bez wątpienia zja­
wisko pozytywnie, to przecież nie 
równoważy luki, jaka powstała 
wskutek opóźnień na budowie in- 
nvch i o innym przeznaczeniu 
ob;ek<ów.

Kaźdv z nieuruchomionych na 
czas obiektów, w większym lub 
mniejszym stonnin ujemnie zawa­
żył na naszym bilansie. Dlate-

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1
W ramach tych inwestycji 
przekazano do użytku 81 
obiektów o wartości około 900 
mld złotych. Dzięki temu 
osiągnięty został przyrost zdol 
ności produkcyjnych rzędu 
ponaji 88 mld zł. w skali roku. 
Przeważająca większość obiek 
tów została ukończona w za­
planowanych terminach lub 
przedterminowo, część zaś z 
niewielkim opóźnieniem.

Stwierdzono dobry na ogół stan 
prac na inwestycjach szczególnie 
ważnych dla gospodarki narodo­
wej. W toku dyskusji zwrócono 
uwagę na potrzebę wzmożenia 
nadzoru nad realizacją zadań in­
westycyjnych w bieżącym roku, 
tak aby zapewnić terminowe i 
bardziej równomierne przekazy­
wanie budowanych obiektów w 
kolejnych kwartałach.

Jednocześnie podkreślono ko­
nieczność uznania inwestycji ma­
jących na celu zwiększenie pro­
dukcji rynkowej, zwłaszcza zaś 
artykułów żywnościowych — 
jako posiadających zasadnicze 
znaczenie dla gospodarki. Ta gru 
pa inwestycji powinna stanowić 
przedmiot stałej opieki i kontroli 
ze strony ministrów i wojewo­
dów.

Zalecono również podjęcie nie­
zbędnych kroków dla zapewnie­
nia terminowego wykonania wszy 
Stkich inwestycji szczególnie waż 
nych dla gospodarki narodowej, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
tych, których ukończeni" zapla­
nowano na lata 1977 i 1978.

Biuro Polityczne omówiło 
wnioski płynące' z między­
wojewódzkich narad se­
kretarzy komitetów gmin­
nych PZPR i naczelni­
ków gmin w sprawie rea­
lizacji uchwał VI Plenum 
KC.. Stwierdzono, że narady 
te oraz inicjatywy podjęte 
przez gminy wzbogaciły w 
snosób istotny zamierzenia w 
dziecteime wzrostu produkcji 
rolnej. Zalecono rządowi do­
kładne zbadanie wszystkich 
zgłoszonych propozycji i po­
stulatów, a następnie szybkie 
wcielenie w życie tych, które 
uznane zostaną za słuszne.

PAP

Potrzeba rozszerzania 
dwustronnych kontaktów

Tezy komunikatu polsko-malijskiego |

go Właśnie problem usprawnienia 
działalności inwestycyjnych w ogó- ; 
le, a realizacji inwestycji priory- j 
tetowych w szczególności — znów । 
stał się przedmiotem ohrad władz 
partyjnych.

Tegoroczny wykaz inwesty­
cji priorytetowych — zgodnie 
z zasadą zwężenia frontu in­
westycyjnego i koncentracji — 
zawiera tylko 47 obiektów, 
które maja dać przyrost zdol­
ności produkcyjnej obliczany 
na 53.7 mld zł. Wszystkie cne 
jednak powinny być urucho­
mione w zaplanowanych ter­
minach. Rzecz polega zatem 
na wprowadzeniu takiego sy­
stemu prac, takiej ich orga­
nizacji i dyscypliny (ze stro­
ny zarówno wykonawców jak 
i dostawców), aby bezwzględ­
nie dotrzymywać terminów.

Takie są zalecenia przyjęte 
na wtorkowym posiedzeniu 
Biura Politycznego, traktujące 
sprawną realizację inwestycji 
priorytetowych jako problem 

o węzłowym znaczeniu dla kra­
ju. Szczególną przy tym rangę 
nadaje się inwestycjom, któ­
rych celem jest zwiększenie 
produkcji rynkowej, zwłaszcza 
zaś produkcji artykułów żyw- 
n ościowych.

T. S.

Oto główne tezy pols-ko-ma- 
I i j®k i eg o k om unikat u ogł oszo - 
nego po zakończeniu oficjalnej 
wizyty w Polsce ministra 
spraw zagranicznych i współ­
pracy Republiki Mali pik. 
Charles’a Samba Cissokiho.

— Istnieją możliwości i ko­
nieczność pogłębienia odpręże­
nia na święcie, aby stało się 
cno powszechne i nieodwracal 
ne;

— Istnieje potrzeba rozsze­
rzenia zasad i wyników aktu 
końcowego KBWE na cały 
świat;

— Rozszerzenie i pogłębie­
nie odprężenia stanowi podsta 
wę społeczno - gospodarczego 
rozwoju krajów rozwijających 
się;

Pr ot e 3 ty w Republice Federalnej

Przeciw naruszaniu 
praw obywatelskich

Systematyczne przypadki naru­
szania praw obywatelskich w 
RFN, co znajduje wyraz w po­
zbawianiu wielu obywateli moż­
liwości wykonywania zawodu z 
„powodów politycznych”, budzą 
niepokój i oburzenie w tutejszym 
sp ołeeze ńst wie.

Przeszło 2.000 przedstawicieli 
mieszkańców Monachium wzięło 
udział w zorganizowanym z ini­
cjatywy wielu organizacji społecz 
nych i młodzieżowych wiecu pro 
testacyjnym przeciwko zakazom 
wykonywania zawodu. Uczestnicy 
wiecu wskazywali na reakcyjny 
i sprzeczny z konstytucją cha­
rakter tego rodzaju posunięć, 
przypominających zimnowejenne 
praktyki z okresu McCarthy’ego. 
Podobne wiece odbyły się również 
w Kassel i w innych miastach 
RFN. (PAP)

W Poznańskiem
Handlowe

Znaki Jakości 
dla 65 placówek

W Poznańskicm, decyzją Mi 
nistra Handlu Wewnętrznego 
i Usług, 65 placówek handlo­
wych i gastronomicznych uczę 
stniczących w ubiegłorocz­
nym współzawodnictwie wy­
różniono Handlowymi Znaka­
mi Jakości.

HZJ otrzymało łącznie 49 
sklepów, 23 Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wew 
nętnznego, 15 „Społem” Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożyw­
ców, 6 Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Rolniczych „Sa 
mcpomoc Chłopska”, 3 Hąndlo 
wej Spółdzielni Inwalidów 
„Równość”, 2 Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrcdniozo-Pszcze- 
larskiej.

W gastronomii HZJ otrzy­
mało łącznie 16 bufetów, ba­
rów bistro, stołówek, pijalni, 
restauracji i kawiarni: 7 „Spo 
łem” Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Spożywców, 7 Wojewódzkie 
go Związku Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska”, 
1 Handlowej Spółdzielni Inwa 
lidów oraz kasyno Przedsiębior 
stwa Ga stronom iczn o - Handlo- 

1 wego „Konsumy”. (pik)

Śmierć w Tatrach

Dramatyczna akcja 
ratowników GOPR

W rejonie Morskiego Oka w Tatrach polskich przer ostatnie 
kilka dni odbywała się dramatyczna akcja ratowników taUzań- 
skiego GOPR.

29 stycznia br. dwójka taterni­
ków: 29-letni Janusz Radziwcn 
z Białegostoku oraz 22-letnia Ja­
nina Buskat spod Myślenic — wy 
brała się na wspinaczkę na pół­
nocną ścianę Mięguszowieckiego 
Szczytu nad Morskim Okiem.

Podczas pokonywania ściany 
gwałtownie pogorszyła się pogo­
da — przyszedł halny wiatr i gę­
sto sypał śnieg. Taternicy rozpo­
częli edwrót. W czasie wycofy­
wania się odpad! 1 zawisł na li­
nie Janusz Radzi won.

O godzinie 17 w dolinie rozległ 
się kobiecy głos wzywający po­
mocy.

Przy kompletnej ciemności i w 
padającym śniegu ruszyła w górę 
wyprawa ratunkowa. Chcąc jak 
najszybciej dotrzeć na miejsce 
wypadku, ratownicy wybrali po­
dejście tzw. Żlebem Mnichowym 
Spadła tam na nich lawina — je­
den z GOPR-owców został ran­
ny-

Warunki pogarszały się z każdą 
godziną; wzrastało niebezpieczeń­
stwo lawin. Nad ranem — 30 sty­
cznia, ze schroniska wyszła na­
stępna grupa ratowników. Heli­
kopter sanitarny nie mógł wejść 
do akcji, gdyż w górach panowa 
ła mgła i wiał silny wiatr.

Metr po metrze ratownicy po­
suwali się w górę. W chwili gdy 
wiatr na moment rozwiał mgłę 
— jeden z GOPR-owców zobaczył 
spadającą w dół postać ludzką.

Po 309-metrowym „Iccle” zatrzy­
mała się ona w głębokim śniegu 
— u podnóża ściany. Gdy ratow­
nicy szybko dotarli do niej oka­
zało się, że jest to Janina Buskat 
i że żyje ona mimo upadku. Po 
odzyskaniu przytomności powie­
działa ratownikom, że jej part­
ner nie żyje i ciało jego pozosta­
ło w ścianie.

GOFR przetransportował tater­
niczkę do szpitala. Życiu jej nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Akcja ratunkowa trwała nadal 
— wśród groźby lawin, wiatru i 
zadymki śnieżnej. Brało w niej 
udział 50 ratowników. Nie zdołali 
jednak oni dotrzeć do ciała Janu 
sza Radziwona.

31 stycznia pogoda w Tatrach 
poprawiała się ale nadal wystę­
powała groźba lawin. Także 1 
vzczoraj nie meżna było dotrzeć 
do ciała tragicznie zmarłego ta­
ternika.

Kolejna akcja GOPR wyruszy 
gdy tylko to będzie możliwe.

Kierownik schroniska w Mor­
skim Oku, znakomity taternik — 
Czesław Łapiński po-wiedział „już 
33 lata jestem w Morskim Oku, 
widziałem tysiące akcji ratunko­
wych, sam brałem w nich udzia’. 
Ale tak niebezpiecznej akcji 
GOPR jak ta ostatnia, nie widzla 
łem jeszcze nigdy”. To najlepszy 
komentarz do bohaterskiej po­
stawy ratowników tatrzańskiego 
GOPR. (PAP)

— Należy podjąć pilne i sku 
teesne kroki dla zaprzestania 
wyścigu zbrojeń i doprowadzę 
nia do powszechnego rozbroję 
nia;

— Najpewniejszą gwarancją 
sukcesu walki krajów afry­
kańskich z imperializmem, ko­
lonializmem i neokoloniali- 
zmem jest jedność dzia­
łania tych krajów i umacnia­
nie ich współpracy z państwa­
mi socjalistycznymi i innymi 
krajami postępowymi;

Istnieje potrzeba zwiększe­
nia kontaktów polsko - malij- 
skich na odpowiednich szcze­
blach — w celu określenia 
dróg i środków prowadzących 
do ożywienia współpracy gos­
podarczej i wymiany handlo­
wej, współpracy kulturalno- 
naukowej i stypendialnej, w 
tym kształcenia kadr, wymia­
ny grup artystycznych i spor­
towych;

— Sprawy te zostaną spre­
cyzowane w drodze konsulta- 
cji zainteresowanych resortów 
obu krajów. (PAP)

Udany start kolejarzy 
z Zachodniej DOKP
Mimo opóźnień w przewo­

zach na początku stycznia, po 
myślnie wykonali zadania 
pierwszego miesiąca bieżącego 
roku kolejarze Zachodniej 
DOKP w Poznaniu. Prze- • 
wieźli oni ponad 1 365 000 ton 
towarów. Jest to o około 40 000 
ton więcej niż w styczniu ro­
ku ubiegłego. Osiągnięciem 
jest także zwiększenie zała­
dunku każdego wagonu, opu­
szczającego dyrekcję, średnio 
o 280 kg. (bop)

Wojewódzkie 
narady ZSL

W ubiegłą sobotę rozpoczę­
ły się w kraju wojewódzkie 
narady aktywu ZSL, poświę­
cone realizacji wytycznych VI 
Plenum KC PZPR i Krajo­
wej Narady Aktywu ZSL. W 
Wielkopolsce zapoczątkowa­
ła je w miniony poniedzia­
łek Piła, gdzie najwcześniej 
zakończyły się gminne zjazdy 
stronnictwa. Taka sama nara 
da odbyła się 1 bm. w Koni­
nie a kolejna odbędzie się w 
Poznaniu 3 bm. Głównymi te­
matami obrad sa: odbudowa 
pogłowia zwierząt, racjonalne 
zagospodarowanie ziemi oraz 
poprawa w dostawach środ­
ków produkcji, zwłaszcza, na­
wozów.

Po naradach wojewódzkich 
odbywać się będą seminaria 
gminnych instancji PZPR i 
ZSL, a następnie wspólne 
plenarne posiedzenia KG i 
GK oraz otwarte zebrania 
podstawowych organizacji 
partyjnych i kół ZSL we 
wsiach, (zd)

Proces nieuczciwych 
pracowników 
huty „Konin"

Przed Sądem Wojewódzkim W 
Koninie toczy się proces przeciw 
ko 7 pracownikom konińskiej Hu 
ty Aluminium oskarżonym o kra­
dzież mienia państwowego. zarzu 
ca się 4 kierowcom przedsiębior­
stwa, że w Jatach 1975—1976 ukrad 
Ii i wywieźli samochodami huty 
ponad 8 ton blach aluminiowych 
wartości 500 000 złotych i sprzeda 
li je rolnikom, na pokrycie da­
chów. Odzyskano jedynie połowę 
ukradzionych blach.

Te same osoby oraz 3 strażnicy 
zakładowi oskarżeni są o kra­
dzież i wywiezienie z zakładu 
2 000 litrów oleju napędowego war 
tości 14 ooo złotych. (woj)
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Muszle z kolskiej 
porcelany

W porównaniu do roku 1960 
mamy obecnie w miejskich 
mieszkaniach 3 razy więcej 
pomieszczeń sanitarnych — 
u-s tępowo-łazienkowych, na 
wsi zaś aż 5-krołnie więcej 
bowiem każdy nowy dom wy 
posaża się w takie pomiesz­
czenia. A mieszkań i domów 
jednorodzinnych wcięż przy­
bywa. Coraz więcej jest także 
amatorów na unowocześnienie 
łazienek przez wymianę sta­
rego wyposażenia na bardziej 
estetyczne i funkcjonalne w 
kształcie oraz urozmaicone ko 
lorysłycznie.

Popyt na urządzenia łazien­
kowe znacznie przewyższa po­
daż mimo, iż 3 specjalistyczne 
zakłady ceramiki sanitarnej w 
kraju: w Krasnymstawie, Wroc 
ławiu .i Kole — podlegające 
Zjednoczeniu „Cersanit” w 
Kielcach — stale pomnażają 
produkcję swoich wyrobów. 
Zakłady Wyrobów Sanitarnych 
„Koło” od lat zaopatrywały 
uspołecznione budownictwo 
mieszkaniowe i przemysłowe, 
na rynek zaś zaczęły produko­
wać dopiero od roku 1975.

W porównaniu do roku 1968 
wyrabia się tu obecnie o 1009 
ton wyrobów więcej, przy jed 
nakowym poziomie zatrudnie­
nia, na tych samych urządze­
niach i liniach technologicz­
nych. W ubiegłym roku iloś­
ciowy plan produkcji rynko­
wej — 720 ton — przekroczo-

Nowe wyroby koMóef „ceramiki" prezentuje Janina Grzymska, 
specjalista do spraw kontroli jakości.

Fot. — H. Kamza

[Iwa sklepy elektrotech- 
" niczne znajdują się 

od siebie zaledwie o kilka­
set metrów (tak właśnie 
„trafnie” ktoś to kiedyś za­
planował). Ale dla mnie i 
dla wielu innych, to całe 
szczęście, że istnieją obie te 
placówki. Otóż w pierwszym 
sklepie — pełny wybór ba­
terii: paluszków. R-14. R-20, 
płaskich, okrągłych. Każdą 
sztukę sprzedawczyni błyska 
wicznic sprawdza na spe­
cjalnym aparaciku. Nie cze­
kając na żądanie klienta. 
Są też wtyczki wszelkieao 
rodzaju, gniazdka, oprawki, 
nawet sznury i przewody... 
Obsłuoa szubka. sprawna, 
uprzejma. W drugim o po­
wierzchni notabene znacznie 
większej — w ogóle nie ma 
baterii. Od września ubiea- 
łego roku. Podobno nie do­
starczała albo „sa przeter- 
'^inozoane1’. Brakuje też wie 
lu akcesoriów elektrotech­
nicznych, nie mówiąc już o 
przewodach. Ostatnio wi­
dziano je tutaj 3 miesiące 
temu. Personel znudzony, 
ziewający, wyraźnie prze­
męczony.

1 osoby nie powoduje za­
mknięcia sklepu).

Najgorsza sytuacja jest w 
handlu spożywczym. Połowę

stanowią małe 
1—2-osobowym

personelu, a tylko 15 pro­
cent wszystkich placówek 
stanowią większe „Samy”. 
Nie zawsze też są one skle­
pami w pełni samoobsługo- ' 
wymi, bo przeważnie pro-

Oba sklepy podleoaia te­
mu samemu przedsiębior­
stwu handlowemu...

A oto inne dioie placówki, 
tym razem winno-cukierni­
cze. Wyniki obserwacji są 
identyczne jak w poprzed­
nim przypadku. W jednym 
sklepie sa czekolady zwykłe 
i te droższe, luksusowe, są 
kokosanki. cukierki kilku­
nastu rodzajów, herbatniki. 
W drugim — półki świecą 
pustkami. Tylko importo-

IMA NAS

no o 25 ton, co stanowi nad­
wyżkę 3,5-procentową. War­
tościowo natomiast o 23,8 pro­
cent, ponieważ zgodnie z po­
trzebami produkuje się więcej 
ceramiki sanitarnej kolorowej, 
a więc droższej.

W roku 1977 plan jest wyż­
szy o 18,1 procent w stosunku 
do wykonania roku ubiegłego, 
a każdą nadwyżkę załoga po­
stanowiła na KSR-ze przezna 
czyć na potrzeby rynku, roz­
szerzając przy tym asortyment 
wyrobów i kolorystykę.

Zakłady Wyrobów Sanitar­
nych w Kole produkują obec­
nie 5 typów umywalek (m. in. 
małe do WC), 12 typów muszli 
ustępowych, muszle „compakt” 
ze zbiornikiem płuczącym, 
zmywaki, bidety, pisuary, po­
nadto płytkową galanterię sa­
nitarną. jak płytki z wiesza­
kiem, mydelniczką itp. W tym 
roku wprowadza się do pro­
dukcji różnego rodzaju galan­
terię naklejaną, ponieważ w

wana czekolada i najtańsze 
ciasteczka „domowe na
wagę. Kierownictwo orga­
nizacji handlowej, zarządza 
jącej tymi sklepami, jest to 
samo.

Bez wątpienia występują 
tu pewne zjawiska obiek­
tywne. Przy szybko wzrasta 
jacych zakupach liczba skle 
pów zioiększa się o wiele 
wolniej, a ponadto nasza 

Nie zawsze na linii

z przeszkodami
sieć handlowa składa się 
jeszcze głównie z małych 
lokali (średnia powierzch­
nia sklepń wynosi 82 m kw., 
z tym, że w miastach jest 
to blisko 100 m. kw., a na 
wsi niespełna 60). W latach 
1971—75 liczba sklepów 
wzrosła o około 6 000. tj. o 
5 nrocent, ale ich powierzch 
nia już o ponad jedna. c~war 
tą. Zestawienie tych liczb 
pokazuje, w jakim kierun­
ku idą zmiany. Budujemy 
wreszcie nowoczesne prze­
stronne centra handlowo- 
usługowe.

Wszystkie jednak potrze­
by nie będą mogły być za­
spokojone w krótkim cza­
sie. Dlatego też musi z so­
bą współdziałać (i wzajem- 

wielkopłytowym budownic­
twie są trudności z wykuwa­
niem ścian. Co roku zakłady 
wprowadzają, do produkcji no 
we wzory: funkcionalniejsze i 
estetyczniej sze. W minionej 
5-latce nastąpiła wymiana pra 
wie całego asortymentu wyro­
bów, a tworzywo półporcełano 
we zastępuje sie obecnie' por­
celanowym — ładniejszym i 
trwalszym.

Moda na ko’orową ceramikę 
sanitarną zmusza zakłady do 
przystosowywania się do po­
trzeb rynku. 30 procent wyro­
bów produkuje się w kolorach, 
błękitnym, różowym, seledyn o 
wym i żółtym. Barwne wypo­
sażenia łazienek zaczęto także 
wprowadzać w budownictwie 
uspołecznionym. Z kolorystyk? 
jest trochę kłopotu; korzysta 
się z barwników importowa­
nych do szkliwa, ponieważ poi 
skie mają wiele wad i zuży­
cie ich jest dwa razy większe 
przy tym samym efekcie.

— Niełatwo sprostać rosną­
cym potrzebom uspołecznio­
nego budownictwa i wzrasta­
jącemu popytowi na rynku de 
ta licznym — mówi dyrektor 
zakładów inż. Janusz Drue. — 
Nasz zakład osiągnął maksy­
malne zdolności produkcyjne 
bez dodatkowych nakładów 
inwestyey jnych, bez moder­
nizacji podstawowych urzą­
dzeń produkcyjnych i ciągów 
technologicznych. Dalszy roz­
wój zależny jest od moderni­
zacji, która ma być przepro­
wadzona w obecnej 5-latce.

Coraz wyższe są kwalifika­
cje załogi, lepsza organizacja 
pracy, szerokie wdrażanie po­
stępu technicznego. Przy tych 
zakładach istnieje najlepszy w 
województwie konińskim KJ^b 
Techniki i Racjonalizacji. Mi­
mo wszystkich obiektywnych 
trudności Zakłady Ceramiki Sa 
nitarnej w Kole chcą produko­
wać tylko dobre i modne wy­
roby. Dowodem tych starań są 
znaki jakości. W roku 1975 by­
ło ich 3, w rok później następ 
ne trzy, obecnie załoga ubiega 
się o 2.

ZOFIA DOHNKE

nie się uzupełniać) sieć du­
żych pawilonów i supersa­
mów oraz gminnych ośrod­
ków handlowo-usługowych, 
z małymi sklepami, których 
likwidacja byłaby obecnie 
po prostu szkodliwa. Słusz­
nie, że modernizuje się sta­
re sklepy (tam, gdzie jest 
to możliwe i racjonalne). 
Można i trzeba np. łączyć 
z sobą małe sklepiki.i, dby

powstawały większe placóia 
ki. Korzyści są wielorakie: 
lepsze wykorzystanie po­
wierzchni sprzedaży, więk­
sze zaplecze, oszczędności 
etatowe. Ponadto — co waż 
ne dla poziomu obsługi — 
w większych placówkach 
łatwiej gospodarować per­
sonelem (urlon czy choroba

jcao sieci 
sklepy o

Przed laty ukute hasło 
„Polska krajem ludzi 
kształcących się” bynaj 

mniej nie straciło na aktual­
ności. Z tym, że w momencie 
narodzin miało moc postula­
tu, a dziś jest po prostu stwier 
dzeniem stanu faktycznego. 
Uczą się miliony Polaków we 
wszystkich typach i rodzajach 
szkół. Wśród nich ci, którzy 
robią to nie z powinności, lecz 
z własnej woli, w sytuacjach 
nietypowych, w warunkach czę 
sto bardzo trudnych. Chodzi o 
tych, którzy podejmują studia, 
pracując zawodowo.

Studia dla pracujących — 
zaoczne i wieczorowe — ist­
nieją w Polsce od ćwierć wie 
ku jako integralna część szkol 
nictwa wyższego. O celowoś­
ci ich istnienia i kierunkach 
rozwoju różnie w różnych la­
tach mówiono, ale obecnie nic 
nie wskazuje na to. by tę for­
mę kształcenia ktokolwiek ne 
gował. W leoszej czy gorszej 
postaci, studia dla pracują­
cych istnieć będą choćby dla­
tego, że rośnie w narodzie po 
trzeba i chęć uczenia się, ist­
nieje nadal konieczność pod­
noszenia poziomu kadr, a moż 
liwości rekrutacyjne studiów 
stacjonarnych będą jeszcze 
przez dłuższy czas ograniczo­
ne. Dlatego gdy jeszcze 20 lat 
temu pracujący studenci byli 
zaledwie 27-procentowa gru­
pą. dziś stanowią około 45 pro 
cent wszystkich studehtów.

Studia dla pracujących po­
dejmują przede wszystkim lu 
dzie ze środowisk robotni­
czych (około 50 procent) i 
chłopskich (około 25 procent). 
Dopiero trzecią co do liczeb­
ności grupę stanowią inteli­
genci. Jest to proporcja od­
wrotna niż na studiach dzien­
nych, co wynika z odmien­
nych motywów studiowania. 
Młodzież inteligencka niejako 
automatycznie po maturze się’ 
ga po indeksy, młodzież robot 
niczo-chłopska najpierw prag­
nie się usamodzielnić i często 
dopiero potem w pełni świa­
domie podejmuje studia.

Przez całe lata najwięcej 
pracujących studentów miały 
wyższe szkoły techniczne, ale 
obecnie tracą pierwszą pozy­
cję na korzyść uniwersytetów 
— głównie na skutek masowe 
go uzupełniania wykształcenia 
nrzez nauczycieli. Ponieważ 
jednak na nauczycieli nałożo­
no obowiązek studiowania — 
póm:ńmy ich; koncentrując u- 
wśgę na tych, którzy do szkół 
wyższych ida z własnej nie­
przymuszonej woli.

Przeciętny pracujący student to 
mężczyzna eXoło M-letni, nader 
rzadko Tajmujący eksponowane 
stanowisko. Przeważnie robotnik, 
technik lub urzędnik, przedstawi­
ciel niższego lub średniego nadro 
ru zakładowego. Wybiera Poli­
technikę, a na niej mechanikę 
tub budownictwo. Jeśli zaś kieru 
je swe kroki ku uczelni humani-

wadzi się w nich również 
stoiska tradycyjne, przy któ 
rych tworzą się kolejki. Roz 
wój nowoczesnej sieci han- 
dlowej i jej zaplecza w po­
staci odpowiednich magazy 
nów i środków transporto­
wych jest zatem podstawo­
wym warunkiem, usprawnię 
nia sprzedaży. Niestety, m- 
westycje w tym dziale są 
realizowane z opóźnieniami, 
przechodzącymi z reguły z 
roku na rok.

Plan budowy podstawo­
wej sieci sklepów, zakła­
dów gastronomicznych i lo­
kali usługowych, które po- 
winny być oddawane do 
użytku w osiedlach wraz z 
nowymi mieszkaniami, zo­
stał w 1975 r. zrealizowany 
przez budownictwo t^ko w 
około 70 procentach. W 1976 
roku zc^egłości były podob­
ne. Do tych opóźnień dou­
czają się dalsze, spowodo­
wane usuwaniem usterek i 
przewlekłym zagospodaro­
wywaniem lokali, kompleto 
waniem personelu itp.

Bolączką najbardziej de­
nerwującą, bo „wyłączającą 
z ruchu” liczne sklepy — są 
ślimaczące się remonty, 
zwłaszcza, g.dy rozpoczyna 
się je bez przygotowania 
dokumentacji. A te wszyst­
kie nagłe, niespodziewane
remanenty, przerioy w sprze 
dąży z powodu przyjmowa- 
nia towarów... W jakim sto­
pniu one to właśnie uszczup 
łaja sieć handlową i utrud­
niają zakupy?

Tego nikt jeszcze nie ob­
liczył. A szkoda.

TADEUSZ SAP OGIŃSKI

Potencjał do wykorzystania

Pracownik Kowalski

studiuje...
stycznej, to z zamiarem studiowa 
nia prawa bądź ekonomiki prze­
mysłu. Główną bazą rekrutacyjną 
jest więc przemysł, rozumiany ja 
ko hale fabryczne wraz z nadbu­
dową administracyjną.

Końcówka trzeciego krzyżyka 
to chwila, w której z reguły ma 
się już ustabilizowaną sytuację ro 
dzinną. Stąd ogromna większość 
pracujących studentów to ludzie 
obarczeni rodzinami oraz dzieć­
mi. Często oczekujący własne 
go mieszkania. Przeważnie prowa 
dząey żvcie o całkiem średnim 
standardzie, na który składają 
się w równej mierze zarobki oboj 
ga współmałżonków.

Pracować i uczyć się nic 
jest łatwo, a jednak co reku 
idzie na studia dla pracują­
cych 70—80 000 ludzi. Jest to 
siła potężna, skoro przełamu­
je tak liczne i poważne prze­
szkody — nie tylko te znane 
a priori, ale także te ujawnia 
jace się już w toku studiów. 
Tą potężną siła jest zwykła 
ludzka ambicja poszerzania 
swoich horyzontów, nadzieja 
na poprawę sytuacji życiowej 
oraz awans. Robotnik widząc 
wokół siebie kolegów-studen- 
tów — nie chce bvć gorszv. 
Zakłady pracy rzadko zaś od­
mawiają skierowań, bo wiado 
mo: należy sprzyjać pędowi do 
wiedzy. Zgodzie towarzyszą 
przeważnie zachęty moralne i 
obietnice materialno-zawodo- 
dowe.

Jest jednak trudno, mając 
kilkuletnią przerwę w nauce, 
otrzymać upragniony indeks, 
bo istnieje sito w postaci eg­
zaminu wstępnego. Odsiew jest 
więc spory, sięgający 40 pro­
cent kandydatów. On to sora- 
wia, że pevmą nopularność zv 
skał pogląd o bezsensowności 
utrz.ymvw.ania egzaminu wstęp 
nego. W tym roku 2 uczelnie 
techniczne — Politechniki we 
Wrocławiu i w Poznaniu — 
podjęły więc eksperyment: 
przyjęły wszystkich chętnych 
najpierw na semestr przygo­
towawczy, a nóżniej — po na 
turalnej selekcji — na właś­
ciwe studia.

Czas pekaże, jakie będą dy­
daktyczne efekty tej innowa­
cji. Już jednak stwierdzić moż 
na — iż grozi ona nieprawidło 
wościami w rekrutacji, kon­
kretnie protekcją. W nowym 
systemie skierowanie na stu­
dia może bowiem otrzymać 
nie tylko pracownik dobry, 
rokujący nadzieje, lecz i ta­
ki, który ma — jak to się 
powiada — dobre układy ze 
zwierzchnikami.

☆

Inny jest program studiów 
wieczorowych i stacjonarnych. 
Reformując ten pierwszy, o- 
parto się na logicznej skąd­
inąd przesłance, że nie można 
jednakowo traktować żółto- 
dwoba i doświadczonego fa­
chowca, mającego kilkuletni 
staż pracy w zawodzie. Ogra­
niczono więc zajęcia prakty­
czne, bynajmniej nie rozbudo­
wując proporcjonalnie teorii, 
bo jakoby nie jest ona zaw­
sze najważniejsza. Obniżono 
rp^ge przedmiotów ogólnych. 
W efekcie programowo przy­

jęto kierunek wiodący ku stu 
diom wyższym zawodowym, 
nie zaś akademickim w klasy 
cznym rozumieniu tego poję­
cia.

Zjawisko obniżania rangi stu­
diów dla pracujących pogłębia 
praktyka. Sskoły wyższe układa­
jąc semestralne grafiki aajęć, n* 
studia dla pracujących kierują 
gcrsM siły, wyraźni? cszczędra- 
jąc profesurę. Zakładom pracy 
rzadko kiedy zaś przychodni do 
głowy organizowanie — płatnych 
rzecz jasna — konsultacji z wy­
bitnymi fachowcami.

Wiele do życzenia pozostawia 
też dydaktyczne zaplecze, stojące 
do dyspozycji pracujących studen 
tów. Podręczników i skryptów 
brakuje nie tylko na rynku, lecz 
także w b:bliotekech akademic­
kich i zakładowych. Zwłaszcza te 
ostatnie zaopatrzone są nader kiep 
sko, stąd aż 45 procent studentów 
stwierdza brak dostępu do wie- 
dry pisanej. Nic więc dziwnego, 
że średnia powtarzalność semes­
tru wynosi około 18 procent, pod 
czas gdy na studiach dziennych 
3-krotnie mniej. Do dyplomu do­
chodzi zaś około połowy studen­
tów studiów Wieczorowych i zao- 
crnych. Dla przykładu: w 1575 r. 
przyjęto na studia dla pracują­
cych około 45 ręo osób, a wyd»o 
nieco ponad 20 000 dyplomów.

Moment otrzymania uprag­
nionego dyplomu to dla pra­
cującego studenta przysłowio­
wy m:ćd z domieszką dzieg­
ciu. Miodem jest ogromna sa­
tysfakcja osob:sta, duma i ran 
tern wiele wolnego czasu dla 
sieb;e i rodziny. Miodem są 
gratulacje znajomych oraz 
przełożonych. Dziegciem jest 
fakt, że przełożeni zazwyczaj 
ograniczają się do złożenia po 
winszowań. Przeciętny magi­
ster stwierdza, że daremnie 
oczekuje wezwania do gabine 
tu szefa kadr w celu zenrono- 
nowania innego — wyższego, 
bardziej ambitnego stanowi­
sk?. Ze zdumieniem też zau­
waża, że i na liście płac jedy­
na zm’?na to dopisane przed 
nazwiskiem literki ..mgr”.

Ów .konflikt, między plana­
mi i oczekiwaniami a rzeczy­
wistością snrawi?., że około 
połowa studentów ostatniego 
roku deklaruje choć zmiany 
pracy, co większości potom się 
udaje. Dochodzić swego nie 
ma co, bo pisemnych umów 
nie zawierano. Do nowego za 
k-rdu przychodzi się zaś jako 
człowiek z wyższym wykształ­
ceniem. a rie były technik czy 
robotnik. I dooiero przy ta­
kiej zmianie odnosi się korzyś 
ci wymietne za 5 lat harówki 
i — jak by nię patrzeć — z 
podniesienia własnych kwalifi 
kaci’.

Mówimy dziś wiele o gos­
podarności i jakości, szukamy 
rezerw, nię bez kozery widząc 
ich niewyczerpane na długo 
źródło w racjonalizacji polity 
ki kadrowej. Gospodarka ab­
solwentami studiów dla pra­
cujących pozostawia jednak 
wiele do życzenia i wiele trze 
ba w niej usprawni, aby wiel 
kle nakłady kos^tó,w społecz­
nych i jednostkowych były 
jak najwłaściwiej spożytkowa 
ne.

TOMASZ JEZIORAŃSKI



POZNAŃSKIE

Historycznie
i współcześnie
Nim przy drodze z Po­

znania do Zielonej Gó­
ry ukaże się tabliczka z 

nazwą tej miejscowości, duże 
stylowe plansze informują o

roką popularność. Pocztówki z

• Z PIĘCIU IRIOJEVMODZTW

zajeździe „U Michała”, 
szy to akcent obecności 
rycznej postaci Michała 
mały we współczesnym 
zie Rakoniewic. Takich 
boli upamiętniających

Pierw 
histo- 
Drzy- 
obra- 
sym- 

pobyt

fotografią jego wozu były kol­
portowane w całym kraju. 
Przykład takiego patriotyzmu 
zyskiwał coraz więcej naśla­
dowców i przyczyniał się do 
stawiania przez Polaków śmia­
łego oporu zaborcy, nie tylko 
pruskiemu.

Kulminacyjnym punktem ob 
chodów będzie odsłonięcie na 
pl. Powstańców Wielkopolskich 
pamiątkowej tablicy. Wyko­
nana ona zostanie ze składek 
społecznych i upamiętni pobyt 
w tym regionie zasłużonego 
orędownika wolnej Polski. Imię 
Michała Drzymały otrzymać 
zaś ma jedna z placówek kul­
turalnych. Więcej miejsca po­
święci się tej historycznej po­
staci na zajęciach szkolnych.

KONIŃSKIE

NOT - czyli wyzwalanie inicjatyw

Przemysłowy rozwój Koniń­
skiego spowodował na- 

do największychpływ 
ośrodków miejskich regionu

Wybity zostanie specjalny
medal pamiątkowy jedno i — 
dwustronny z wizerunkiem 
Drzymały; obecnie przygoto­
wuje się jego projekt plastycz­
ny. Od tego roku nadawany on

na tej ziemi Polaka-patrioty 
i jego walkę z germanizacją, 
jest w mieście i gminie wię­
cej. Wszystkie świadczą o 
traktowaniu z pietyzmem wy­
darzeń sprzed lat.

Rakoniewice, liczące 2300
mieszkańców miasto, znane sa 
obecnie nawet poza woje­
wództwem poznańskim z pro­
dukowanych tam ozdób choin­
kowych oraz z wzorowo roz­
wiązywanych problemów ko-
munalnych. 
(wkrótce

Jest wodociąg

być fluoryzator 
kanalizacja z 
ścieków i sieć 
miast w kraju

zamontowany
wody),

ma 
jest

oczyszczalnią 
gazowa. Mało 
tej wielkości

może pochwalić się komple­
tem tych urządzeń. Rzuca się 
też w oczy schludność i ład: 
estetyczne elewacje domów, 
czyste ich obejścia, zadbane 
chodniki i ulice, dużo zieleń­
ców. Ostatnio otwarto dom 
towarowy, którego może poza­
zdrościć wiele większych miej 
scowości.

Przybywa stale w Rakonie­
wicach domków jednorodzin­
nych na ich dużym już osiedlu. 
Nosi ono imię Michała Drzy_ 
mały. W szkole podstawowej 
sporo jest dokumentów i pa­
miątek no tym patriocie. Jego 
tez postaci wiele miejsca po­
święca w swojej działalności 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kul­
tury i zarząd koła ZBoWiD. 
Jest wreszcie w tej gminie wieś 
Drzymałowo (gdzie mieści się 
wspomniany zajazd) której co 
starsi mieszkańcy pamiętają 
przebywającego tam Drzymałę 
i jego z narażeniem życia pro­
wadzone zmagania z władzami 
pruskimi, upór i odwagę. Upa­
miętnili to symbolicznym ka­
mieniem. który niedawno zo­
stał odsłonięty.

Postawa Drzymały w walce z 
germanizacją na początku obec 
nogo stulecia przysporzyła mu 
sławy w całym świecie. Wśród 
wszystkich wolnych narodów 
spotęgowała sympatię dla Po­
laków, a podkopała kredyt mo 
ralnv pruskiej polityki anty­
polskie). Ta ostatnia była po­
parta licznymi szykanami wo­
bec ludności, która m. in. za 
przykładem Drzymały stawia­
ła jednak zacięty opór. Walka 
o polskość miała wówczas nie- 
jako symbol — wóz tej rodzi­
ny spod Rakoniewic.

Michał Drzymała (1857—1937). ma­
łorolny chłop wielkopolski kupił 
w 1907 roku w Podgrad o wicach 
niedaleko Rakoniewic parcelę. Wy­
budował na niej wnrawdzie staj-

W bieżącym roku przypada­
ją dwie rocznice związane z 
Michałem Drzymałą — 120 uro­
dzin i 40 śmierci. Zrodziła się 
więc inicjatywa ich uczczenia. 
Władze Rakoniewic z pomo­
cą władz wojewódzkich roz­
poczęły pod koniec ubiegłe­
go roku przygotowania do ob­
chodów „drzymałowskich”. Na­
bierają one teraz rozmachu. 
Włączyły się do nich także 
tamtejsze zakłady i instytucje, 
szkoły. ZBoWiD-owcy oraz licz 
ne grono społeczników.

— Cały rok 1977 upływać 
będzie w mieście i gminie — 
mówi I sekretarz KM-G PZPR, 
Ludwik Jurga — pod znakiem 
obchodów „drzymałowskich”. 
Program — obok przedsię­
wziąć, zmierzających do upięk­
szenia środowiska stylowymi 
akcentami — jest bogaty. Prze 
widujemy wiele atrakcyjnych 
imprez artystycznych, spot­
kań, wieczornic, wystaw. Ma 
to być jednocześnie zalążek 
imprezy regionalnej, którą co 
roku zamierzamy urządzać 
jako ;.Dni Rakoniewic”. Będą 
one służyły każdorazowo pre­
zentacji osiągnięć miasta i 
gminy w różnych dziedzinach 
życia. Tym ważniejszy jest 
więc początek.

będzie ludziom zakładom,
szczególnie wyróżniającym się 
wynikami społecznymi, gospo­
darczymi i politycznymi. Miej­
sko-Gminny Ośrodek Kultury 
opracowuje zaś wspólnie z 
Urzędem Miasta i Gminy pa­
miątkowy album.

Nawiązano również kontakty 
z poznańskim Muzeum Arche­
ologicznym, które urządzi kil­
ka wystaw, spotkań i odczy­
tów o przeszłości tej ziemi. 
Odbędzie się też sesja popular­
no-naukowa poświęcona temu 
zagadnieniu oraz perspekty­
wom rozwoju Rakoniewic. 
Wzbudziła ona duże zaintere­
sowanie, bo będzie — zwłasz­
cza dla młodzieży — swoistą 
lekcją historii.

— Mamy ambicją godnego 
uczczenia rocznicy urodzin i 
śmierci Drzymały — mówi na~ 
czelnik miasta i gminy, Be­
non Stępniak. — Poświęcone 
jemu obchody mają spopula-

dużej liczby pracowników z 
wykształceniem technicznym. 
Ta wielotysięczna już kadra 
jest nośnikiem postępu spo­
łecznego. Ich wiedza wielor- 
krotnie zaowocowała praktycz­
nymi rozwiązaniami, które 
przyniosły dobre wyniki gospo­
darcze, tak w’ skali regionu jak 
i kraju. Pomysły racjonaliza­
torskie, wynalazki, współdzia­
łanie przy opracowywaniu waż 
nych zagadnień gospodarczych 
i społecznych to tylko przy­
kłady działalności inżynierów i 
techników.

Od lat w Konińskiem istnie­
ją stowarzyszenia branżowe 
Naczelnej Organizacji Technicz 
nej, będące ośrodkami działa­
nia łudzi z wykształceniem 
technicznym, którym samo wy­
konywanie obowiązków zawo­
dowych nie wystarcza. NOT 
zaś ich wiedzę i zainteresowa­
nia ukierunkowuje na proble­
my ważne dla regionu.

Ostatnie lata wykazały po­
trzebę zwiększenia tak liczby 
kół jak i form organizacyj­
nych konińskiego NOT-u. W 
związku z tym jeszcze w roku 
1975 powołano Komisję Orga­
nizacyjną Wojewódzkiego Od­
działu Naczelnej Organizacji 
Technicznej.

doskonalenie kadr, upowszech 
niania działalności racjonali­
zatorskiej, współdziałania z or­
ganizacjami społecznymi, 
WRZZ i ZSMP.

Jeszcze w tym roku przepro 
wadzi się kursy,, których tema 
tern będą: sterowanie jakoś­
cią, wynalazczość i racjonali 
zacja, a także przygotowanie 
kandydatów na uczelnie. W 4 
grupach członkowie NOT-u 
uczyć się będą języków nie­
mieckiego i angielskiego.

Postanowiono,’ iż Zespół Specja 
listów Oceny Projektów Inwesty­
cyjnych dopilnowywać będzie, by 
w założeniach nowych inwesty­
cji znajdowały się rozwiązania *o- 
ptymalne i nowoczesne, uwzgięd 
niające aktualny poziom techni­
ki. Równie ważkie zadania po­
stawiło sobie SUT Wodno-Meliora 
cyjnych i Rolnictwa. Współdzia­
łać będzie ono w opracowywa­
niu zasad budowy zbiornika re-

wykorzystywanych w zakła­
dach pracy, przyczyniając się 
do oszczędności i poprawy or­
ganizacji produkcji.

Celem upowszechnienia i zain­
teresowania postępem technicz­
nym zorganizowano w Konińskiem 
z okazji V Wielkopolskich Dni 
Techniki 4 konferencje naukowo- 
techniczne, 2 wystawy, wygłoszo­
no 21 prelekcji i odczytów. Ta 
działalność propagandotya odnosi 
skutek, czego wynikiem jest sta­
ły napływ do organizacji 
członków, wzrost liczby 
wań racjonalizatorskich.

nowych 
opraco-

CELE I ZAMIERZENIA

ryzować postać 
szego regionu, 
dzieć o nim jak

bohatera na- 
Chcemy wie- 
najwiącej.

PIOTR BOROWICZ

LESZCZYŃSKIE

Michot Drzijmoła
Fot. — Archiwum

Zadaniem Komisji jest wciąg 
nięcie do działalności w NOT 
przedstawicieli wszystkich 
grup zawodowych z terenu 
województwa, współdziałanie w 
tym celu z organizacjami mło 
dzieżowymi, rozwój wynalaz­
czości, współdziałanie z uczel­
niami w zakresie podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych ka­
dry technicznej. W skład Ko­
misji Organizacyjnej wcho­
dzą przedstawiciele 14 kół 
NOT-u. Zrzeszają cne w 47 ko 
łach 2 347 członków. Dotych­
czas powołano komisje organi 
zacyjne i oddziały wojewódz­
kie: Stowarzyszenia Inżynie­
rów Mechaników, SliT Wodno- 
Melioracyjnych, Górnictwa i 
Elektryków Polskich. W tym 
roku powstaną następne.

Członkowie kół i stowarzy­
szeń w swej działalności 
uwzględniają najważniejsze za 
dania gospodarcze i społecz­
ne regionu, co uwidoczniło 
się w powołaniu 7 komisji i 
komitetów: ochrony środowis­
ka, gospodarki energetycz­
nej, materiałowej, doskonale­
nia kadr technicznych, auto­
matycznego przetwarzania da­
nych, wyżywienia i rolnictwa 
craz komisji do spraw jako­
ści.

Program działania konińskie 
go NOT-u na lata 1977—1980 
przewiduje skup'enie uwagi 
na takich zagadnieniach, jak:

tencyjnego w Jeziorsku i jego od 
działywania na rolnicze tereny, 
tak, by jak najwcześniej uzyskać 
efekty produkcyjne. Z tym wią- 
że się nadzór NOT-u w organizo 
waniu gminnych spółek wodnych 
warunkujących utrzymanie wszy­
stkich urządzeń melioracyjnych 
w dobrym stanie technicznym. 
To z kolei spowoduje wzrost pro 
dukcji rolnej. Dalszemu rozsze­
rzeniu ulegną takie akcje, jak: 
„Miesiąc Młodego Wynalazcy”, co 
roczny konkurs BHP, „DO-RO”. 
Kontynuowana będzie współpraca 
z Oddziałem Polskiej Izby Han­
dlu Zagranicznego w Poznaniu i 
Komisją Planowania przy Urzę­
dzie Wojewódzkim w Koninie. Co 
kwartał odbywają się szkolenia 
przedstawicieli zakładów — eks­
porterów.

Koniński NOT liczyć ma w 
1980 roku 6 000 członków. Tak 
duża liczba zmusza do istot­
nych zmian organizacyjnych i 
stworzenia należytej bazy lo­
kalowej. Najprawdopodobniej 
już niedługo otrzymają stówa 
rzyszenia techniczne własne 
pomieszczenia umożliwiające 
realizację przyjętych żarnie-^ 
rżeń.

Najważniejszą cechą działał 
ności konińskich NOT-owców.

Jedną z ciekawszych inicja­
tyw konińskiego NOT-u było 
powołanie Banku Informacji 
Gospodarki Materiałowej. Co 
kwartał wszystkie większe 
przedsiębiorstwa przesyłają do 
NpT-u meldunki o posiada­
nych nadwyżkach materiało­
wych i materiałach „niecho- 
dliwych”. Powielone rozsyłane 
są do wszystkich za Inter es owa 
nych. Dzięki temu niepotrzeb­
ne, a posiadane przez Zespół 
Elektrowni „Pątnów — Ada­
mów — Konin” wyroby butni 
cze, narzędzia i łożyska zaku­
pione zostały przez Zakłada 
Mięsne w Kole. Wartość 150 000 
złotych nie jest tu najważniej 
sza. W ten sam sposób Konin 
skie Zakłady Naprawcze żaku 
pują rury poprzednio wy­
rzucane na złom, a pochodzą­
ce z remontowanych kotłów 
elektrowni. Teraz powstają z
nich konieczne 
balustrady.

Innego typu <

w górnictwie
osiągnięciami po-

chwalić się mogą członkowie 
NOT-u z Konińskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego. Dzięki o- 
pracowaniom inżynierów i techni 
ków z tamtejszego koła racjona­
lizatorów od 1574 roku powstało 
w Koninie 50 dodatkowych miesz
kań M-4 
bowiem 
przednio 
szczytów 
dynków.

i M-2. Opracowali oni 
zasadę zabudowy po- 
nie wykorzystywanych 
12-kondygnacyjnych bu 

Również tzw. stany zero­

jest ich ścisły związek z 
gionem, znajomość jego 
tfrzeb i trudności.

NOWOCZESNIEJ, 
OSZCZĘDNIEJ, TANIEJ

re- 
po-

W roku ubiegłym do wszyst 
kich zakładów pracy Koniń­
skiego rozesłał NOT ankiety 
dotyczące racjonalnego wyko­
rzystania paliw i energii elek 
trycznej. Wyniki ankiety są 
właśnie analizowane, ale spo­
strzeżenia. dały już wynik, m. 
in. w zaoszczędzeniu w ciągu 
ubiegłego roku w Hucie Alu­
minium „Kordn” 9 777 000 kilo 
watogodz.in. W tym ro­
ku na każdej tonie wyprodu­
kowanego aluminium oszczę­
dzi się dalsze 2,5 kilowata.

Trudniejsze do wyliczenia są 
rezultaty „Miesiąca Młodego 
Racjonalizatora”. Faktem jest, 
że kilka pomysłów jest już

we nowo wznoszonych domów pow 
* stają w tańszy i prostszy sposób 

dzięki prefabrykacji. Kolejne z waż 
niejszych rozwiązań racjonaliza­
torskich powstałych w KPB to 
tzw. pogrubianie stropów umożH- 
wiające wykładanie posadzek b?z 
nakładania warstwy podkładu. No 
i nowość najbardziej bliska mie 
sakańcom — płyty z glinopory- 
tów. Budowane z nich ścianki 
działowe charakteryzują się 
dźwiękochlonn ością, zapewniają
lepszy mikroklimat. A przy oka­
zji są tańsze i umożliwiają szyb 
szą budowę.

Opisane przykłady ilustrują 
tylko wkład członków NOT-u 
w rozwój regionu. Przekonu­
ją, jak pomocne może być 
wykorzystanie predyspozycji i 
umiejętności fachowych kadry
technicznej, 
zbacza rolę 
branżowym

To z kolei wy- 
stowarzyszeniom 
NOT-u w Koni-

nie. Dotychczasowa działal­
ność tej organizacji przekona 
je, że chce ona pełnić rolę ko 
ordynatora i inspiratora dla 
ludzi z „otwartymi głowami”.

WOJCIECH PLUTOWSKI

nię i stodołę, ale starosta powia­
towy nie dał mu pozwolenia na 
budowę domu mieszkalnego.

„Drzymała skoczył jednak po 
rozum do głowy — informowa 
ła w 1907 r. jedna z poznań­
skich gazet — i postarał sic 
o wóz mieszkalny w rodzaju, 
taborów cygańskich i ustawił 
go w 40-metrowum oddaleniu 
od swoich budynków gosno- 
darskich. I ten. środek wzbu­
dził podejrzenie władz, lecz 
wy słana umyślnie komisja po­
licyjna musiała wrócić z ni­
czym, ponieważ ów dom miesz 
kalny był ruchomy”.

Sąd nakazał w końcu Drzy­
male usunięcie wozu z parceli. 
Na nic się, to zdało, bo stałym 
przesuwaniem jego — co pa­
miętają najstarsi mieszkańcy 
gminy Rakoniewice — wypro­
wadzał w pole Prusaków. Z 
narażeniem życia całej swej 
rodziny nie poddawał się na­
ciskom władz zaborczych. 
Przez pewien czas mieszkał 
nawet w dole ziemnym. Upór 
ten i odwaga zyskały Drzy­
male w lattich 1907—1920 sze-

/ STRONA

Jakie są obecnie rozmiary 
i możliwości zwiększenia bu­
downictwa mieszkaniowego w 
miastach województwa lesz­
czyńskiego? — z pyta­
niem tym zwróciliśmy się do 
prezesa Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Lesz­
nie — Stanisława Strauchman 
na.

— W tym roku wręczać bę­
dziemy klucze cło mieszkań w 
Lesznie tym rodzinom, które 
w spółdzielczej kolejce ustawi 
ły się w roku 1970. Tych, któ­
rzy na listach członkowskich 
znaleźli się później, jest kilka 
tysięcy — oto jaka jest waga 
problemu mieszkaniowego w 
Lesznie, a także w pozostałych 
miastach Leszczyńskiego — mó 
wi prezes S. Strauchmann. — 
Obecne rozmiary budownictwa 
wielorodzinnego w Lesznie są 
określone możliwościami wy­
konawczymi Leszczyńskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go oraz zaopatrzeniem w matę 
rialy budowlane i do wyposa­
żenia mieszkań. Potencjał LPB 
jest wykorzystany maksymal-

robić,
nie, jeśli weźmiemy pod uwa­
gę technologie, metody organi­
zacyjne i narzędzia, jakimi ono 
się posługuje.

Pięciokondygnacyjne domy 
z wielkiej płyty systemu 
WUFT (Warszawska Uniwer­
salna Forma Typowa), wzno­
szone obecnie w Lesznie, odpo 
władają dzisiejszym standar­
dom, lecz będą za ciasne, kie­
dy w roku 1978 wejdzie w ży­
cie nowy normatyw, zwiększa 
jący powierzchnię mieszkań 
średnio z 50 metrów kwadrato 
wych do 56 metrów. Oczywi­
ście, pozostanie on teorią, je­
śli wytwórnia prefabrykatów 
w Lesznie nie zostanie w porę 
wyposażona w nowe formy dla 
większych płyt. Jako inwestor 
i partner LPB, z niepokojem 
zaglądam na podwórko tego 
przedsiębiorstwa — za mało na 
razie widać tam ruchu związa 
nego z modernizowaniem syste 
mu WUFT do potrzeb nowego 
normatywu oraz zwiększanych 
z każdym rokiem rozmiarów 
budownictwa. A przecież ja­
kość i ilość prefabrykatów de-

żeby
cyduje o liczbie mieszkań i ich 
standardzie.

VI budownictwie mieszkań 
są jeszcze dwa elementy deter­
minujące jego rozmiary — to 
kredyty finansowe i tereny bu 
d owiane. W przypadku Leszna 
na szczęście ani z jednym ani 
z drugim problemem nie ma­
my kłopotów. Kontynuujemy 
budowę osiedla im. Józefa Suł 
kowskiego — teraz przechodzi 
my na tzw. zadanie „A” i już 
uzbrajamy teren pod zadanie 
„C” (między ulicą Estkowskie- 
go” i aleją 21 Października), 
gdzie pierwisze domy mamy za 
cząć wznosić w przyszłym ro­
ku. Natomiast w niektórych in 
nych miastach Leszczyńskiego 
z terenami pod zabudowę jest 
gorzej — zwłaszcza w Gosty­
niu, gdzie z braku kanalizacji 
i wodociągów od trzech lat nie 
zbudowaliśmy niemal nic.

— Czy są jakieś możliwości 
zwiększenia ilości mieszkań bu 
dowanych w województwie 
leszczyn sk im ?

— Tak. Widzę przynajrńniej 
trzy rozwiązania, poza syste-

było więcej
mem wielkopłytowym, który 
jest ograniczony możliwościa­
mi wytwórni WUFT.

Pierwsze, to domki jednoro­
dzinne. Buduje je w Lesznie 
nasz Zakład Budowlano-Remon 
towy, w widłach ulic: Sobies­
kiego i Podlasie. Ma tam ich' 
powstać ponad sto, w systemie 
szeregowym; pierwszych dwa­
dzieścia pięć mamy ukończyć 
w tym roku. Szukamy nowych 
technologii, szybkich i stosun­
kowo niepracochłonnych. Chce 
my budować w 1980 i latach na 
stępnych około 204) domków 
rocznie.

Niezależnie od tego „nasze­
go” budownictwa jednorodzin 
nego staramy się zainicjować 
powstanie małych spółdzielni 
domków jednorodzinnych, za­
wiązywanych przez kilkunastu 
czy kilkudziesięciu członków, 
którzy budowaliby sami, przy 
pomocy organizacyjnej i zaopa 
trzeniowej WSM oraz sprzęto­
wej, materiałowej i fachowej 
zakładów pracy, w jakich są 
zatrudnieni kandydaci na wła­
ścicieli domków. Nasza spół­

dzielnia gotowa jest wziąć na 
siebie wszystkie sprawy doku­
mentacyjne i zaopatrzeniowe. 
Natomiast zakłady pracy miały 
by udostępnić transport oraz 
prosty sprzęt budowlany, za­
leżnie od posiadanego wyposa­
żenia i profilu produkcji. Win 
ny także zorganizować, najle­
piej spośród samych budują­
cych, ekipy murarzy, hydra uli 
ków, stolarzy, elektryków. Wia 
do-mo, że każde bez wyjątku 
przedsiębiorstwo zatrudnia wie 
lu ludzi, którzy nie mają do­
brych mieszkań, i dla których 
każdy sposób przyspieszenia 
momentu otrzymania samo­
dzielnego mieszkania liczy się 
na wagę szczęścia rodzinnego, 
zadowolenia z życia — a po­
średnio także wpływa na ja­
kość pracy oraz przywiązanie 
do zatrudniającego ich przed­
siębiorstwa.

Domki jednorodzinne, budo­
wane przy pomocy WSM, to 
będzie często jedyna możliwość 
otrzymania nowego mieszka­
nia w najmniejszych miaste?’-
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Prawdziwie młodzieżową
załogę ma uruchomiona 
przed czterema miesiąca 

mi Fabryka Mebli „Jarocin II”. 
Średnia wieku nie przekracza 
tu 24 lat, a dla dużej części za 
trudnionych jest to pierwsza 
w życiu praca zawodowa, pod­
jęta zaraz po ukończeniu Tech 
nikum Drzewnego w Jarocinie 
lub Zasadniczej Szkoły Zawodo 
wej. Duże zasługi ma również 
jarocińska młodzież w wybudo 
waniu i uruchomieniu tego 
przedsiębiorstwa w planowa­
nym terminie.

Od czasu kiedy pierwsze ko 
parki przygotowujące teren 
pod fundamenty rozpoczęły 
pracę, zaczęły również działać 
młodzieżowe brygady patronac 
kie ZSMP. Od początku budo­
wy członkowie organizacji ob­
jęli bowiem patronat nad pow 
stającą tu nową fabryką. Na 
szefa sztabu patronackiego wy 
brano mistrza montażu maszyn 
i urządzeń — Włodzimierza De 
mutha, a zadania podzielono 
na cztery etapy.

Największą chyba próbą 
możliwości i umiejętności mło 
dych był pierwszy etap budo­
wy, a zarazem patronatu — 
rok 1975, kiedy prace u boku 
generalnego wykonawcy wyma 
gały nie tylko fachowości, ale 
również silnych rąk. Brygady 
młodzieżowe i zaangażowani do 
pomocy junacy z Ochotniczych 
Hufców Pracy spisali się na 
medal. Mają swój wielki wkład 
w terminowe zakończenie prac 
bu dowla n o-m on ta żowy ch.

W roku 1976, w drugim eta 
ple patronatu, siedem brygad 
młodzieżowych' w ramach socja 
li stycznego współzawodnictwa 
pracy instalowało wraz z fran 
cuskimi fachowcami importo­
wane maszyny i urządzenia. I 
znowu bezsprzeczną zasługą 
młodych było skrócenie nor­
matywnego okresu montażu z 
5 miesięcy do 60 dni. Dzięki 
temu pierwsze wagony nowych 
mebli opuściły zakład na kilka 
dni przed planowanym termi­
nem uruchomienia fabryki. W 
tym okresie prac wyróżniła się 
brygada Władysława Pilarczy­
ka, która zajęła pierwsze miej 
sce we współzawodnictwie zes­
połowym.

Z chwilą uruchomienia za­
kładu głównym zadaniem pa­

mieszkań?
kach województwa leszczyń­
skiego.

Inna forma zwiększania bu­
downictwa — to tak zwane 
„patronaty” młodzieży zrzeszo 
nej w Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. Idea ta zda 
ła egzamin w Gostyniu, gdzid 
70-osobowa grupa młodych 
ZSMP-owców, członków spół­
dzielni mieszkaniowej, własny 
mi siłami pomogła przy budo­
wie domu 70-mieszkaniowego. 
Jeśli znajdą się następne gru­
py młodych ludzi, gwarantują 
cych swój udział w pracach na 
budowie lub gdzie indziej na 
rzecz przedsiębiorstwa budów 
lanego, realizującego dom. to 
gotowi jesteśmy kontynuować 
budownictwo patronackie.

Wreszcie jest jeszcze jeden 
sposób dodatkowego wznov.e- 
nia mieszkań — tak zwane bu­
downictwo wielorodzinne syste 
mem własnym. Przykładem 
niech tu będzie umowa, którą 
WSM zawarła z Przedsiębior­
stwem Budownictwa Rolnicze 
go w Lesznie, o wybudowanie 
silami pracowników PBRol

potrafią pomagać 

odpowiedzialność
bronackim była pomoc w adap 
tacji społeczno-zawodowej no­
wo zatrudnionej młodzieży 
oraz czuwanie nad systematycz 
nym podnoszeniem jakości wy­
robów i wydajności pracy. 
Wszystkie poczynania człon­
ków ZSMP znalazły uznanie 
kierownictwa Jarocińskiej Fa­
bryki Mebli, które wysoko oce 
nia wkład młodzieży, jej aktyw 
ność i społeczny wysiłek włożo 
ny w budowę i uruchomienie 
zakładu. Ogółem brygady pa­

rubryka Fortepianów i Pianin 
• „Calisia" w Kaliszu wy­

twarza instrumenty znane z wy­
sokiej jakości zarówno w kraju, 
jak i za granicg. Produkowane tu 
modele odznaczają się wysoką 
sprawnością techniczną, pięknym 
brzmieniem, estetycznym wyglą­
dem i nowoczesnymi rozwiąza­
niami konstrukcyjnymi. Wszystkie 
nowe wzory pianin i fortepianów 
weryfikowane są przez rzeczo­
znawców — pianistów. Fortepia­
ny z Kalisza wedtug opinii fa­
chowców i muzyków reprezentu­
ją wysoką klasę łych instrumen­
tów w grupie zwanej gabineto­
wą. Na pianina i fortepiany z 
„CaHsił" przeznacza słę mate­
riały w najwyższych gatunkach; 
np. płyłg rezonansowe wykony­
wane są ze specjalnego świerku, 
przechowywanego przez osiem 

lal. (w)
Fot. — Archiwami

PILSKIE

Handel i usługi 

w programie 5-latki

Od 1 lipca 1976 roku pilski 
handel pracuje w nowym 
systemie organizacyjnym. 

Jak w całym kra.ju powstały 
tu Przedsiębiorstwo Handlu 
Wewnętrznego, Wojewódzka 
Spółdzielnia Spożywców „Spo­
łem” oraz Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych „Sa 
mopomoc Chłopska”. WPHW 
zaopatruje ludność w towary 
pochodzenia przemysłowego, 
WSS „Społem” w artykuły 
żywnościowe, a „Samopomoc 
Chłopska” zarządza handlem 
wiejskim.

Reorganizacja ta stworzyła 
podstawy do gruntownej prze­
budowy działania pilskiego 

dwóch budynków 18-rodź in­
nych, po godzinach pracy, przy 
wykorzystaniu potencjału tech 
nicznego PBRol i WSM. Oczy­
wiście mieszkania będą dla 
tych, którzy sami je wybudu­
ją.

Jak widać, prawne każdy z 
tych sposobów dodatkowego 
budownictwa wymaga aktyw­
nego współudziału partnerów 
spółdzielni. To nie to, co bier­
ne oczekiwanie w kolejce. Dla 
tego nie każdy zdolny będzie 
do tego partnerstwa, ale jeśli 
nasze inicjatywy zostaną zaak 
ceptowane przez kierownictwa 
i część pracowników większych 
zakładów pracy w Leszczyń- 
skiem, jeśli skupią się grupy lu 
dzi aktywnych i konsekwent­
nych w działaniu — to te spo 
soby mogą znacznie skrócić dro 
gę do nowych mieszkań, prze 
de wszystkim tym aktywnym, 
ale również pozostałym człon­
kom spółdzielni, którzy w „zwy 
kłej” kolejce oczekują na klu­
cze.

Rozmawiał:
TOMASZ TAŁARCZYK 

tronackie przepracowały tam 
dotychczas 10 800 godzin.

Pomyślano również o czymś, 
co ma służyć przede wszyst­
kim młodzieży zatrudnionej w 
nowej fabryce. Z inicjatywy 
sztabu patronackiego założono 
Klub Młodzieży Robotniczej, 
który przyjął nazwę „Bum”. 
Aktywiści klubu postanowili 
poprzez różnorodne formy 
działalności upowszechniać 
wśród załogi literaturę, muzy­
kę poważną i współczesną mu­

handlu. Obecny stan posiada­
nia, to 3 011 punktów sprzeda­
ży detalicznej (sklepów — 
1 986). Zatrudnionych jest pra­
wie 12 000 pracowników. Prze­
ważają sklepy małe, niefunk­
cjonalne, żle wyposażone w 
urządzenia techniczne, a co za 
tym idzie — słabo wyposażone 
w asortyment towarów. W wo­
jewództwie jest tylko 45 nowo­
czesnych sklepów samoobsłu­
gowych.

Wzrastające dochody ludności 
stawiają przed handlem wysokie 
zadania. Aby usprawnić jego dzia­
łalność konieczne jest jednak 
zwiększenie jego bazy, branżowe 
uporządkowanie placówek, likwi­
dacja bądź modernizacja niefunk­
cjonalnej sieci, stworzenie ciągów 
handlowych. Największe potrzeby 
w tym zakresie mają Chodzież, Pi 
la, Wągrowiec, Walcz, Rogoźno i 
Wronki oraz gminy Drawsko, Bu­
dzyń, Wieleń, Złotów i Czarnków.

Kolejną sprawą jest zmiana 
struktury branżowej istnieją­
cej sieci handlowej. Brakuje 
sklepów ogólnospożywczych, 
mięsno-wędliniarskich, z arty­
kułami gospodarstwa domowe­
go, odzieżowych. Konieczna 
jest także poprawa poziomu 
obsługi i kształcenia odpowied­
nich kadr oraz stworzenie lu­
dziom handlu odpowiednich 
warunków do pracy.

W celu rozwiązania najbardziej 
palących problemów opracowany 
został dla województwa program 
rozwoju handlu do 1980 roku. Za­
kłada on, że nastąpi zdecydowany 
przyrost powierzchni użytkowej — 
o około 35,7 proc. Rozbudowywana 
będzie sieć w miastach i w gmi­
nach. Nastąpi specjalizacja sieci 
sklepowej; zwiększy się liczba 
nowoczesnych sklepów samoobsłu­
gowych i preselekcyjnych. Więk­
szość sklepów wyposażona zosta­
nie w urządzenia techniczne: chło­
dziarki, łady chłodnicze, funkcjo­
nalne zaplecza magazynowe.

Od właściwej bazy magazy­
nowej i składowej zależy po­
prawne funkcjonowanie han­
dlu. Potrzeby do roku 1980 wy­
noszą 20 000 metrów kwadra­
towych. Handlowcy zamierzają 
stworzyć wspólny zespół ma­

zykę młodzieżową, a także 
film i plastykę.

Czwarty etap patronackich 
działań przypada na rok bie­
żący. Główne zadania, jakie 
sobie na ten okres wyznaczyła 
młodzież, to wykonanie tzw. 
małej architektury zewnętrz^ 
nej zakładu. Powstaną nowe 
chodniki, klomby, trawniki i 
zieleńce. Własnym pomysłem 
zaprojektowane i wykonane de 
koracje ozdobią mury i elewa­
cje, a wiosną zostaną wokół fa­
brycznych obiektów zasadzo­
ne ozdobne krzewy i drzewka.

Dotychczasowe rezultaty 
działalności młodych, ich po­
mysłowość i zapał każą przy­
puszczać, że pomyślne zakoń­
czenie zadań ostatniego z za­
planowanych etapów wcale nie 
będzie oznaczało końca ich spo 
łecznych działań dla swego za­
kładu pracy.

BOGDAN PARDUS OBYWATELSKIEJ

gazynów, rozwiązując jedno­
cześnie organizację hurtu i zao­
patrzenia.

Przewidziano także rozwój 
usług. W myśl założeń planu w 
Pilskiem ich wartość na jedne­
go mieszkańca do 1980 roku 
wzrośnie o 55 proc.

Obecnie odczuwa się brak za 
kładów napraw sprzętu gospo­
darstwa dom owego, punktów 
pralniczych, usług motoryzacyj 
nych. Dobra sytuacja jest w 
więikszych miastach, takich, 
jak Złotów, Wągrowiec. 
Trzcianka, Wałcz i Piła, są 
jednak miejscowości i ,gminy, 
w których ludność odczuwa 
brak wielu zakładów. Wynika 
to z niedoinwestowania bazy 
oraz znacznych niedoborów ka 
drowych. Dlatego też program 
rozwoju usług zakłada rozwój 
tych branż, które zaspokajać 
będą potrzeby w zakresie tu­
rystyki, motoryzacji, pralnic- 
twa, napraw sprzętu gospodar­
stwa domowego i- radiowo-te­
lewizyjnego.

Konieczność zdynamizowania gos 
podarki rolnej powoduje większy 
popyt na usługi wiejskie, które roz 
wijane będą szczególnie, intensyw­
nie. Do roku 1980 wybudowanych 
zostanie 9 gminnych ośrodków 
usług bytowych, m. in. w Krzyżu, 
Szamocinie, Białośliwiu, Człopie, 
ł.obżenicy, Szydłowie, Damasław­
ku, Krajence i Zakrzewie; 3 wie­
lobranżowe zakłady naprawcze — 
w Czarni • Je, Drawsku i Kaczo­
rach; 6 stacji obsługi samochodów 
— w Pile, Złotowie, Wałczu, Wron­
kach, Czarnkowie i Wągrowcu; 4 
domy usług — w Czarnkowie, Pi­
le, Krzyżu i Chodzieży; nowa pral­
nia w Pile; 8 pawilonów usługo­
wych.

Realizacja programu rozwo­
ju pilskiego handlu i usług zde­
cydowanie zmieni dotychcza­
sowy stan posiadania i system 
obsługi klientów. Program wy­
chodzi naprzeciw potrzebom 
społecznynó w w.ojewództwie, 
niwelując dotychczasowe dys­
proporcje w zaspokojeniu zapc. 
trzebowania na towary i świad 
czen ia.

WŁADYSŁAW WRZASK

DEMOKRACJA
PRAWA I OBOWIĄZKI

władztwa nak.tedają na oby­
wateli obowiązek aktywnego 
współdziałania w ich urzeczy­
wistnianiu. Jest to więc pro­
blem kształtowania stosunków 
społecznych, a w szczególności 
zapewnienia społecznym wysił- 
kiem materialnych warunków 
zaspokajania uzasadnionych po 
trzeb każdego obywatela — po­
czynając od potrzeb podstawo­
wych: pracy, oświaty i nauki, 
uczestnictwa w kulturze, ochro 
ny zdrowia, opieki społecznej 
nad jej potrzebującymi itd.

Do zapewnienia tych niezbęd 
nych warunków pełnej reali­
zacji rzeczywistych praw i wol 
ności demokratycznych wie­
dzie nieraz, droga niełatwa. W 
szczególności jest ona trudna, 
gdy społeczeństwa są obar­
czone balastem przeszłości —■ 
niedorozwojem gospodarczym, 
bądź stereotypami zatęchłych 
poglądów7, niezrozumieniem 
prawd, już przysłowiowych, o 
wykuwaniu własnego losu czy 
mannie która — jak wiado­
mo — na ogół nie spada sama 
z nieba.

Kolejnym, pierwszoplano­
wym warunkiem rozwoju i 
umacniania demokratycznych 
zasód stosunków międzyludz­
kich jest przyswojenie przez 
całe społeczeństwo założeń or­
ganizujących życie społeczne 
— jako niezbędnej podstawy 
jedności działania. Zasady ustro 
jowe stanowią bowiem funda­
ment tej’ jedności, niezbędnej 
w realizacji wspólnych celów 
narodowych i społecznych.

Demokracja oz.nacz.a więc — 
jak to określił Edward Gierek 
we wrześniu 1976 r. na IV Ple­
num KC PZPR — „powszech­
ne i wielostronne zobowiąza­
nie (...) Umacnianiu demokra­
cji socjalistycznej towarzyszyć 
musi wielka i wytrwała praca 
ideowo-wychowawcza w całym 
społeczeństwie, praca nad n- 
powszechnianiem myślenia ka­
tegoriami państwa, nad umac­
nianiem poczucia patriotycznej 
odpowiedzialności i obywatel­
skiej dyscypliny'’.

Demokracja socjalistyczna 
określać powinna — przede 
wszystkim — jedność działa­
nia jako wynik powszechnego 
zrozumienia tej oczywistej 
prawdy, że socjalistyczne zało­
żenia życia społecznego nie tyl­
ko stworzyły nam jedyną real­
ną szansę narodowego rozbo­
ju w w’arunkach ■współczesne­
go świata, lecz również jedy-, 
ną realną możliwość zrealizo­
wania w naszym życiu narodo­
wym idei wolności, równości i 
ludowładztwa.

Ta jedność nie może być —• 
rzecz jasna — pojmowana de­
klaratywnie, musi się wyra­
żać w konkretach obywatel­
skich — patriotycznych i spo­
łecznych — postaw, w dyscy­
plinie społecznej, w świado­
mym podporządkowaniu każ­
dego z nas naszym wspólnym 
nadrzędnym celom ogólnona­
rodowym • oraz konkretnym 
programom ich realizacji.

Jest to jednocześnie problem 
oby w a t el s k i e j od po wi c d zi a 1 noś - 
ci każdego Polaka, nie ograni­
czającej się tylko do własne­
go. wąskiego podwórka — do 
odpowiedzialności za wyłącznie 
swoją osobistą postawę i pra­
cę. Jest to bowiem problem 
znacznie szerszy — aktywne­
go stosunku do wszystkich 
przejawów życia społecznego i 
narodowego, problem wyczu­
lenia społecznego, zerwania z 
postawami typu „moja chata 
z kraja” czy „ja a oni”. Jest 
to więc wymóg wyjścia każ­
dego z nas poza opłotki włas­
nego podwórka, wymóg afir- 
macji tych celów, wartości i 
zjawisk naszego życia narodo­
wego, które na to zasługują. 
Socjalizm tworzą ludzie i ta­
kim on będzie, jakim będzie 
nasze społeczne działanie.

I wreszcie — demokracja 
oznacza konieczność powszech­
nego zrozumienia, że prawa 
i wolność Kowalskiego nie mo­
gą być realizowane kosztem 
praw i wolności innych Ko­
walskich, wymaga zrozumienia 
znanej prawdy, że szczęście 
jednostki jest procentem szczęś 
cia ogółu Polaków*

Idea demokracji torowała 
sobie drogę w świado­

mości ludzkiej przez dwa 
dzieścia kilka wieków. Dopie­
ro jednak w czasach najnow­
szych, po odejściu w przesz­
łość feudalnej koncepcji ładu 
społecznego, demokracja uzy­
skała rangę uznanej zasady, 
normującej stosunki społeczne 
i system rządów w państwie. 
Jej sens, w sposób zgodny z 
aspiracjami i potrzebami mło­
dej, prężnej i triumfującej 
burżuazji, określił Goethe w 
swym słynnym sformułowaniu 
— „Żyć i pozwolić żyć”.

Praktyka życia rychło jed­
nak wykazała, że to wielkie 
humanistyczne hasło poety z 
Weimaru zawiera całkiem róż­
ną treść dla różnych ludzi, 
grup społecznych i klas. Jedni 
bowiem „żyli”, gdy innym je­
dynie „pozwalano żyć”. Pod­
niósł to inny, już nam współ­
czesny pisarz i dramaturg — 
Bertolt Brecht, stwierdzając, 
że „żyć” odnosi się do amato­
rów mleka, a „pozwala się 
żyć” krowom, które to mleko 
dają.

Kapitalistyczny mechanizm 
stosunków ekonomiczno-spo- 
łecznych zadecydował bowiem 
o tym, że formalne prawa lu­
dzi do wolności i wpływu na 
bieg spraw publicznych zosta­
ły jednoznacznie uzależnione 
od ekonomiki możliwości ko­
rzystania z tych praw. Nieraz 
— i dla wielu — prawo to 
przejawia się w formie wol­
ności mieszkania w slumsach, 
bezrobocia i niedojadania, w 
wolności od oświaty, zabezpie­
czenia społecznego, kultury. 
Praktyka życia aż nadto czę­
sto wykazała, że zakres praw 
i wolności zakreśla zawartość 
portfela, że sfera wolności 
ludzkiej jest bezpośrednio za­
leżna od możliwości ekonomicz 
ny ch — dla jednych jest bez 
mała nieograniczona, dla całej 
reszty sprowadzona nieraz do 
minimum.

Jaki jest więc sens demo­
kracji? Jakie są niezbędne wa­
runki urzeczywistnienia w 
praktyce idei wolności człowie­
ka? Na pierwszym miejscu na­
leży tu wymienić rzeczywistą, 
ekonomiczną i społeczna rów­
ność wszystkich ludzi. Nie po­
lega ona — rzecz jasna — ani 
na „równaniu w dół’1, ani na 
prymitywnie pojmowanym ega_ 
litaryzmie, lecz na ustanowie­
niu równych szans, praw i obo 
wiązków dla wszystkich oby­
wateli, na stworzeniu możli­
wie jednakowych, społecznych 
warunków startu życiowego 
każdej jednostce ludzkiej, moż 
liwości pełnego osobistego roz­
woju oraz realnych możliwości 
współuczestnictwa w życiu pu­
blicznym.

Ten pierwszy warunek demo 
kracji może więc być zrealizo­
wany tylko w drodze socjali­
stycznych przemian ustrojo­
wych, tylko w takim społeczeń 
stwie. w którym zostaną prze­
zwyciężone podziały klasowe, 
którego rozwój będzie podno- 
rządkowany prymatowi celów 
ogólnospołecznych.

Następnym niezbędnym wa­
runkiem demokratycznego po­
rządku społecznego jest rów- 
ncległość praw i obowiązków 
obywatelskich. Ideały demo­
kratyczne nie mogą być bo­
wiem traktowane jak medal 
posiadający tylko jedną stronę.

Drugą stroną medalu demo­
kracji — obok praw i wolności 
obywatelskich — są obywatel­
skie obowiązki i aktywny 
współudział w kształtowaniu 
samorządnej, demokratycznej 
rzeczywistości społecznej. Ide­
ały wolności, równości i ludo-

Doc. dr MICHAŁ SADOWSKI

STRONA 
■■ I—II » 1

G LOS — 2 U 1977



Najnowszy —■ „Tulipan"

Wytwórnia Telefonów T-9 w Radomiu wprowadziła na rynek kra­
jowy nowy model aparafu o nazwie „Tulipan". Jego projekt pow­
stał w zakładowym biurze konslrukcyjnym. Aparaty z RWT, o no­
woczesnych formach i ciekawych rozwiązaniach kolorystycznych, 
są również cenionym artykułem eksportowym. W bieżącym roku 

planuje się wyprodukowanie 1 355 000 telefonów.
Na zdjęciu: jedna z pracownic działu montażowego montuje naj­

nowszy model aparatu „Tulipan".
Fot. — CAF

Kto wygrał samochód
28 i 29 stycznia 76 r., przepro­

wadzono losowania premii w po­
staci samochodów osobowych na 
premiowe umiejscowione książecz 
ki oszczędnościowe PkO. W wy­
niku Losowań premie przypadły 
na niżej podane numery książe­
czek:

— W grupie I: z wkładem po 
60M zł, 363.974 US, 1.183.060 US, 
2.914.485 US, 3.868.384 US, 3.973.132 
US, 3.977.540 US, 5.188.988 US, 
5.209.245 US, 5.227.021 US, 5.228.400 
US, 5.241.210 US.

— W grupie II. z wkładem po 
9000 zł, 29.533 UOZ, 256.968 UOS, 
357.096 US, 359.624 US, 368.220 UOZ, 
490.217 US, 654.542 US, 795.130 US, 
797.449 US, 797.609 US, 885.811 US, 
897.285 UO, 1.183.865 US, 1.374.580 
US, 1.517.704 US, 1.609.415 US,
1.696.812 US, 1.789.508 US, 1.877.410
US, 1.884.290 US, 2.017.615 US,
2.114.138 US, 2.154.342 UO, 2.251.932
US, 2.403.230 US, 2.528.577 US,
2.613.609 US. 2.614.370 US, 2.913.448
US, 2.914.957 US, 2.926.875 US,
3.157.531 US, 3.334.828 US, 3.335.313
US, 3.429.615 US, 3.431.299 US,
3.434.397 US, 3.435.827 US, 3.604.344
US, 3.606.901 US, 3.607.005 US,
3.607.714 US, 3.612.979 US, 3.619.468
US, 3.794.483--US, 3.501.680 US,
3.810.796 US. 1814.092 US, 3.818.958
US, 31829.900 US, \1833.655 US,
3.844.401 US, 3.855.283 US, 3.857.358
US, 3.858.230 US, 4.569.312 US,
4.570.660 US. 4.577.299 US, 4.578.133
US, 4.581.239 US, 4.583.977 US,
4.587.344 US, 4.588.607 US, 4.595.960
US, 4.536.283 US, 4.598.922 US, 
5.177.728 US. 5.189.582 US, 5.191.466 
US, 5.193.549 US, 5.195.471 US, 
5.205.772 US, 5.208.055 US, 5.209.413
US, 5.216.906 US, 5.219.498 US, 
5.224.415 US, 5.229.272 US, 5.229.899 
US, 5.232.927 US, 5.235.649 US, 
5.244.107 US. 5.244.783 US, 5.248.039 
US, 5.249.141 US, 5.251.103 US, 
5.253.102 US, 5.254.896 US, 5.255.451

J5zef Ratajczak wydał do 
tychczas trzy powieści, 
ale dopiero ostatnia, 

„Wianek z baranich kiszek", 
relacjonuje dzieje bohatera — 
jak sam autor powiada — w 
sposób linearny, to znaczy 
zgodny z czasowym następ­
stwem zdarzeń: od narodzin 
owego bohatera Antoniego Pa 
deckiego aż do jego... nie śmier 
ci, ale wieku dojrzałego, upo­
ważniającego do podejmowa­
nia samodzielnych decyzji ży­
ciowych.

Antoś Padecki, narrator i 
najważniejszy współbohater 
„Wianka", postać znana czy­
telnikom wcześniejszych po­
wieści Ratajczaka, został te­
raz przedstawiony przez pisa­
rza w całej jego okazałości, ze 
wszystkimi co znaczniejszymi 
przypadkami jego życia dowo 
jennego, wojennego, okupacyj 
nego i powojennego. Przyszedł 
on na świat w kwietniu 1921 
roku. Gdy wybuchła wojna, 
miał lat osiemnaście, zatem 
już przed wrześniem 1939 bvi 
osobowością na swój sposób 
dojrzała i świadomą wielu 
spraw tego świata.

Z tego metrykalnego usta­
lenia wynikają określone kon 
sekwencje natury pisarskiej, 
warsztatowej. Otóż Antoś Pa­
decki, bohater „Wianka", jest 
dużo starszy od autora, który 
tym sposobem odciął się cał­
kowicie przed wszelkimi poku 
sami utożsamienia z osoba bo 
hatera. Dodając lat Padeckie- 
mu, Ratajczak ograniczył so-
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US, 5.257.704 US, 5.259.108 US,
5.267.683 US, 5.268.653 US, 5.269.954
US, 5.270.350 US, 5.274.715 US,
5.911.031 US, 5.914.765 US, 6.143.707
US, 6.144.682 US, 6.145.954 US,
6.151.212 US, 6.156.395 US, 6.159.203
US, 6.162.388 US, 6.163.467 US,
6.164.980 US, 6.165.567 US, 6.169.248
US, 6.170.828 US, 6.171.393 US,
6.172.996 US, 6.321.817 US, 7.213.188
US, 7.218.183 US, 7.228.614 US,
7.231.005 US, 7.234.730 US, 7.235.856
US, 7.237.048 US, 7.240.806 US,
7.242.080 US, 7.244.276 US, 7.245.049
US, 7.245.891 US, 7.247.890 US,
7.249.629 US, 7.250.656 US, 7.251.836
US, 7.252.292 US, 7.257.417 US,
7.258.466 US. 7.262.340 US, 7.262.778
US, 7.265.326 US, 7.266.503 US,
7.267.369 US, 7.274.856 US, 7.276.378
US, 71277.619 US, 7.279.454 US,
7.280.429 US, 7.281.668 US, 7.282.421
US, 7.283.816 US, 7.285.368 US,
7.236.080 US, 7.286.990 US, 7.288.502
US, 7.289.584 US, 7.290.194 US,
7.294.342 US, 7,294.710 US, 7.296.159
US, 7.298.428 US, 7.302.411 US,
7.309.994 US, 7.312.S49 US, 8.673.190
US, 8.674.432 US, 8.677.106 US,
8.678.75’2 US, 8.679.558 US, 8.680.144
US, 8.682.062 US, 8.683.272 US,
8.684.100 US, 8.638.395 US, 8.689.417
US, 8.690.140 US. 8.694.344 US.
8.694.495 US, 8.<*98.068 US, 8.703.292
US, 8.707.148 US, 8.710.575 US.

UWAGA:
Powyższa tabela ma charakter 

informacyjny i obejmuje wyniki 
losowań dla książeczek z wkła­
dem po 6.000 zł z województw: 
gorzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pilskiego, 
poznańskiego i zielonogórskiego i 
po 9.000 zł z, województw: koniń­
skiego, pilskiego i poznańskiego. 
Województwa kaliskie i leszczyń­
skie prowadziły oddzielne losowa 
nia dla książeczek z wkładem po 
9.000 zł. (na)
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Spowiedź niebohaterskiego bohatera
bie tym samym możliwości od 
woływania się do własnego 
doświadczenia, ale i zarazem 
zwiększył swemu bohaterowi- 
narratorowi pole jego własnej 
samodzielności i odpowiedział 
ności. Tyle że (z woli autora) 
jest to bohater o znamionach 
w czepku urodzonego odmień 
ca, któremu zdarzyło się tyl­
ko wychowywać się w „szko­
le nieszczęścia".

Antoś został bowiem zapro­
jektowany jako niebohaterski 
bohater o rodowodzie ludo­
wym, i to raczej lumpowskim 
niż proletariackim; przyszedł 
on na świat jako nieślubne 
dziecko służącej Jadwigi Ra­
deckiej i miejskiego franta 
Marysia Różańskiego, człowie 
ka na pewno bez stałego za­
wodu, ale za to z wyraźnie 
okazywanymi sympatiami pił­
sudczykowskimi, legion ow y m i, 
co (w przedwojennym Pozna­
niu) samo w sobie było już 
dziwolągiem i nie należało do 
zjawisk typowych. Sama zaś 
„publiczna spowiedź" Antosia 
Radeckiego ma z kolei nieja­
kie podobieństwa z obrzędo­
wością ewangelicką, chociaż w 
istocie jest wystylizowana w 
konwencji powieści sowizdrzał 
skiej, na początku nawet ło- 
trzykowskiej.

Niezwykle skąpo został za­
tem wyposażony tenże Antoś 
przez swoje najbliższe śro­
dowisko (to znaczy przez

Na warsztacie Prezydent Mozambiku:
twórców

Na pytanie — nad czym o- 
becnie pracują odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Ewa S®elburg-Zarembina: 
— Skończyłam właśnie drugi 
tom wspomnień z mojego ży­
cia „Spotkania przy drodze”. 
Ponadto dla PIW-u przygoto­
wuje obszerny wybór prac z 
całego okresu mej twórczości. 
Wejdą do niego nie tylko wier 
sze i opowiadania ale i arty­
kuły publicystyczne.

Kazimierz Opaliński: — O- 
czekuję na płytę z nagraniami 
moich recytacji, którą ma wy 
dać „Veriton”. Znajdą się na 
niej: „Koncert Jankiela” z „Pa 
na Tadeusza”, „Testament 
mój” Słowackiego, fragment z 
„Kordiana”, jeden z listów Nor 
wida oraz moje credo aktor­
skie. W Teatrze Narodowym 
gram we fredrowskim spekta 
klu „Trzy po trzy”, a w radiu 
w cyklu — ,,W Jezioranach”.

Bernard Ładysz: — Śpie­
wam w warszawskim Teatrze 
Wielkim w „Strasznym Dwo­
rze” i „Borysie Godunowie”. 
Żywię jednak nadzieję, że kie 
rownictwo mojej macierzystej 
sceny powierzy mi nowe role. 
W kwietniu wraz ze Stefanią 
Woytowicz i Andrzejem Hiol- 
skim jadę do stolicy NRD, 
gdzie wystąpimy w „Pasji wg. 
św. Łukasza” pod batutą Krzy 
sztofa Pendereckiego. Występ 
nasz zostanie następnie pow­
tórzony w miesiącach letnich 
w Helsinkach, a we wrześniu 
— w Budapeszcie. (PAP)

Mistrz Twardowski 
mistrza Tomaszewskiego

Od poniedziałku na gościn­
nych występach w Poznaniu prze 
bywa, zawsze serdecznie tutaj 
witany, Wrocławski Teatr Panio 
mimy, ze swym najnowszym pro 
gramem „Sceny fantastyczne z 
legendy o panu Twardowskim" 
w reżyserii i choreografii twórcy 
i założyciela tego zespołu, Hen­
ryka Tomaszewskiego.

Gościnne występy wrocław­
skiego teatru od lat spotykają 
się w Poznaniu, podobnie zre­
sztą jak w całej niemal Europie, 
z ogromnym zainteresowaniem, 
budząc, zarówno entuzjazm, jok 
i spory czy dyskusje. Wyjątko­
wość tego teatru, jego własne in 
dywidualne piętno oraz brak ja­
kichkolwiek porównań i punk­
tów odniesienia sprawiają jed­
nakże, iż bardzo trudno jest u- 
stosunkować się do jego spekta 
kii, zweryfikować je, ocenić.

Tym razem wrocławianie przy 
wieźli do Poznania niezwykle e- 
fekłowne widowisko osnute na

autora) na drogę życia. 
A że się jednak nie 
zgubił w świecie, zawdzię­
czał to przede wszystkim do­
bremu zdrowiu, niezłemu sa­
mopoczuciu, wrodzonemu hu­
morowi i w końcu — odrobi­
nie sprzyjającego mu w naj­
bardziej nawet niesprzyjają­
cych okolicznościach szczęścia. 
Nie wyniósł dla siebie żadne­
go pożytku ze szkoły, zaś pró 
by nakłonienia go do przyswo 
jenia sobie jakiegoś pożytecz 
nego fachu trwały zbyt krót­
ko. Nie myślał o tym zresztą 
serió.

Pierwsze uderzenia wojny też 
były dla niego wyrozumiałe i ra­
czej łagodne, wrócił zresztą za­
raz na jej początku do rodzinne­
go miasta, tu dopiero (przez przy 
padek) został zagarnięty do prze­
siedleńczego transportu ale skoń 
czyło się to dlań nie najgorzej, 
trafił bowiem do dobrych ludzi 
pod kielecką Łysicą, gdzie byłby 
może został prawdziwym bohate­
rem organizującej się właśnie 
świętokrzyskiej konspiracji i par 
tyzantkł, gdyby nie kolejny przy 
padek; trzymany po raz pierwszy 
w ręku pistolet sam wystrzelił i 
zranił niewprawnego Antosia w 
nogę, a to spowodowało koniecz­
ność „uśmiercenia” go w pamię­
ci miejscowych ludzi i przerzuce­
nia na inny teren.

Tak się znowu ówczesne o- 
koliczności szczęśliwie dla An 
toniego Radeckiego ułożyły, 
że został „przeszwarcowany 
przez zieloną granicę" z po­

Rozpoczyna się nowy 
etap walki — o socjalizm

Przed HI Zjazdem FRELIMO

Specjalny wysłannik PAP, 
Ryszard Kapuściński pisze:

W Mozambiku trwają ostat­
nie przygotowania do III Zjaz 
du Frontu Wyzwolenia Mo­
zambiku FRELIMO, który 3 
lutego br. rozpoczyna obrady 
w Maputo. W zjeździe weźmie 
udział ponad 300 delegatów z 
całego kraju, i około 60 dele­
gacji zagranicznych. Będzie to 
pierwszy zjazd FRELIMO od 
momentu uzyskania niepodle­
głości przez Moeambik blisko 
dwa lata temu.

W tej chwili w całym kraju 
dobiega końca dyskusja ludno 
ści miast i wsi na-d tzw. doku­
mentem siedmiu tez, ogłoszo­
nym w listopadzie ubr. przez 
Komitet Centralny FRELIMO 
i zawierającym główne zasa­
dy programowe, jakie ma u- 
chwalić zjazd.

W toku III Zjazdu FRELIMO 
ma zostać powołana rządząca 
partia robotników i chłopów 
Mozambiku, partia awangcrdo 
wa, ktćra — zgodnie z ogłoszo 
nyrni tezami — stawia sobie

tle dziejów naszego polskiego 
Fausta — mistrza Twardowskie­
go. Tomaszewski przy pomfocy 
swych mimów opowiada nam je 
go wielce skomplikowane dzieje, 
straszy i bawi, przenosząc nas 
do różnych epok, stylów i poe­
tyk. No scenie Opery Poznań­
skiej oglądamy elektryzujące wi 
downie, niezwykle bogate i sze 
roko rozbudowane inscenizacyj­
nie, widowisko teatralne, noszą­
ce wyraźne piętno indywidual­
nych gustów i upodobań teatral­
nych jego twórcy i reżysera. Po 
zostając pod urokiem zcstosowa 
nych w nim środków teatralnych 
oraz ogromnej siły wyobraźni 
Henryka Tomaszewskiego trud­
no wszakże doszukać się w tym 
spektaklu głębszych myśli i tre­
ści, jakie cdnajduwaliśmy w je­
go poprzednich spektaklach. Jest 
to wirłuozerska i perfekcyjna za 
bowa formą tenhaha, oeslem i 
ruchem, symbolem i znakiem.

O. B.

wrotem do Warthegau, wró-? 
cił bez przeszkód do Poznania 
i tu wcale niebohatersko do­
czekał wyzwolenia miasta. Po 
wojnie mógł wprawdzie zabiy 
snąć w rcpolonizacji i zagos­
podarowywaniu Ziem Odzy­
skanych, rodzinnego wzoru do 
starczyła mu w tej mierze ciot 
ka Pelagia Nawrocka, która 
objęła wtedy urząd burmistrza 
Strzekowic; Padecki wyjechał 
zresztą na zachód, został mia­
nowany wójtem w Wielkim 
Kwiatowcu, ale się tam grun­
townie skompromitował. Brak 
właściwego przygotowania ży 
ciowego, wcześniejsze uwikła­
nia romansowe oraz osobliwe 
cechy jego charakteru były 
głównymi przyczynami jego 
ostatecznej deheroizacji.

Jak czytamy w powieści. An 
toni Padecki był „osobowoś­
cią, którą cechowała nade 
wszystko prostota j zwyczaj­
ność", ma też właściwie do za 
oferowania swoim słuchaczom 
wyłącznie „swój mały, prywat 
ny los, swoje przygody życio­
we, w których nie było nicze­
go nadzwyczajnego", więc tym 
chętniej w czasie teraźniej­
szym paraduje przed wszyst­
kimi w przybranym unifor­
mie nieprzykładnego btazna. 
Wie bowiem, że ludzie chętnie 
słuchają cudzych prześmiew­
czych zwierzeń, a on im się 
chce na wszelkie sposoby przy 
podobać. Narrator-bonater 

za cel budowę socjalizmu w 
kraju. Do tej pory FRELIMO 
— utworzone na zjeździe 
Dar es — Saiam w 1962 roku 
— było szerokim masowym ru 
chem, organizacją masową. 
Nowa partia będzie liczebnie 
znacznie mniejsza niż FRELI­
MO, zostaną natomiast rozbu­
dowane masowe organizacje 
kobiece, młodzieżowe i inne.

„Rozpoczynamy nową bitwę 
— powie dział ostatnio prezy­
dent Mozambiku, Samora Ma- 
chcl — nasza pierwsza bitwa 
— o niepodległość — została 
wygrana. Obecnie rozpoczyna 
się nowy etap walki — o so­
cjalizm. FRELIMO — stwier­
dził Machel — zostanie prze­
kształcona w awangardową 
partię robotników i chłopów, 
której zadaniem będzie budo­
wanie nowego Mozambiku w 
oparciu o zasady naukowego 
socjalizmu”.

Dokumant siedmiu tez podsumo­
wuje również dotychczasowe o- 
siągnięcia rewolucji w Mozambi­
ku i stwierdza, że „zapoczątkowa­
ła ona proces burzenia kolonial- 
no . kapitalistycznego aparatu 
państwa i tworzenia zrębów pań­
stwa robotniczo - chłopskiego. To 
nowe państwo przejęło kontrolę 
nad głównymi gałęziami gospodar 
ki narodowej. Została znacjonałi- 
zowana ziemia i budynki czynsze 
we — zlikwidowano więc ekono­
miczną bazę burżuazji. Upaństwo­
wiono także służbę zdrowia”. W 
dalszym ciągu dokument siedmiu 
tez stwierdza, że na obecnym eta 
pie rozwoju rewolucji „nie może 
ona postępować dalej naprzód bez 
rewolucyjnej partii, uzbrojonej w 
rewolucyjną ideologię”.

Cytowany dokument Frelimo 
stwierdza dalej, iż „rewolucja do 
konująca się w Mozambiku jest 
integralną częścią światowej re­
wolucji proletariackiej, a zasada 
proletariackiego internacjonali­
zmu jest integralną częścią rewo­
lucji mozambdkańskiej’'.

„Jako kierownicza siła społeczeń 
stwa i partii — głosi ostatnia, 
siódma teza dokumentu — partia 
musi kierować, mobilizować i or­
ganizować szerokie masy do bu­
dowania demokracji ludowej. Par

„Wianka z baranich kiszek" 
w obu tych dziedzinach ma 
sporo atutów.

Józef Ratajczak bardzo u- 
miejętnie ukazał w powieści 
osobliwą ambiwalencję życib- 
wych kolei bohatera: ani bo­
wiem nie jest on postacią an­
typatyczną, ani też nie wzbu­
dza nadmiernej sympatii, nie 
jest on także jakimś sowiz­
drzalskim blagierem, czy na od 
wrót — postacią w pełni praw 
domówną. Owa prawdomów­
ność zresztą, przez którą rozu 
miem przede wszystkim zgod­
ność z miejscowymi realiami 
histerycznymi, jest zgoła od­
mienna w rozdziałach przod- 
wojennych, a inna w rozdzia­
łach okupacyjnych i powojen­
nych.

Po prostu większe prawdopo­
dobieństwo opisu zdarzeń i zja­
wisk istnieje w „Wianku z bara­
nich kiszek” tam, gdzie autor spo 
żyłkował własne doznania i spo­
strzeżenia, a niniejsze w tych par 
tiach powieści, w których korzy­
stał z cudzych relacji, z przeka­
zów pamiętnikarskich itp. Wysie 
dlenie Padeckich z Poznania, po­
byt w obozie przejściowym, wra­
żenia z transportu do Generalnej 
Guberni, życie w wyznaczonych 
kwaterach chłopskich pod Łysicą, 
powrót do Warthegau przez „zie­
loną granicę” mają przeto o wie­
le więcej cech autentyzmu, niż 
na przykład wrześniowe wojowa­
nie o Ryczyny, poczynania poz­
nańskich konspiratorów czy pier­
wszych polskich administratorów* 

tia musi przewodzić tworzeniu no 
wego aparatu państwowego, któ­
ry ma być wyrazicielem sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i instru­
mentem budowy ideologicznej, po 
litycznej, ekonomicznej i kultural 
nej bazy społeczeństwa socjalisty­
cznego”.

Oczekuje się również, że 
zjazd podejmie uchwałę o 
przeprowadzeniu pierwszych 
wyborów powszechnych w kra 
ju, a także o przekształceniu 
sił zbrojnych w Mozambiku, 
mających nadal charakter 
armii partyzanckiej, w regular 
ną armię. (PAP)

Korektura orbity 
„Vikinga-1“

W Ośrodku Kosmicznym w Pa­
sadenie w Kalifornii zakomuniko­
wano, iż została przeprowadŁona 
częściowa kolektura orbity ame­
rykańskiej sondy marsjańskiej 
„Viking 1”. Manewr ten pozwoli 
na zbliżenie się, zaplanowane na 
18 lutego, części orbitującej owej 
sondy do naturalnego satelity Mar 
sa — Fcbosa i wykonanie 23 lute­
go serii zdjęć z wysokości zaledwie 
70 km. Fobos ma kształt owalny 
o średnicach 20 km i 16 km. W Pa 
sadenie poinformowano również, 
iż lądowniki obu bliźniaczych sond 
marsjańskich typu „Viking” wy­
konują zaplanowane eksperymen­
ty na powierzchni „czerwonej 
planety”. Natomiast z pokładu krą 
żącego wokół Marsa orbitera son 
dy „Yiking 2” wykonywane *ą 
zdjęcia powierzchni tej planety.

PAP

Wynalazek, który 
poprawi bezpieczeństwo 

ruchu kolejowego
Inż. Wiktor Mól z Biura Pro 

jektów Kolejowych w Krako 
wie skonstruował sygnalizator 
informujący, że na oddinku ob 
jętym jego działaniem znajdu 
je się pociąg. Jest on specjal­
nie dostosowany do trakcji 
zelektryfikowanej.

Wynalazek, który uzyskał w 
ubiegłym roku patent nr 
83 261, poprawi bezpieczeń­
stwo ruchu na zelektryfikowa 
nych magistralach. (PAP)

iłjbbui

w wyludnionych nadodrzańskich 
osadach, które uzyskały w po­
wieści oprawę groteskowo-baśnio 
wą.

Jak przystało na rzecz za­
myśloną po sowizdrzalsko., wy 
wód narratora-bohatera „Wian 
ka z baranich kiszek” jest wy 
wodem dość przekornym, raz 
prowadzonym na weselszą nu 
tę prześmiewczą, to znów so­
lennie dojrzałą, laicką, odno­
szącą się z wyrozumowanym 
sceptycyzmem do spraw wsze 
lakich kultów i raczej mało 
skrupulatną w przestrzeganiu 
jakichś ściślej sprecyzowanych 
zasad. Sam Antoni Padecki, 
uczony wyłącznie przez nieza 
leśne od niego przypadki ży­
ciowe, potrafił się wprawdzie 
znaleźć i dostosować do każj 
dych okoliczności, nie nabrał 
je drak przy tym przekonania 
do jakichkolwiek świętości.

Była to jakaś jego „ukryta 
wada serca", czy wręcz „wada 
sumienia". Toteż „skazany ra 
czej na szczerość wywołującą 
niewiarę”, podtrzymywał w so 
bie wiarę, że — jak czytamy 
w jego opowieści — „spowiedź 
przysporzy mu trochę szla­
chetności, zacności, że podnie 
sie go w cudzych oczach i us­
tawi na maleńki piedestał”. 
Tylko tyle, a jakże to nieraz 
wiele znaczy dla człowieka. I 
dla' literatury, w której „Wia 
nek ’ Józefa Ratajczaka jest 
kolejnym przykładem innego 
ujmowania spraw, które uś­
wiadomiła wojna i okupacja.

FELIKS FORNALCZYK

Jńzef Ratajczak: „Wianek z ba­
ranich kiszek”. Powieść. Wydaw­
nictwo Poznańskie, Poznań 1976, 
str. 359.G Ł O S — 2 II 1977



Rok 1977 powinien być lepszy
Rok 1976 był dla poznańskiego kolarstwa pod względem osiągnię­

tych wyników -rokiem przeciętnym. Sukcesami były trzy tytu­
ły mistizow Polski zdobyte przez Andrzejewskiego w jeździe indy­
widualnej na czas, oraz starszych i młodszych juniorów Stomila w 
szosowj m wyścigu drużynowym, ale pamiętamy lala, w których po­
znańscy kolarze przywozili więcej złotych medali z mistrzostw Pol­
ski.

W challangeu seniorów Polskiego 
Związku Kolarskiego dw<?ch zawód 
ników LKS Wielkopolska: J. Ko­
walski i F, Andrzejewski zajmują 
6 i 7 miejsce. Obaj zostali wyprze 
dzeni jedynie przez olimpijczyków 
z Montrealu: Szurkowskiego, Myt­
nika, Szozdę, Nowickiego i Brzeź 
nego. Pozostali kolarze poznań-

Lechici przebywają 
od poniedziałku 

v/ Poznaniu
Przed wyjazdem piłkarzy 

Lecha na obóz do Zakopanego 
pisaliśmy, że w Tatrach kole­
jarze przebywać będą do 3 lu 
tego włącznie. Lechici przyje­
chali da Poznania jednak czte 
ry dni wcześniej. Przyczyną 
nagłego powrotu były złe wa­
runki do treningu, na jakie 
natrafili poznaniacy w Zakopa 
nem. W Tatrach wiał wiatr 
halny, panowała odwilż unie­
możliwiająca normalne prowa 
dzenie zajęć.

Piłkarze Decha pracowali 
głównie nad wytrzymałością 
(długie biegi w terenie) oraz 
nad wypracowaniem siły dy­
namicznej na urządzeniach ty 
pu „Atlas”. Rozegrali też dwa 
treningowe spotkania trwają­
ce 3X40 minut. W pierwszym 
z nich przegrali 1:3 z Zagłę­
biem Wałbrzych, a w drugim 
pokonali 3:0 Sandecję Nowy 
Sącz.

Plany treningowe zostały na 
obozie zrealizowane zaledwie 
w 60 procentach. Obecnie le­
chici starają się nadrobić żale 
głości. trenując w Poznaniu w 
hali MTP nr 20 oraz na boi­
sku przy ul. Bułgarskiej. W 
sobotę zgodnie z harmonogra­
mem przygotowań do sezjohu 
piłkarze wyjeżdżają do Zło­
tych Piasków w Bułgarii. Za­
wodnicy będą pracować tam 
nad elementami techniki i tak 
tyki oraz rozegrają kilka spot 
kań towarzyskich. (wił)

Terminarz rozgrywek piłkarskich w rundzie wiosennej
1—24 LUTEGO 

tournee reprezentacji A

21 LUTEGO DO 4 MARCA 
tournee reprezentacji młodzieżowej

27 LUTEGO
Lech Poznań —

Arka Gdynia (0:1)*
ROW Rybnik —

LKS Łódź (1:2) 
Legia Warszawa —

Odra Opole (1:4) 
Widzew Łódź —

Ruch Chorzów (1:2) 
Śląsk Wrocław —

Stal Mielec (1:1) 
Górnik Zabrze —

Szombierki Bytom (1:2) 
Pogoń Szczecin —

Wisła Kraków (1:1) 
GKS Tychy —

Zagłębie Sosnowiec (1:1)
2 MARCA 1977 
termin UEFA

6 MARCA 1977
ŁKS — Lech (0:0)
Ruch — Górnik (0:3)
Wisła — Legia (0:1)
Szombierki — Pogoń (1:2)
Zagłębie — ROW Rybnik (1:0)
Arka — Śląsk (0:1)
Odra — GKS Tychy (1:1)
Sial — Widzew (1:3)

13 MARCA
Lech — Zagłębie (1:2)
Arka — ŁKS (0:2)
ROW Rybnik — Odra (0:1)
Pogoń — Ruch (0:2)
Górnik — Stal (0:2)
Legia — Szombierki (1:1)
Widzew — Śląsk (0:0)
GKS Tychy — Wisła (1:3)

16 MARCA
termin UEFA i 1/4 Pucharu Polski

. 20 J1ARCA
Odra — Lech (0:0)
Zagłębie — Arka (1:1)
Widzew — Górnik (1:2)
Ruch — Legia (1:1)
Śląsk — ŁKS (3:2)
Stal — Pogoń (0:0)

skich klubów są na dość odległych 
pozycjach. 37 jest Kaczmarek, 64 
Gogolewski, 66 Świątek, 71 Obiega 
la (wszyscy ze Stomila), a 91 Ry-

Januszowi Kowalskiemu nie uda­
ło się zakwalifikować do ekipy 
na Olimpiadę w Montrealu, ale 
nada! należy ón do ścisłej czo­

łówki polskich kolarzy.
Fot. — T. Koebsch

żak z Lecha. W klasyfikacji zespo 
łowej LKS Wielkopolska uplasował 
się na 5 miejscu, Stomil na 12, a 
Lech na 36.

W kategorii orlików najwyżej 
sklasyfikowany został Obiegała ze 
Stomilh — na 12 miejscu, Ryżak z 
Lecha jest 20, a Świątek (Stomil) 
— 27. Drużynowo Stomil zajął trze­
cie miejsce. Wśród juniorów sytua 
cja jest znacznie korzystniejsza. 
W grupie juniorów starszych Do- 
braszak (Stomil) jest 3 Kluj (Lech) 
18, a Pięta (Stomil) — 20. W kate­
gorii juniorów młodszych w pierw 
szej dziesiątce znalazło się aż czte 
rech poznaniaków. Utalentowa­
ny Krawczyk z Lecha zajmuje 
trzecie miejsce. R. Rózak ze Sto­
mila szóste, Magdziak (Stomil) siód 
me, S .Kaczmarek (Lech) ósme. 
Zespołowo poznańskie kluby przo 
dują zdecydowanie. Lech zajmu­
je pierwsze miejsce, a Stomil dru 
gie.

Najlepszym kolarzem poznań­
skim jest nadal były mistrz świata 
— Janusz Kowalski. Zawodnikowi, 
temu nie udało się w tym roku zre 
alizować głównego celu: wyjazdu 
na Olimpiadę do Montrealu, ale 
swoją przynależność do ścisłej czo 
łówki krajowej potwierdził Kowal 
ski zwycięs-twem w Wyścigu Do- ।

Wisła — ROW Rybnik (3:3) 
Szombierki — GKS Tychy (2:3)

23 MARCA 
termin UEFA

27 MARCA
Lech — Wisła (1:4)
Arka — Odra (0:3)
GKS Tychy — Ruch (0:2)
Legia — Stal (1:1)
ROW Rybnik —

Szombierki (2:2)
Górnik — Śląsk (0:2)
Pogoń — Widzew (4:4)
ŁKS — Zagłębie (0:0)

30 MARCA
Szombierki — Lech (2:1)
Wisła — Arka (0:1)
Widzew — Legia (1:4)
Odra — ŁKS (1:3)
Górnik — Pogoń (0:3)‘
Ruch — ROW Rybnik (2:4)
Stal — GKS Tychy (2:1)
Śląsk — Zagłębie (1:2)

3 KWIETNIA
Lech — Ruch (1:4)
Legia — Górnik (2:2)
Zagłębie — Odra (3:3)
ROW Rybnik — Stal (1:3)
Arka — Szombierki (1:2)
Pogoń — Śląsk (2:2)
GKS Tychy — Widzew (1:3)
ŁKS — Wisła (2:2)

6 KWIETNIA
Rumunia — Polska reprezentacja A 
Rumunia — Polska reprezentacja B 

termin UEFA — 1/2 Pucharu

7—11 KWIETNIA 
turniej międzynarodowy Francja

9 KWIETNIA 
1/2 Pucharu Polski

13 KWIETNIA
Węgry — Polska reprezentacja A 

termin dla reprezentacji B

17 KWIETNIA
Stal — Lech (5:1)
Ruch — Arka (1:4)
Pogoń — Legia (1:0)
Szombierki — LKS (0:4)
Śląsk — Odra (1:0)
Widzew — ROW Rybnik (2:2) 

okolą Polski. Kolarz LKS Wielko­
polska jako jedyny z reprezentan 
tów Poznania znalazł się w 16-oso 
bowej kadrze PZKol. przygotowu 
jącej się do Wyścigu Pokoju. W 
kadrze orlików jest czterech po­
znaniaków: Pięta, Obiegała i Do- 
braszak ze Stomila oraz Ryżak z 
Lecha, a w kadrze juniórów ośmiu: 
R. Rózak, Spławski, Magdziak, Mą 
dry (Stomil), Krawczyk, Kaczma­
rek, Pstrągowski i Gawryszak 
(Lech).

Bieżący rok powinien przynieść 
kolarzom lepsze wyniki niż po­
przedni. Władze poznańskiego spor 
tu są przychylnie ustosunkowane 
do tej dyscypliny sportu i udziela 
ją kolarzom pomocy. Poprawić się 
powinna także sytuacja ze sprzę­
tem. Jeżeli tylko sami zawodnicy 
dobrze przygotują się do nadcho­
dzącego sezonu o poznańskim ko­
larstwie będzie w kraju głośno.

(wił)

1 Od czwartku do niedzieli

Koszykarki grają w Krakowie
Od czwartku do niedzieli w Krakowie rozegrany zostanie drugi 

turniej I-ligowych zespołów koszykówki kobiet. Każda z drużyn 
grać będzie cztery mecze z zespołami, z którymi nie spotkała się 
na turnieju inaugurującym rozgrywki ligowe w Białymstoku.

Akademiczki zmierzą się w Kra 
kowie z Olimpią AZS-em Warsza­
wa, Stomilem i Polonią. W trzech 
pierwszych meczach są zdeeydowa 
nymi faworytkami, chociaż druży 
ny zagrożone degradacją grać bę­
dą z .pewnością niezwykle ambit­
nie. Najgroźniejszym przeciwni­
kiem AZS-u będzie Polonia, któ­
ra wystąpi już chyba w silniejszym 
składzie niż w ostatniej kolejce 
przeciwko Lechowi. Liczymy jed­
nak na komplet zwycięstw poznań 
skiego AZS-u.

Przeciwniczkami lechitek są: 
Włókniarz, Spójnia, Wisła i Olim­
pia. Szczególnie ważny dla po- 
znanianek będzie mecz ze Spójnią, 
z którą Lech sąsiaduje w tabeli. 
Kolejarki powinny jednak odnieść 
w Krakowie trzy zwycięstwa.

W najtrudniejszej sytuacji znaj 
duje się Olimpia, która zmierzy się 
z AZS-em Poznań, Stomilem, Po­
lonią i Lechem. Życzymy gwardzi- 
stkom jak naj^ięcńj zwycięstw, ale 
'5eż'ell wygrają tylko mecz ze Sto­
milem, tó też spełnią swoje zada­
nie.

* * *

W klasyfikacji strzelczyń po o- 
statniej kolejce nie zaszły większe 
zmiany. Nadal prowadzi Gumow­

Górnik — ŁKS Tychy (1:0)
Wisła — Zagłębie (0:0)

20 KWIETNIA
Lech — Widzew (0:1)
Odra — Wisła (0:0)
ROW Rybnik — Górnik (1:2)
GKS Tychy — Pogoń (1:3)
ŁKS — Ruch (5:2)

.Arka — Stal (1:2)
Zagłębie — Szombierki (0:2)
Legia — Śląsk (1:2)

termin UEFA
24 KWIETNIA 

termin dla reprezentacji A
27 KWIETNIA 

termin dla reprezentacji B
30 KWIETNIA

Dania — Polska — eliminacje do 
mistrzostw Europy

1 MAJA
Dania — Polska — eliminacje do 

mistrzostw świata
4 MAJA

Górnik — Lech (0:4)
Widzew — Arka (2:2)
Stal — ŁKS (0:0)
Szombierki — Odra (1:2)
Pcgoń — ROW Rybnik (1:0)
Legia — GKS Tychy (1:1)
Śląsk — Wisła (0:5)
Ruch — Zagłębie (1:1)

7 MAJA
Lech — Pogoń (1:2)
Arka — Górnik (0:2)
ROW Rybnik — Legia (0:0)
Odra — Ruch (0:0)
Zagłębie — Stal (1:0)
Wisła — Szombierki (0:0)
GKS Tychy — Śląsk (0:0)
ŁKS — Widzew (0:0)

10 MAJA
Legia — Lech (2:1)
Pogoń — Arka (1:2)
Górnik — ŁKS (0:1)
Stal — Odra (3:2)
GKS Tychy — ROW Rybnik 

(0:1)
Śląsk — Szombierki (1:0)
Ruch — Wisła (0:1)
Widzew — Zagłębie (2:2)

do Splitu
We wtorek po południu 22 pol­

skich piłkarzy — kandydatów do 
reprezentacji odleciało z Warsza­
wy do Splitu na kilkunastodnio- 
we zgrupowanie nad Adriatykiem.

Piłkarzom towarzyszą trenerzy: 
Jacek Gmoch, Ryszard Kulesza i 
Bernard Blaut. Kierownikiem eki 
py jest wiceprezes PZPN — Hen 
ryk Loska. (PAP)

Piłka ręczna

Po wyrównanym moczu 
Poiki uległy ZSRR

W czechosłowackim mieście 
Cheb rozpoczął się w poniedzia­
łek tradycyjny, międzynarodowy 
turniej piłki ręcznej kobiet.

W swym • pierwszym meczu Pol 
ki spotkały się z drużyną ZSRR 
przegrywając 21:22 (11:11).

ska z AZS-u Poznań przed Fromm 
z Lecha i Berniak z Wisły. Ta o­
statnia tylko jednym punktem wy 
przędza skutecznie grającą Malfois. 
W końcówce pierwszej dziesiątki 
miejscami wymieniły się Storożyń 
ska i Stróżyna, a 10 miejsce po­
nownie zajmuje Wajzer, która wy 
przedziła Gburczyk. i
1. Gumowska (AZS P-ń) 643 pkt.
2. Fromm Lech)
3. Berniak (Wisła)
4. Malfois (Spójnia)
5. Gorzelana (Spójnia)
6. Wiśniewska (AZS P-ń)
7. Linka (Olimpia)
8. Storożyńska (LKS) •
9. Stróżyna (Lech)

10. Wajzer (Stomil)

600 ptk.
580 pkt.
579 pkt.
543 pkt.
525 ptk.
517 pkt.
503 pkt.
501 pkt.
485 pkt. 

(wił)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia. że ?w zakładśch piłkar 
skich z dnia 29/30 stycznia br. do 
tyczących ligi angielskiej, stwier­
dzono: 150 rozw. z 13 traf. — 
wygr. po 2.842 zł, 2.751 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 154 zł, 20.046 
rozw. 7. 11 traf. — wygr. po 21 zł 
i 83.353 rozw. z 10 traf. — wygr. 
po 5 zł.

11 MAJA 
termin UEFA finał

15 MAJA
Cypr — Polska — eliminacje do 

mistrzostw świata
Szwecja — Polska — eliminacje 
do mistrzostw Europy Ml. (lat 21)

18 MAJA •
Lech — GKS Tychy (1:1)
Zagłębie — Górnik (0:0)
Arka — Legia (1:2)
ŁKS — Pogoń (0:0)
Szombierki — Ruch (2:1)
Wisła — Stal (0:1)
ROW Rybnik — Śląsk (2:3)
Odra — Widzew (2:3)
, 19—25 MAJA
turniej UEFA juniorów Belgia 

22 MAJA
ROW Rybnik — Lech (0:4)
GKS Tychy — Arka (1:2)
Legia — ŁKS (2:3)
Górnik — Odra (2:0)
Śląsk — Ruch (1:3)
Stal — Szombierki (0:2)
Widzew — Wisła (1:0)
Pogoń — Zagłębie (1:2)

25 MAJA
Lech — Śląsk (0:1)
Wisła — Górnik (l’:0)
Zagłębie — Legia (0:3)
Odra — Pogoń (0:1)
Arka — ROW Rybnik (0:2) 
Ruch — Stal (1:1)
ŁKS — GKS Tychy (2:1) 
Szombierki — Widzew (0:2)

24—26 MAJA
Polska — NRD juniorzy 

1—25 CZERWCA 
tournee reprezentacji A — 

Argentyna

17—23 LIPCA 
turniej międzynarodowy juniorów 

czterech państw w Danii
29—24 LIPCA 

młodzieżowy turniej KDL (łat 21)
24 lub 27 LIPCA 

Belgia — Polska reprezentacja B.
(St. S.)

* W nawiasach podajemy wyni 
ki uzyskane w rundzie jesiennej.

Zgodnie z prawem
Nasz cotygodniowy felieton pf. „Zgodnie z prawem” z cyklu 

„Co o tym sądzicie" wywołał duże zainteresowanie. Część lisiów 
dotyczyła spraw typowo interwencyjnych, którymi postaramy za­
jęć się przy Innej okazji. Niżej publikujemy fragmenty wybranych 
Isłów. Wszystkim korespondentom dziękujemy za nadesłane 
uwagi.
1 by przepisy i prawa były 

respektowane przez spo­
łeczeństwo, muszą być spra­
wiedliwe, zwięzłe, jasne i prze­
myślane. Kto takie przepisy 
łamie czy omija — jest nie­
wątpliwie winny. Gorzej jed­
nak jest, gdy sytuacja przed­
stawia się odwrotnie.

Ze Polacy przywykli omijać 
prawa zaborcy czy okupanta? 
Prawda! Ale wspomnijmy tak­
że ankiety personalne z prze­
szłości. Łamał przepis i ten, 
kto zatajał krewniaka za gra­
nicą i ten jego zwierzchnik — 
który z przymknięciem oka ta­
ką ankietę przyjmował.

A dziś? Nadmiar drobiazgo­
wych, a często sprzecznych, 
przepisów różnych resortów — 
jest koszmarem. Zarówno w 
pracy zawodowej, jak i w ży­
ciu osobistym. Nie sposób znać 
ich wszystkich dotyczących ja­
kiegoś zagadnienia nawet do­
świadczonemu prawnikowi. 
Drogowskazem w tym gąszczu 
może być tylko zdrowy rozsą­
dek, ale... to często jest ryzy­
kowne.

Przykładem mogą być choć­
by sprawy BHP. Pracownik 
musi wykonać swoją czynność 
choć nie ma odpowiedniego za- 
bęźpieczenia. Musi, bo od te­
go zależy wypłata premii nie 
tylko jemu, ale całemu zespo- 
łowi. Zwykle sprawa rozgry­
wa się na najniższym szcze­
blu. Ale kierownictwo wyż­
szego szczebla umywa rę­
ce, przymyka oczy. Jeś'i 
ten pracownik ulegnie wypad­
kowi, zwierzchnik bezpośredni 
wypiera się swego ustnego po­
lecenia, a zakład pracy nie 
chce brać na siebie odpowie­
dzialności, kłopotów i odszko­
dowania. I wtedy właśnie ru­
szają na pełne obroty przepisy, 
instrukcje i cała rozdęta „lite­
ratura” BHP. „Odczytano pra­
cownikowi przepisy, pouczono 
go? — Oczywiście, tutaj kwi­
tował podpisem przyjęcie do 
wiadomości, proszę!”

Prawo musi być równe dla 
wszystkich. Nie może być su­
rowości wobec maluczkich, a 
pobłażania wobec uprzywilejo­
wanych.

A przykład tych „uprzywile­
jowanych” roznosi się echem 
szerokim. (395)

ANDRZEJ JAWORSKI 
Poznań

Poszanowanie prawa, to 
sprawa nieblaha. Przysło 

wia ludowe — są jak wiadomo 
mądrością narodów, a więc: 
„czym „skorupka za młodu na­
siąknie”..., „czego Jaś się nie 
nauczy"... itd. itd. Mówią one 
o konieczności wpajania po­
szanowania prawa od naj­
wcześniejszych lat. Ale jak 
uczyć młodego człowieka, jesz­
cze „nastolatka”, poszanowania 
dla prawa, jeżeli jego, uczniów 
skich praw się nie szanuje? 
Minister Oświaty i Wychowa­
nia ustalił obowiązujące termi­
ny tegorocznych ferii zimo­
wych: dla szkół ponadpodsta­
wowych w czasie od 7 do 19 
lutego br. Tymczasem — dzie­
cię musi korzystać z ferii zi­
mowych ustalonych przez... (nie 
iciem kogo?) w czasie takim 
jak dla szkół podstawowych. 
Ma zepsute ferie i uczy się omi 
jania prawa.

W ostatniej chwili udało mi 
się „wepchnąć” moją latorośl 
na zimowisko z dziećmi o kilka 
lub co najmniej 2 lata młod­
szymi, ale na pewno wpłynie 
to na samopoczucie dziecka (w 

wieku dorastania nie zawsze 
znajduje się „wspólny język” z 
dziećmi młodszymi).

Pozostaje pytanie: jak mam 
wytłumaczyć dziecku, że to co 
ustalił minister — może być 
zmienione na niższym szcze­
blu? (418)

KRYSTYNA FRYSIAK 
Poznań

Chciałbym zwrócić uwagę na 
nagminne łamanie przepi­

sów, tym razem drogowych w 
parku Kasprowicza. Rozu­
miem, że pojazdy dostawcze i 
gospodarcze muszą dojeżdżać 
do „Areny”, gdzie się znajdu­
je kawiarenka. Ale sprzeciw 
budzi fakt, że często — mimo 
zakazu ruchu — podjeżdżają 
tam zupełnie prywatne samo­
chody osobowe. Jak ktoś chce 
wypić kawę w towarzystwie, 
może sobie chyba przejść pie­
szo przez park, a nie przepę­
dzać samochodem z alejki spa 
cerowiczów, wśród których są 
często starsi ludzie i dzieci.

(450)
WITOLD HUBERT 

Poznań

T (stanowione prawa i z tym 
związane obowiązki mu­

szą być przestrzegane na każ­
dym kroku. Tak jednak nie 
jest. Gdzie tkwią przyczyny 
lekceważenia i omijania prze­
pisów prawnych? Moim zda­
niem zbyt tolerancyjnie pod­
chodzimy do tych ludd, któ 
rzy nie uznają prawa, nie chcą 
się przepisom podporządko­
wać albo je omijają w spo­
sób wyrachowany. Zdaje mi 
się, że istnieje jakby obojęt­
ność w stosunku do niero­
bów, brakorobów, złodziei, 
cwaniaków, pijaków, malkon­
tentów itp., któnrzy łamią prze 
pisy. Nie zawsze są należycie 
pociągani do odpowiedzialnoś 
ci prawnej ci, na których cią 
ży odpowiedzialność prawna, 
za prawidłowe wykonywanie 
nałożonych obowiązków. Zle 
jest, gdy z fabryk czy zakła­
dów produkcyjnych wypusz­
cza się na rynek z wadami ar 
tykuły przemysłowe, spożyw­
cze, urządzenia itp. Zle jest, 
gdy urzędnicy nie wykonują 
swoich obowiązków należycie, 
zgodnie z wymogami prawa, 
a władze porządkowe toleru­
ją łamanie prawa, albo wy­
ciągają zbyt łagodne konsek­
wencje wobec winnych. Zle 
jest jeśli organa kontrolne nie 
ujawniają wykrytych niepra­
widłowości, albo je ujawniają 
lecz tak, „by wilk był syty i 
kora cała”.

Trzeba już od pierwszych 
lat wszczepiać w młode umy­
sły cnoty obywatelskie takie, 
jak poszanowanie prawa, po­
szanowanie mienia społeczne­
go i prywatnego, poczucie o- 
bowiązkowości, pracowitość, 
prawdomówność, poszanowa­
nie wieku i płci, ofiarność w 
niesieniu pomocy tym, którzy 
jej potrzebują, uczciwość itp. 
Gdy te cnoty obywatelskie sta 
ną się powszechne, wówczas 
nie będzie łamania praworząd 
rości i rzeczywiście „pr^wo 
zawsze będzie prawo znaczy­
ło”. (415)

FRANCISZEK TWARDY 
Poznań

Listy krótkie t rzeczowe ma- 
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań
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w WIOSENNE WARUNKI SPRZEDAŻY 
SAMOCHODÓW 

W EKSPORCIE WEWNĘTRZNYM

302-KI

1 komplet.produkcji NRD

235-K2

84-K1

Zieliński. 12904g

200-K1
Sprzedam Fiata 125p-1590, 
odbiór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 1302»g.

Poszukuję M-2 lub M-3 — 
na ckres 5 mięsiecy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 131«3g.

Przyjm£ na wspólny po­
kój, starszą panią, renci­
stkę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka' 19 dla 12844g.

Sprzedam VW 1300, rocz­
nik 1969. Konin, ul. Ko­
pernika 8, tel. 239-57.

ISOOSg
Pilnie poszukuję lokalu 
na warsztat samochodo­
wy w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12855g.

Sprzedam Warszawę 204, 
rocznik 1966, po remon­
cie. Daleszynek k. Pniew, 
64-423 Lubosz, Mieczysław

Sprzedam Syrenę, 1969 r. 
oraz komplet nowych 
błotników. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12975g.

• Małżeństwo, członkowie 
; SM, poszukuje większego 
■ mieszkania do wynajęcia. 

Oferty — „Prasa”, Grun- 
J waldzka 19 dla 12934g.

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Star”. Oferty — 
sPrasa’;-, Grunwaldzka 19 
dla 12916g.

< Panów pracujących, nie­
palących — na pokój przyj 
mę. Sw, Wawrzyńca 18 m. 
6. 12938g

OBCE
PHZ PM „POL-MOT 

BIURO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
03-464 WARSZAWA, płac Leńskicgo 10 

uprzejmie informuje, że z dniem 25 stycznia 1977 roku 
WPROWADZIŁO NOWE ZASADY WPŁAT 
NA SAMOCHODY W WYKONANIU STANDARD

FIAT 125p / 1500, FIAT 126 p, ZASTAVA 1100 p 
pod warunkiem złożenia zamówienia do dnia 30 marca 1977 r. 
i odbioru samochodów FIAT 125 p i 126 p do 31 marca br 

a ZASTAVA 1100 p od 1 kwietnia do 30 maja br.
Szczegółowych informacji o wiosennych zasadach sprzedaży 

udzielają oraz wpłaty przyjmują wszystkie placówki 
BANKU PKO SA na terenie kraju.

PHZ „POL-MOT”, BEW zastrzega sobie możliwość skrócenia 
okresu przyjmowania wpłat w oparciu 

o wiosenne warunki sprzedaży.

UWAGA UCZNIOWIE SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

JUŻ DZIŚ PODEJMIJCIE DECYZJE
— odnośnie wyboru zawodu.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w .Poznaniu — Suchy Las, ul. Szarych Szeregów 23

PROPONUJE WAM NAUKĘ,

W ZASADNSCZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ
W
1.

2

ATRAKCYJNYCH ZAWODACH BUDOWLANYCH:
W cyklu 2-Ietnim:
— monter instalacji sanitarnych,
— cieśla konstrukcji inżynieryjnych.
W cyklu 3-Ietnim:
— mechanik maszyn budowlanych.

Szkoła przyjmuje zapisy bez egzaminu wstępnego. O przy­
jęciu decyduje kolejność zgłoszeń.

Po ukończeniu szkoły chętnych kierujemy do Technikum 
Budowlanego.

Nauką rozpoczyna się od dnia 1. IX. 1977 r.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuj#

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Szarych Szeregów 23, pokój 111, 
telefon 200-081 w. 12-95 (dojazd autobusem 78).

lub Zasadnicza Szkoła Budowlana w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 152 tel. 67-20-48 (sekretariat).

Kupno © Sprzedaż
Sprzedani młcearnię 7 z 
silnikiem, w bardzo do­
brym stanie. Hubert Ga­
łek, Lutol Mokry, poczta 
Dąbrówka Wlkp., woj. go

Płyty stropowe kanało­
we 3 m i naproża 120 cm 
— sprzedam. Ul. Połczyń­
ska 19 (tylko w niedzie-
1Ę). 12955g

Sprzedam drewno opało- 
we. Suchy Las, ul. Obor­
nicka 12, Bibrowicz.

13110g

rzowskie. 94p

Stół okrągły rozciągany, 
sprzedam. Fabryczna 1 m.
6. 13013g

Sprzedam próżniarkę do 
folii. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 13113g

Sprzedam nowe futro łap 
ki kaiakułowe z norką na 
średnią figurę. Przeźmie­
rowo, ul. Dolina 25. 12689g

Sprzedam nowy zestaw 
wypoczynkowy „Pomorze" 
i kanapotapczan „Sułtan”. 
Os. Kosmonautów 1 m. 52.

14467g

Sprzedam żyrandol kuty, 
stół dębov/y, akwarium, 
poroża jelenia, szafę 4- 
drzwiową. Poznań, al. Mar 
cinkowskiego 19 m. 10, od
godz. 17. 14020g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. wiśniowy, głęboki, 
stan idealny. Poznań, ul. 
Sap’erska 63 m. 5, M. Ha- 
lamska. 12939g

Sprzedam japoński tele­
wizor kolorowy „Sony 
13”. Osiedle Bohaterów II 
Wojny Światowej 32 m. 
46 (deska VI ptr.), oo 
godz. 18. 12994g

Sprzedam 2.000 szt. sadzo 
nek asnaragusu oraz zie­
mię ogrodniczą. Telefon 
33-35-33. 12961g

Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię złota brzoza. Kusz, 
Przybyszewskiego 36 m. 7 
(przy pralni), godz. 16—18. 

13015g

Sprzedam wózek dziecięcy 
składany z wymiennym 
wkładem spacerowym. Os. 
Oświecenia 78 m. 13.

13027g

Sprzedam tragarze 12, Po 
znań, Żerkowska 15 (Świer
czewo). 13055g

Sprzedani 3 formy do bież 
nikowania opon 560 (590/ 
670X15). Zakł. Wulkaniza­
cyjny Kowary 58-530, ul. 
Świerczewskiego 32a, tel. 
25-21, Poznań, tel. 33-03-34. 

13080g

Sprzedam basen miedzia­
ny z podstawą, do łazien 
ki. Długosza 18 m. 5.

13086g

Kożuch damski, nowy, 
na szczupłą osobę, mały, 
snrzedam. Os. Piastow­
skie 60 m. 47, po godz. 17.

13106g

POZNAŃSKA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

OFERUJE DO SPRZEDANIA

ŁĄCZNICĘ TELEFONICZNĄ 
typ UD-20

z pełnym kompl. aparatów telefonicznych.

Oferty prosimy składać bezpośrednio 
do PSM tel. 20-30-81, wewn. 17.

362-K1
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Sprzedam tanio futro z po 
pielić, wzrost do 163 cm. 
Młyńska 2 m. 5. 13116g

Splrzedam spalinową piłę 
łańcuchpwą do drewna. 
Ul. Chudoby 2 m. 1.

13134g

Oyerlock oraz maszynę 
do krojenia materiału 
„Woker”, stan idealny — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13154g

Oprawy rtęciowe, nowe, 
hermetyczne, szt. 7, sprze 
dam. Tel. 67-31-53. 13155g

@ Samochody
Sprzedam nadwozie Sko­
dy S-100, po. wypadku 
Dzwonić do godż. 15, tel.
69-56-15. 12831g

Sprzedam korzystnie Ny­
sę N-59 oraz ciągnik Ze- 
tor 25 A. Jerzy Piątek, 
Dobieżyn 67, 64-320 Buk.

13151g

Sprzedam Moskwicza 402.
Poznań, Kraulhofera 13, 
warsztat. 12913g

PAMIĘTAJ!
NAJWIĘKSZE SZANSE . 
WYGRANIA

DAJĄ CI PODWÓJNE ZAKŁADY 
W „KOZIOŁKACH”!

Koziołki’ to gra całej Wielkopolski, 
to nasza gra 1

BIURO PROJEKTÓW 
BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 

w Poznaniu, ul. Piekary 14/15

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
ZESTAW URZĄDZEŃ 
MIKROFILMOWYCH 

systemu „Dokumator” typ DA-5

Informacji udziela dział administracyjny 
— pokój 201, telefon 742-51, wewn. 130. 

333-K1

OKRĘGOWA DYREKCJA ROZBUDOWY 
MIAST i OSIEDLI WIEJSKICH 

ul. Marchlewskiego nr 62 
w Poznaniu, kod 60-967

PRZYJMIE INWESTYCJE 
do prowadzenia w pełnej obsłudze 

(powiernictwo) 
względnie w ograniczonym zakresie 

(nadzór techniczny).
Dokonujemy wszystkich czynności 
związanych z przygotowaniem in­

westycji i jej realizacją.
Warunkiem przyjęcia zlecenia jest posia­

danie zabezpieczenia wykonawstwa 
przez zlecającego.

Zgłoszenia prosimy kierować 
pod adresem jak wyżej.

Informacji udzieli Dział Ekonomiczny 
telefon 513-09.

Zamienię 3 pokoje, front, 
parter, samodzielne w 
śródmieściu nadające się 
na biuro lub inny zakład 
na mieszkanie w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11307g.

Konin! Mieszkania M-5 
trzy pokojowe, kuchnią, 
łazienką przedpokój, cen­
trum, nowe budownictwo 
zamienię na mniejsze — 
M-4, M-3, inne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12760g.

UWAGA KIEROWCY!

STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW
Automobilklubu Wielkopolskiego
w Poznaniu, ul. Obornicka 17

WYKONUJE:

zabezpieczenie antykorozyjne podwozi samochodowych 
w oparciu o przepisy fabryczne.
Udzielamy rocznej gwarancji;

przeglądy, naprawy bieżące i średnie samochodów nastę­
pujących marek — Fiat 125p, Fiat 126p, Skoda, Trabant.

Usługi wykonujemy w krótkim terminie i o wysokiej jakości.
367-K1

Sprzedam Lublina. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13070g.

Kupię Fiata 126p, odbiór z 
Folmczbytu. Tel. 66-02-51,
godz. 17—19. 13088g

Sprzedam Fiata 125p-1500, 
rok 1974. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 13111g

Syrenę 105, 1973 r., sprze­
dam. Tel. 20-44-29. 14420g

Sprzedam Zastavę 750. 
Tel. Oborniki 211. 77p

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, rocznik 1969. 
Jan Balcerek, Gorzyko- 
wo, gmina Witkowo. 52p

O Lokale
Zamienię mieszkanie 2-po- 
kojowe z kuchnią, dozor- 
stwem na mieszkanie 1- 
pokojowe z kuchnią bez 
dozorstwa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13361g.

Koszalin! M-4 spółdzielcze 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Koszalin 9, skryt
ka pocztowa 8. 93p

Wydzierżawię pokój pa­
nom. Trybunalska 24.

13012g

________ K o m u n i k a t y__________  
Sąd Rejonowy w Poznaniu — wyrokiem z dnia 
1. IX. 1976 r. — skazał Juliana Wójcika, zam.
w Poznaniu, ul. Krańcowa 39 na karę 10
miesięcy pozbawienia wolności, za to że w no­
cy z 25 na 26 maja 1976 r. w Poznaniu znisz­
czył 5 automatów telefonicznych i spowodował 
szkodę w wysokości 470,— zł oraź zabrał w 
celu przywłaszczenia 4 mikrofony wartości 
1.588,— zł, na szkodę Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacyjnego w Poznaniu.

169-K1
Kolegium d/s Wykroczeń — ukarało ob. Jana
Bogajczyka karą grzywny w wysokości
3.500 zł — za to, że dnia 22. IX. 1976 r. o godz. 
21.20 w Poznaniu, na ul. Dzierżyńskiego przy 
ul. Fabrycznej, znajdując się w stanie nie­
trzeźwym wtargnął gwałtownie na jezdnię i zo­
stał potrącony przez samochód. Ponadto Kole­
gium orzekło podanie orzeczenia do publicznej 
wiadomości w prasie, na koszt obwinionego.

' 250-K1

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe M-4, komfort 
w Rudzie Śląskiej (14 km 
od Katowic) — na podob 
ne w Chodzieży lub Po­
znaniu. Wiadomości: Le- 
dworuski, Poznań, Mickie 
wieża 29 m. 14. 12829g

Odkupię lub wydzierża­
wię pomieszczenie ’ do 
sprzedaży lodów w ruch­
liwym punkcie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12883g.

Zamienię pokój, kuchnię, 
łazienka, przedpokój, 35 
mJ, z c. o. etażowe, kwa­
terunkowe, w Szczecinie, 
na podobne względnie 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12903g..

Zamienię 3-pokojowe mie 
s-zkanie samodzielne, cen 
trum, Grodziska — na po 
dobne w Poznaniu, okoli 
cy lub Kościanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12919g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, willowe, 2 po 
koję, kuchnią, łazienką, 
balkonem, piece, I piętro 
— Wilda, na 3—4-pokojo.- 
we, do II piętra, równo­
rzędne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12940g

Zamienię komfortowe mie 
sikanie, spółdzielcze, 33 
mi, centrum Szczecią — 
na równorzędne w Pozna 
niu. Wiadomość: Krzywi-' 
ckiego 14. 12949g

Zamienię kawalerkę, w 
nowym budownictwie, IV 
piętro, ciepłe, słoneczne — 
na większe w nowym bu 
downictwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12967g.

Dnia 31 stycznia 1977 r. zmarła po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza siostra, śp.

JANINA GOŁĘBIOWSKA
nauczycielka, pedagog

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o go­
dzinie 14 z kościoła Św. Trójcy w Koźminie.

Jębokim smutku i żalu pogrążeni

siostra i brat z rodziną

Koźmin, ul. Tysiąclecia 8 m. 9. 14705g

Przetargi
Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych w Rokiet­
nicy — ogłasza

PRZETARG na wykonanie :
1. kapitalnego temontu centralnego 

ogrzewania,
2. remontu instalacji elektrycznej,
3. pobudowanie pawilonu.

Dokumentacja na w/w roboty znajduje się 
do wglądu w sekretariacie Zespołu Szkół Rol­
niczych w Rokietnicy.

Zapraszamy do udziału w przetargu przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
składać w Zespole Szkół Rolniczych w Rokiet­
nicy, w terminie 20-dniowym od daty ukazania 
się niniejszego ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn oraz dowolny
wybór oferenta. 193-K2
Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Mostowa 6 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na
wykonanie robót malarskich na terenie 
tut. Studium — w terminie 1. VII. — 31. 
VIII. 1977 r.

Kosztorysy przetargowe na wykonanie robót 
malarskich można otrzymać w Administracji 
Studium, pokój nr 105, w godz. 8—15.

Oferty składać należy w kopertach zalako­
wanych, w terminie 7 dni od ukazania się 
przetargu.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstw^ 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu.

252-K1
Kupię mieszkanie własno I 
ściowe M-3, względnie 
M-2. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12987,g.

Panicnkoin pokój wynaj­
mą. Grzybowa 27. 13029g
Spółdzielcze mieszkanie, 
M-3, dwupokojowe, na 
Debcu — zamienię na trzy 
pokojowe (c. o. lub elektr.) 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13044g.
Zamienię mieszkanie w 
Starym budownictwie 55 
m= w Poznaniu, na podob 
ne w Warszawie. Warun­
ki do omówienia. Telefon
67-93-30. 115-K2

Gniezno! Kupię pokój z 
kuchnią, własnościowe, 
lub kawalerkę w Gnieź­
nie, stare łub nowe bu­
downictwo. Hieronim Za 
b’ocki. Gniezno, ul. Cieni
pięgi 7B m. 6. 13063g

Młode małżeństwo z dzie 
ckiem. członkowie SM, po 
szukuje mieszkania na o- 
kres 1—2 lat, w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13053g.

Zamienię pokój, kuchnia, 
korytarz, łazienka, c. o„ 
wysoki parter, Chociszew 
skiego — na podobne lub 
dwa pokoje, do III pię­
tra. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12832g.

oraz pracownicy 
WZIR w Poznaniu.

Dnia 28 stycznia 1977 roku zakończył swój 
pracowity żywot, śp.

' Dnia 27 stycznia 1S77 r. zmarł nasz długoletni 
współpracownik i serdeczny kolega

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 lutego 1977 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP

TEODOR TWARDOWSKI 
były pracownik Dyrekcji 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

421-K 3

u. Dnia 30 stycznia 1977 roku zasnę’a w Eogu 
1 przeżywszy lat 48 moja ukochana żona, ni­
sza najdroższa mama, teściowa i babcia, śp.

BARBARA WARSZTA
z domu Knychała

ANTONI PŁUCIENNIK 
powstaniec wielkopolski i śląski 

członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu parafialnym w Naramowicach.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

Ul. Sarmacka 3b m. 10. 439-U3

4- Dnia 31 stycznia 1977 roku zmarł po krótkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

STANISŁAW PIĄTKOWSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę- 

- dzie się w czwartek, dnia 3 bm. o godz. 13.30, 
msza św. i eksportacja na cmentarz o godz. 14.

W imieniu stroskanej rodziny

ks. Tadeusz Piątkowski
Wolsztyn,. H. Sawickiej 26. 14704g

tDnia 29 stycznia 1977 r. zmarł śmiercią 
giczną mój kochany mąż i tatuś, nasz 
brat, szwagier, zięć i wujek, śp.

LUDWIK DRZEWIECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 

na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kossaka 3 m. 1. 413-U3

+ Dnia 28 stycznia 1977 r. odeszła od nas po 
I ciężkich cierpieniach, kochana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

JANINA STODOLNA
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żaki

tr.a- 
syn,

11.10

W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Ul. Obornicka 256 m. 1. 456-U3

Ul. Kościelna 18 m. 5. 412-U3

14745g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 bm. o godz. 11.30 
z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną

syn z rodziną

tDnia 31 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach mój najukochańszy 

mąż, jedyny przyjaciel życia, przeżywszy lal 84, 
śp.

JÓZEF FRĄCKOWIAK 
muzyk *

Ul. Głogowska 335.8



Praca 0 Nauka
Ł alarzy samodzielnych — 
przyjmę. Tel. 67-57-05, po
godz. 16. 14019g
Potrzebna pomoc domo­
wa na trzy godziny dzien­
nie. Bonin 16 m 19. 13542g

Żnin, dwa mieszkania 2- 
pokojowe, nowe budów-1 
nictwo zamienię na 3-5 
pokojowe, budownictwo 
obojętne w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
12399g.

Małżeństwo członkowi
SM poszukuje M-2. Oferty 
„Prasa” .Grunwaldzka 19 
dla 13248g.

Posiadam lokal handlowy Kupię domek do wykoń-

Fryzjerka, uczennica po­
trzebne, Świerczewskiego 
65 13938g
przyjmę do pracy 2 tapi­
cerów oraz 3 uczniów w 
naukę zawodu. Warunki 
pracy i płacy do uzgod­
nienia. Adres: Czesław 
Kozłowski Swarzędz. Sło­
neczna 20, koło „Złomu”. 

12931g

Zamienię kwaterunkowe, 
komfortowe pokój, kuch­
nia, łazienka, c.o., (Grun­
wald) na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 14551g.

Zdecydowanie kupię włas­
nościowe mieszkanie M-2. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1326Sg.

— produkcyjny w mieś­
cie wojewódzkim. Ocze­
kuję propozycji. Najchęt 
niej branży konfekcyjnej 
lub innej. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 126Ug.

c-zenia lub remontu na 
działce powyżej 900 m* do 
29 km od Poznania, w po 
bliżu wody i lasu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13246g.

Zęubkmeęo rudego pekiń­
czyka można odebrać u 
M. Ratajczak, ul. Libelta
27 m 5a.
Zakład Robót

Kupno 0 Sprzedaż

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju. Tel. 67-26-53.
_ _________ _________ 13O48g
Inżynier, poszukuje samo 
d.ielnego pokoju. Oferty 
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 13132g,_______________

Starsze małżeństwo za­
mieni 2 pokoje frontowe, 
III ptr., w śródmieściu, 
przynależności wspólne na 
jeden pokój z kuchni”. | 
ewentualnie jeden pokój i 
większy. Może być rów-1 
n'eż wspólne. Warunek 
niższe piętro. Oferty „Pre­
sa”. Grunwaldzka 19, dla • 
13266g.

Sprzedam dom piętrowy 
do rozbiórki i połowę do 
mu bliźniaczego, podpiw­
niczoną. Warunek miesz­
kanie pokój z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12935g.
Kupię dom w surowym 
stanie, blisko tramwaju, 
posiadam pierwokup. O-
ferty .Prasa”, Grun­

Kuoię bony PeKaO. teł.
67-95-92. 14607
Sprzedam telewizor Be-' 
ryl. Tel. 67-95-92. 14606g i
Wózki dzieciece głębokie.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13093g

Zamienię dwa mieszkania waldzka 19 dla 12937g.
pokój kuchnia, sta-e

spacerowe składane pole­
ca wytwórnia Orzeszko­
wej 13, Krynicki. 12730g
Sprzedam suknię ślubną, 
niebieska. Rolna 26 m 6

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 (komfort) w 
Łodzi — na takie samo 
lub większe w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 13115g.

budownictwo i M-2 spó’-1 
dzielcze na jedno miesz-] 
kanie typu M-3 w nc- 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 13276g.

Dom jednorodzinny z o- 
grodem w Kościanie lub
na peryferiach
Oferty — „Prasa”, Gr 
waldzka 19 dla 12£24,g.

kupię.

po godz. 17. 14507g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Cz.' 
Szczepańska. Armii Czer­
wonej 61, w podwórzu.

13423g

Poszukuję rńałego poko­
iku nieumeblówanego. mo 
że być na poddaszu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13133g.

0 Samochody
Fiat 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Poznań. 
Osiedle Oświecenia 35 m 2. 

13188g

Zamienię nowe mieszka­
nie M-5. 53 m* z Osiedla 
Kraju Rad — na Os. M. 
Kopernika. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
13144g.
Pracownicy naukowi,

Panienka 
szukuje 
pokoju.

pracująca n^- 
riekrępującego 

Oferty Pras-"
Grunwaldzka ' 19, dla 
13245g.

Dom dwurodzinny, willo 
wy, budynek warsztato­
wy, ogród, Poznań - Mi- 
nikowo — poważnemu re 
ftektantbwi, sprzedam. O 
ferty — „Prasa”. Grun- 
waldzlta 19 dla 12830g.

0 Nieruchomości
Kupię dom jednorodzin­
ny, wolnostojący, z ogro­
dem, może być do wykoń 
czenia, w Jarocinie lub 
Ostrowie Wlkp. Poważne 
oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13203g.
Kupię działkę pod budowę 
od 3000—5090 ml, okolice

Sprzedam piętrową willę 
w Plewiskach, woda, 15 
minut od tramwaju, po 
kupnie wolna. Fabianow-
ska 2a. 12803g

Sprzedam względnie od­
dam działkę własnościową
uzbrojoną miejska elek­
trociepłownia w atrakcyj-

Skoda 1800 MB — w do­
brym stanie sorzedam. 
Nowa Wieś ul .Szamotul­
ska 29, 64-510 Wronki.

13191g

członkowie SM, poszukują. Poznania. Oferty „Prasa” 
pokotu. Oferty „Prasa” | Grunwaldzka 19 dla 13274g 
Grunwaldzka 19, dla ;---------------------- -----------------Warsztat ślusarski wyko-

Sprzedam silnik i skrzy­
nię biegów Octavii Super 
po remoncie. K. Zuchow- 
ski Gniezno, ul. Mieszka I

Zamienię mieszkanie wła 
nościowe M-4 na Ratajach 
na własnościowe M-f. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 13196g.

nuje parkiety, ozdobne 
balustrady, wiatrołaoy o- 
raz różne usłtigi ślusar­
skie. Ul. Górecka 184. Gry 
ziński. 12621g

52 m 3. 13184g
Samotna pani poszukuje 
pokoju najchętniej nio-

0 Lokale
W okolicy Ściegiennego 
łndne, dwupokojowe miesz 
kanie własnościowe, nowie 
budownictwo sprzedam.. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19, dla 13548 g.
Pracujący i uczący po­
stukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 14257g.
Snrzedam komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
M-5 (dewizowe) niekne po­
łożenie — Winogrady. 
Oferty „Pra^a”, Grun­
waldzka 19, dla 13145g.

umeblowanego. Oferty
,,Prasa”. Grunwaldzka T 
dla 13206g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju na 
okres «-miesięcy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19,- 
dla 13217g.
Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju z używalnę'- 
cią kuchni. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
13230'’.

W Kcyni, udział domu 
wolne 3-pokojowe miesz­
kanie, c. o., garaż ogród, 
snrzedam. Kcynia, Rynek 
32, tel. 177, noniedziałek, 
środa, godz. 15—17. 12909g
Okazyjnie sprzedam dział 
ki budowlane z materia­
łami w Grodzisku. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12918g.

Zamienię mieszkanie M-2 
pokój kuchnia, łazienka ■ 
c. o., balkon, samodzieln | 
na mieszkanie 2-ppkojo-(. 
we. Oferty „Prąsa”. Grun-1 
waldzka 19, dla 13281g, 1

Sprzedam część domu bli 
źniaczego (3 pokoje, ku­
chnia, łazienka), na Jeży­
cach, Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 12927g
Korzystnie sprzedam ogró 
dek działkowy, dużo 
drzew i krzewów owoco­
wych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12933g

Dnia 27 stycznia 1977 r. zmarł nasz pracow­
nik

LEON KUPS
kierownik Zakładu Usługowego.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i dobre­
go pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 lutego 1977 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd Spółdzielni, POP, Rada Zakładowa 
.... i współpracownicy '

Rejonowej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu. 

424-K3
E

I

Dnia 30 stycznia 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze najdroższa, nigdy niezapomniana, naj­
troskliwsza matka, teściowa, ukochana bóbun4-1, 
siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

PELAGIA ZAREMBA
z domu Grzechowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 lutego br. o go­
dzinie 19.30 na cmentarzu górczyńskim. W

W głębokim smutku pogrążona

R O

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Ul. Podkomorska 31. 14701g

Dnia 30 stycznia 1977 r. zmarła nasza najuko­
chańsza matka, babcia, siostrzenica, bratowa, 
śp.

FRANCISZKA SZUFLAK 
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 14.45 
na cmentarzu parafialnym w Szamotułach.

W głębokim smutku pogrążona

Szamotuły, Rynek 14. 14652g

tDnia 29 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony 
■ Sakramentami św.,

ks. infułat
GERARD MIZGALSKI

b. więzień obozów koncentracyjnych, 
dziekan Kapituły Metropolitalnej Poznańskiej, 

szambelan Jego Świątobliwości, 
przewodniczący Archidiecezjalnej Komisji Koś­
cielnej, wizytator parafii dziekańskich, członek 

Podkomisji Muzyki Kościelnej Konferencji 
Episkopatu Polski.

Nabożeństwo pogrzebowe odbędzie się w 
czwartek, dnia 3 lutego br. o godz. 10 w bazyli­
ce archidiecezjalnej poznańskiej, po czym o go­
dzinie 13 pogrzeb na cmentarzu na Miłostowie.

O modlitwę za zmarłego Kapłana prosi

Kapituła Metropolitalna Poznańska

14602g

4- W dniu 30 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu 
T nasza droga siostra, ciocia 1 kuzynka, śp.

JÓZEFA POL
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 lutego br. o go­
dzinie 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

14603g

Sprzedam działkę budow­
laną 570 m!, częściowo u- 
zbrojoną, z pozwoleniem 
r.a budowę w Naramowi 
cach, ul. Kresowa. Wia­
domość: Lewandowski, ul. 
Sarmacka 10F m. 10. po
godz. 16. 13273g
Sprzedam działkę rekrea 
cyjną w Łodzi. Kazimierz 
Potrąwiak, Łódź, koło Stę 
siewa, ul. Szkolna 7.

13228ą
Poszukuję domku jedno- 
redzinnego — piętrowego 
przy komunikacji miej­
skiej z garażem .ogrodem. 
Oferty zgłaszać pod adres 
61-873 Poznań. Marchlew-
skiego 52 m 11. 130G7g
Snrzedam działkę budo­
wlana w Poznaniu. Ofer­
ty „Pi<asa”. Grunwaldz­
ka 19; dla 13071g.
Sprzedam dcm niewykoń­
czony w Kostrzynie Wiko.
Oferty Grun-
waldzka 19, dla 13083g.
Snrcdam 3/4 domu 4 ptr. 
w Gdyni z wolnym miesz­
kaniem komfortowym 60
mt, warunek 
mieszkanie w
tel. 66-58- 
„Prasa”. (
dla 14719g.

podobne 
Poznaniu, 

lub oferty
Grunwaldzka 19,

nei dzielnicy Poznania za  ; ~—---------- - —~ 
wybudowanie domu w sta Kupię noł do^mu blizn>a-
nie surowym.
„Prasa”, < 
dla 12941g.

Oferty czóRo lub wolnostojącego 
Grunwaldzka 19, w surowym stanie, lub 

r rozpoczętą budowę orzy
k——-------------------- I dobrej komunikacji. Ofer-

Kupię domek w Poznaniu,
może być do remontu. 
Oferty „Prasa”. Gfun-
waldzka 19, dla 12966g.
Kupię działkę około 4000 
ma w okolicy Poznania 
z prawem budowy. Adres 
Umultowo 61-610, ul. Po­

Sprzedam dom, 4 pokoje, 
kuchnia, wolne, z ogro­
dem owccowvm 2000 mi. 
Misczuk 84-700 Czarnków
Rybaki 2. 13U2g

znańska 2Ł 12969”
Kupię willę wolnostojącą 
z pomieszczeniem na war­
sztat rzemieślniczy ca 109 
ml najchętniej w dzielni­
cy Stare Miasto — Wino­
grady. Prąd na siłę ko-
nieczny. W 
komfortowe 
własnościowe

rozliczeniu 
mieszkanie 

ca 90 mi z
telefonem, garażem. Ofer­
ty „Prasa”. Grun-waldzka 
19, dla 13004g.
Snrzedam w Nowym To­
myślu dom parter wolny, 
na warsztat, sklen lub 
mieszkanie 80 mŁ Oferty, 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, i 
dla 13007g. ‘

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 stycznia 1977 r. zmarł nagle nasz drogi kolega

BOGDAN FRANKIEWICZ
Zmarły był ofiarnym i oddanym do ostatniej 

chwili działaczem społecznym oraz serdecznym 
kolegą.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego wśpófóżucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu janikowskim.
W imieniu działkowiczów

-i Zarząd POD „Darzynka”
14503g

Dnia 28 stycznia 1977 roku zmarł nasz ceniony 
kolega i współpracownik

mgr inż. WŁADYSŁAW KOPEĆ
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.

ZPBE „Energopomiar” Oddział w Poznaniu.
14461g

Dnia 30 stycznia 1977 roku zmarł nagle

EDMUND WICHTOWSKI
członek Zarządu Koła Łowieckiego nr 99 

w Otuszu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego i cenione­
go kolegę.

Zegnamy Go z prawdziwym żalem.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 bm. o godz. 11.10
na cmentarzu górczyńskim. 14 ,

x Dnia 29 stycznia 1977 roku zmarła po długiej 
i i ciężkiej chorobie w wieku 55 lat moja żona, 
najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

TERESA SKOTARCZAK
z domu Kołodziejczak

Pogrzeb odbędzie się 3 lutego br. o godz. 12.30 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Hetmańska 28 m. 6.

mąż z rodziną

414-U3

+ Dnia 29 stycznia 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 65, śp.

ALOJZY CERANKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dworkowa 7 m. 2.

żona z rodziną

437-U3

tDnia 30 stycznia 1977 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 59

EDMUND WICHTOWSKI
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim talu pozostaje
żona z rodziną

Ul. Głogowska 41 m. 12.

Panna, dobra® sytuowana, 
27-letnla, średniego wzro­
stu z zawodem, pogodne­
go usposobienia niebrzyd­
ka pozna kawalera rów­
nież sytuowanego, najchęt 
niej z własnym domkiem, 
pochodzenia wiejskiego 
lub rolniczego. W celu 
matrymonialnym. OfeU.y 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 12755g. _______

Posiadam zgrzewarkę i 
próżnlarkę do tworzyw 
sztucznych, oczekuję pro

. pozycji.' Oferty „Prasa” 
( Grunwaldzka 19 dla 1314(1; vla-"  ___________ —------------------

14640g
Budewla-

nych budowniczy Tadeusz 
Grobelski przyjmie robo-1 
ty budowlane w budyn­
kach zamkniętych, ogrze­
wanych w okresie zimy 
(tynkarskie, murarskie, 
posadzkowe , wykładziny 
ścian), z terminem wyko­
nania od 1 lutego do 30 
marca 1977 r. Zgłoszenia]

© Matrymonialne
Dla Samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnymi 
„SWATKA”. PiotrkowskaI 
133, Łódź 90-434. 186-K2

tel. 741-06. 13512g

Panna średniego wzrostu, 
miłej prezencji domator- 
ka z mieszkaniem pozna

Okna i drzwi uszczelnia! 
taśmą aluminiowa WSP 
„Usługa”. Tel. 4’4-37 w. 8. 
godz. 7—15, Anioła. 13496g

Uwaga — automobillści! 
okrętowymi farbami, dwie । 
ma warstwami w kolo-

kawalera 
zawodem,

lub wdowca z 
bez nałogów.

40—48 lat zdecydowanego 
na małżeństwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 13203g.

Kawaler, 29-letni z miesz 
kaniem, pozna pannę po­
chodzenia wiejskiego. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12631g.

Rencista mieszkaniem
pozna uczciwą rencistkę.

— ...------------- Cel matrymonialny. Ofer­
tach, pędzlem konserwa- pi-asa”, Grunwaldzka.----- —------- dia mngjemy podwozia. Wybitnie 
przyczepnym antykorozyj­
nym gruntem chromiano-
wym zielonym, oraz zna­
nym elastycznym lakie­
rem aluminiowym. Kolo­
ry ułatwiają kontrole sta­
nu podwiozła podczas my­
cia. Malowanie pedelem 
podnosi wybitnie jakość 
zabezpieczania. Konser­
wujemy tylko wewnątrz 
centralnie ogrzewanego 
kilkustanowdskoy.meo w?-- 
sztatu Poznań, - Motarko 
(dawne Piatknwo) kieru­
nek restaurreta Hacłen- 
da — Nędzyński. 12059g

Kulturalna pani, 40-letnia. 
subtelna, blondynka po­
szukuje kulturalnego pa­
na w odpowiednim wie-

Wdowiec, samotny, 56-let- 
ni, rzemieślnik o spokoj­
nym charakterze, bez na­
łogów pozna panią rów­
nież o spokojnym charak 
terze do lat 52, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12692g.

ku jako przyjaciela.
Cel matrymonialny. Tylko 
poważne oferty ze zdję­
ciem (zwrot i dyskrec’a
zapewniona). Prasa

Pan 41-letni z dworno ma 
tymi dziećmi 4—5 lat, po­
zna panią do lat 45 z mie 
sikaniem, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
126201.

Grunwaldzka 19, dla 13213g

Cukiernicy! Piece cukier- 
n'e?e różnej wielkości, pa­
telnie elektric-ne do sma- 

: żenią pączków inny snrzet i 
i ■urządzenia wkonujej 
Janusz' P?s’ch. Szczecin, 
r.ł. Krasickiego 11 ”■ tm.
75-375. 2887-K2'

Szatynka, 31-letnia, roz­
wiedziona nie z własnej r 
winy, z córką 9-letnią, z 
mieszkaniem pozna pana 
spokojnego, przystojnego. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 13263g.
Kawaler 23-letni, wykształ 
cenie średnie, wysoki z 
mieszkaniem, pozna pa-

Posiadam urżadzerte gra-i 
werskie (Pantograf Scm-, 
puce) oraz ma'v Jckal. 
Poszukuję wspólnika z!

nią 
Cel 
ty
ka

w podobnym wieku, 
matrymonialny. Ofer 

(zdjęcia mile widzia- 
„Prasa”. Grunwalaz- 

19 dla 12365g.

Sprzedam mały dcmek z 
ogródkiem Buk ul. Mury 
25. Oferty nod adresem 
E. Obst 61-419 Poznań, ul. 
Wieczorka 26. 13135g<

upra wni<*” iami 
skimi. Oferty 
Grunwaldzka 
12885g.

grDW*”-! 
..Prasa" 

19, dla

Kawaler z wykształceniem 
rolniczym, wzrost 173 cm, 
pozna pannę do 34 iat, 
rolnika. Cel matryhicnial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12338g.

Jednorodzinny domek, do­
brym punkcie, wygody, 
ogród możliwość dobudo-j 
wv sprzedam, koniecznie 
mieszkanie \yłasnnściovze 
rozkładowe dwu lub trzv- 
nokojowe. Oferty ..Prasa" 
Grunwaldzka 19, dla 
13148g.

Zakład usługowy, myc> i 
konserwacja samochodów 
w budowie, zlokalizowany i 
w bardzo dobrym punk-! 
cie w Szczęcinku odsta-i 
nlę- lub przyjmę wspólni­
ka. Własność hipoteczna.) 
Możliwość zamiany miesz­
kania spółdzielczego M-5. 
Janusz Popławski, Szcze­
cinek, Kopernika 31A m

Poznam kulturalnego, wy 
sokiego pana do lat 38. 
wykształcenie wyższe. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12372g.

U . 39p

Zguby © Różne
Telewizory namawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

1437Ig

Długoptsy, pióra, pisaki 
— naprawa, napełnianie. 
WkJady do długopisów o 
czterech kolorach. Wroc­
ławska 20 — Kubiak.

13215g

Panna dobrej prezencji 
pozna przystojnego pana 
do lat 48 — wykształce­
nie średnie, wyższe. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12371g.

Dnia 23 stycznia 1977 r. zmarła nasza droga 
niezapomniana koleżanka, śp.

KASIA WOJTYCHÓWNA
Rodzicom i wszystkim Bliskim, składamy wy­

razy szczerego współczucia.
Żegnaj nam Kasiu!

PRZYJACIELE
z Liceum Ogólnokształcącego nr 1 

im. K. Marcinkowskiego.
M504g

Panna 30-letnia, wzrost 
170 cm, wykształcenie wyż 
sze, posiadająca willę, po 
zna odpowiedniego kawa 
lera. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12287g.

tDnia 31 stycznia 1977 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach mój ukochany mąż i ojciec, 

przeżywszy lat 48, śp.

ANTONI WŁADYSŁAW
ELANKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
żona a córką 

____________ 14707”

t. Dnia 28 stycznia 1977 r. pozostawił nas osa- 
T motnionych, człowiek wyjątkowej szlachet­
ności, nasz nieodżałowanej pamięci ojciec ro­
dziny, śp.

WŁADYSŁAW KOPEĆ 
uczestnik Powstania Warszrawskiego, 
odznaczony Medalem „Za Warszawę”

Ostatnie odprowadzenie odbędzie się w czwar­
tek, 3 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Msza św. zostanie odprawiona tego samego 
dnia w kościele OO Dominikanów o godz. 16.30.

Ul. Słowackiego 31/33 m. 3.

tDnia 30 stycznia 1977 
Sakramentami św., 
teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA

Zona z córkami

roku zmarła, opatrzoną 
nasza kochana matka,

GULCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

Ul. Łęczycka 15 m. 3.

syn z rodziną

Kawaler, 23-letni, kultu­
ralny, bez nałogów, z bra­
ku znajomości pozna pan­
nę do łat 25 z mieszka­
niem. Zdjęcia miłe wi­
dziane. Zwrot i dyskrecja 
zapewniona. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
128G4g. 
Dla kuzyna, rolnika, ka­
walera, 43-letniego po­
znam pannę lub wdowę 
do lat 40 lubiącą nracę w 
gospodarstwie. Cel ma- 
trymc^ialny. Of^ty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
12915g. _______________
Emerytka, samotna, wdo­
wa z mieszkaniem pozna 
starszego, emeryta PKP. 
powstaniec wielkopolski 
mile widziany, wyznania 
rzymsko-katolickiego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dlia 12958g.
Kawaler, 38-letni, wzrost 
185 cm, wykształcenie za­
wodowe wyznania rzym­
sko-katolickiego poślubi 
pannę do lat 37, mile wi­
dziane z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 .dla 12995g.
Która ,z pań pozna w celu 
matrymonialnym 34-let- 

rozwiedzionego.niego,
.Prasa”, Grun-Oferty „_____ .

waldzka 19, dla 13034g.

Dla mojej współpracow­
niczki, 23-letniej, wzrostu 
średniego, bardzo ładnej, 
zgrabnej, po szkole zasad 
niczej, rozsądnej, praco­
witej, gospodarnej, lubią­
cej książki, muzykę, nie­
palącej, poszukuję kawa­
lera ze średnim wykształ 
ceniem, o takich samych 
walorach, lubiącego przy 
rodę i wieś. Cel matrymo 
nialny. Tylko poważne o- 
'ferty z fotografią (dyskre 
cja zapewniona) „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12457g.

Kawaler, inżynier, wzro­
stu średniego, spokojnego 
usposobienia, pozna ład­
ną pannę o podobnych ce­
chach do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
13040g.
Pani wykształcona, na 
stanowisku, bez nałogów, 
materialnie niezależna z 
mieszkaniem w Poznaniu 

<— śródmieście, pozna pa­
na dość wysokiego z wyż 
szym wykształceniem w 
wieku 50—58, możliv7ie z 
p-awem jazdy — mile też 
widziani z prowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13197g.

Niebrzydka, wysoka, szczu 
plej sylwetki panna, wy­
kształcenie wyższe, pozna 
kawalera lat 24—30 z wy­
kształceniem (lub studen­
ta). Cel matrymonialny. 
Oferty ze zdjęciem „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12472g.

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, uli 
ca Migały 35. skrytka po 
cztowa 105. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 154-K2

Dnia 30 stycznia 1977 r. zmarł przeżywszy 
lat 76, kochany mąż, brat, ojciec, teść dziadek 
i pradziadek

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

14651g

14703g

FRANCISZEK SPRINGER

14711g

FRANCISZEK KORTUS

TOMASZ SMIGLAK

"W smutku pogrążona

411-U3

O bolesnej stracie zawiadamia

r. zmarł nagle mój 
dziadek, przeżywszy

w dniu 31 stycznia 1977 
drogi mąż, ojciec, teść i 
lat 72, śp.

Pozrzeb odbędzie się w czwartek

Dnia 28 stycznia 1977 r,. zakończył swój ży- 
śp.

14741g

żona z rodziną
Ul. Płomienna 15c m. 7.

uczestnik Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 15.39 
z kaplicy cmentarnej w Obornikach,

3 tal.
o godz. 11 na cmentarzu parafialnym w Buku. 

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

440-U3
Dnia 27 stycznia 1977 r. zmarł przeżywszy 

lat 84, śp.

tDnia 30 stycznia 1977 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja droga siostra, srwagierka 

i ciocia, śp.

WALERIA WITCZAK
z domu Gwiazda

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 luteg® br. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 bm. o godz. 15
na cmentarzu parafialnym

W głębokim

w Spławiu.

smutku pogrążona

Poznań, ul. Browarna 53 m. 4.

tDnia 30 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­

szy lat 73, śp.

JÓZEF MAGER
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. O godz. 15 

na cmentarzu na Starołęce.

14709g

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

454-U 3

Os. Kraju Rad nr 35/89.

HENRYK KNIE 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, 
porucznik rez. w kampanii wrześniowej 

Armii Poznań, 
odznaczony 3-krotnie Krzyżem Walecznych, je­

niec obozu VII A Offlagu w Murnau, 
b. wiceprezes Polskiego Związku Ziem Zachod­

nich w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 13. 
na Junikowie.

14452g



LUTY
2 

Środa

Marii 
Mirosława

Słońce: 7.19—16.29

K teato ~1
OPERA — g. 19 Wrocławski 

Teatr Pantomimy (występ goś­
cinny).

MUZYCZNY — próba generalna.
POLSKI — g. lo „HorsztyńsKi”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI I AKTORA — przedst. 

zamknięte.

K. . . . . . kina 1
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Po­

jedynek potworów” (jap. b.o.), g. 
18, 18. 20 „Oddział” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 Im­
preza z filmem „Dzielny szeryf 
Lucky Lukę” (b.o.), g. 14.30 „Nesh- 
ville” (USA 15 1.), g. 17.30, 20 
„Barwy ochronne” (poi. 18 1.)

APOLLO — g. 10, 19.45 — seans 
zamkn., g. 12.30, 15 „podróż Sind- 
bada do złotej krainy” (amer.- 
ang. b.o.), g. 17.30 „Powodzenia, 
stary!” (fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14 „Colar- 
gol na dzikim zachodzie” (pol.- 
fr. b.o.), g. 15.30, 18, 20.15 „Trędo­
wata” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10, 12, 14 „Dzieci 
lwicy z buszu” (ang. b.o.), g. 16, 
18 „Dwaj ludzie z miasta” (fr. 15 
1.), g. 20 ,.Werdvkt” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30. 
18 „Kangur” (węg. 15 1.), g. 20 
„Królewna w oślej skórze” (fr. 
b.o.).

KOSMOS — g. 20 „Klatka” (fr. 
15 1.).

MALTA — g. 16, 19 „Ucieczka
przez pustynię” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Jak
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.),
g. 17.30 „Chłopi” cz. I i II (poi. 
12 1).

OSIEDLE — g. 16. 19 „Przez pu­
stynię” (meks. 15 L).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Nie­
wolnica miłości” (radź. 15 1.).

RIALTO — g. 10 12.30, 15.15 „Ro- 
raantyczna Angielka” (ang.-fr. 18 
1.), g. 17.30, 20 „Ludzie godni sza­
cunku” (wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Ostatnie zadanie” (USA 
18 1.).

TĘCZA — g. 16 „Joe w króle­
stwie pszczół” (fr. b. o.), g. 17.30 
„Pojedynek potworów” (jap b.o ) 
g. 19.30 „Rudy lis” (NRD 15 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16. 18. 
20 „Śmiercionośny ładunek” (USA 
15 l.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
14.45, 16.45. 18.45 „Biały Baszłyk” 
(radź. 12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Nie ma dymu bez ognia” 
(fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 1945 
„Nocne widma” (ang. 18 L).

ZOO ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—16.
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SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
Ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, ai. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgi 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego. leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
922-51.

Apteki tylko dvżurv nocne' 
Dąbrowskiego 140(142, Główna 52 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22. Mazowiecka 12, Kórnicka 24 
Słowiańska. Starołęcka 18. Gło­
gowska 107(109. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

P mamo g
PROGRAM I; 8.35 Opolskie pro­

pozycje muz.; 9.C5 Po jednej pio­
sence; 9.25 Góralskie nuty; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 
9.45 Muz. wycinanki; 10.08 Dedy­
kacje muzyczne dzieciom; 10.30 
Niezapomniane stronice: „Chłopi” 
— pow.; 10.40 Klasyk jazzu — 
Stan Getz; 11.12 Mozaika polskich 
melodii; 11.30 Gdańsk na muz. 
antenie; 12.25 Gdańsk na muzycz 
nej antenie; 13 Kwadrans z M. 
Urbaniakiem; 13.15 O zdrowiu — 
dla zdrowia; 13.35 Od krakowia­
ka do zbójnickiego — koncert; 
14 Dwie uwertury G. Rossiniego; 
14.25 Rytmy młodych — piosenki 
w duecie; 15.10 Z polskiej fono- 
teki; 15.35 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.35 Radio Ro­
ma prezentuje: 17 Radiokiwer, 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
17.40 Melodie D. Modugno w 
wersji instrumentalnej; 18 Muzyka 
i Aktualności; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.10 Studio S-l pod kier. 
A. Trzaskowskiego; 19.40 Świato­
we przeboje po czesku; 20.20 W 
karnawałowym nastroju; 21.20 
Konc. chopinowski z nagrań T. 
Żmudzińskiego: 22.20 Śpiewający 
aktorzy — Marvin Lee i Brigitte 
Bardot; 22.30 Ludzie epoki, oby­
czaje — Benvenute Cellini — złot 
nik, rzeźbiarz i... awanturnik; 
22.45 Muzyczny kącik wspomnień; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Konc. symf. muz. polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4. 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, Ifi, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.X5 My 77; 8.45 
Muzyka spod strzechy — region 
żywiecki; 9 „Z błyskiem i pclo- 
tem” — konc. muz. popularnej; 
10 Wspominamy debiuty — o po­
czątkach swojej twórczości mówi

S T R O N A

GŁOS — 2 II 1977

Mimo zimowej aury, na straganach
Poznania sporo kwiatów i kupujących

gan przy parku Kasprzaka,

n różnych punktach 
je. Na zdjęciu: stra-

Fot. — H. Kamza

Nowy sklep dla harcerzy 
i majsterkowiczów

Niewielka była powierzch­
nia sklepów Centralnej Skład 
nicy Harcerskiej przy ul. 27

Po raz czternasty 
najlepsi w kraju

Kolejny sukces odniósł Zak 
ład owy Oddział Samoobrony 
przy Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu. W ubiegłorocznym 
współzawodnictwie podobnych 
jednostek przedsiębiorstw re­
sortu chemicznego, po raz 
czternasty z rzędu okazał się 
on najlepszy. Ża całokształt 
osiągnięć, luboński ZOS wyróż 
niony został pucharem i pro­
porcem Ministra Przemysłu 
Chemicznego.

Wykładnikiem dobrej pracy 
oddziału jest społeczne zaan­
gażowanie jego członków. W 
ub. roku wypracowali oni na 
rzecz zakładu i środowiska 
ponad 100 000 zł. Założyli też 
klub Honorowych Dawców 
Krwi, którzy dla potrzeb lecz­
nictwa przekazali dotychczas 
38 litrów życiodajnego płynu. 
Nadto ZOS szeroko współdzia­
ła ze wszystkimi organizacja­
mi w fabryce, podejmując z 
nimi wiele pożytecznych ini­
cjatyw.

Nie sposób wymienić wszy­
stkich ofiarnych ZOS-oweów z 
Lubonia, bo jest ich kilkudzie 
sięciu. Na szczególne jednak 
wyróżnienie zasługują: Wacław 
Danielak, Andrzej Kwiatkow­
ski, Franciszek Matysiak, Lech 
Nawrocki i Czesław Szenhofer.

(bop)
Msu^itiacaganni!■ iii mini

J. M. Gisges; 10.30 Polska muzyka 
operowa; 11 F. Mendelssohn- 
Bartholdy: Sekstet na fortepian, 
skrzypce, dwie altówki, wiolon­
czelę i kontrabas D-dur op. 110; 
11.35 Angielskie pieśni ludowe; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Saga o Egilu”; 12.45 Śpie­
wa Chór Męski „Cantilena” z 
Wrocławia; 13 Utwory D. Milhau 
da; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 W 
rytmie tanga; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Muzyka 
B. Bartoka (III); 15 Radioferie;
15.40 Utwory A. Głazunowa; 16.10 
Moda i piosenka; 16.30 Melodie z 
operetek; 16.40 Magązyn informa 
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 Mu­
zyka lud. Wschodu; 17.20 Rep. 
literacki pt. „Cząstka samego 
siebie”; 17.40 Radiowo-TV Szko­
ła Średnia dla Pracujących — Hi 
storia: „Opowieść o średniowiecz 
nym bohaterze — Cydzie”; 17.55 
Estrada młodych muzyków — pia­
nistka B. Grajewska; 18.40 Pod 
skrzydłami Hermesa; 19 Gitara 
klasyczna i jej mistrzowie; 19.30 
Teatr PR — Wybieramy premierę 
roku 1976: „Uchwała”; 20.20 C. 
Franek: Symfonia b-moll; 21 li­
twory lutniowe W. G. Bakwarka 
gra Daniel BUnko; 21.55 Koncert 
z nagrań WOSPR-u w Katowi­
cach; 22.30 Magazyn studencki;
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Ludwik van Beethoven: Trio for 
tepianowe B-dur op. 11.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM IH: 8.30 Co kto F'- 
bi; 9 „Upiorny spadek” — pow. 
J. Chmielewskiej; 9.10 Przeboje lat 
30-tych; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Słynne uwertury pod batutą D. 
Dixona; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Melodia; 11 Życie rodzin­
ne; 11.30 Znane tematy Thelo- 
niousa Mońka; 12.25 Za kierowni 
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Opóźniony” — pow.; 14 Muzyka 
świecka średniowiecza i renesan 
su; 14.45 O kaprysach Paganinie­
go z prof. S. Hermanem; 15.10 Gi 
tira, kastanicty i piosenka; 15.30 
Herbatka przy samowarze; 15.30 
Sezam pod Trójcą; 16 Fóżśśyfro- 
wujemy piosenki; 16.20 Rock na

Grudnia i na Starym Rynku, 
a klientów i towaru — coraz 
więcej. Słusznie zatem zdecy 
dowano o przeniesieniu tych 
placówek do obszerniejszych 
pomieszczeń przy ul. Czerwo­
nej Armii. Są w nich lepsze 
warunki dla sprawnej obsługi 
klientów.

CSH wydzieliła tam stoiska 
z artykułami dla harcerzy 
oraz instruktorów, politechni­
cznymi, ubiorami turystyczny­
mi i sprzętem sportowym. Są 
one czynne od ubiegłego ty­
godnia. Największe obroty no 
tuje stoisko z artykułami po­
litechnicznymi — dziennie 
około 100 000 złotych.

Jedno mamy tylko zastrze­
żenie: w nowych pomieszcze­
niach Centralnej Składnicy 
Harcerskiej, na parterze moż­
na kupić wiele towarów, 
które są również w sąsiednim 
sklepie WPHW; na przykład 
piłki, odzież, obuwie i sprzęt 
sportowy. Spodziewamy się, 
że dyrekcje obu zainteresowa 
nych przedsiębiorstw znajdą 
rozwiązanie korzystne dla 
klientów, (pik)

„Śląsk" wystąpi 
w Poznaniu

Po niedawnych występach 
„Mazowsza”, wkrótce — 
zgodnie z naszymi wcześniej­
szymi zapowiedziami — za­
prezentuje się poznańskiej pu 
bliczności drugi nasz „ekspor 
towy” zespół pieśni i tańca — 
„Śląsk”. Artyści z Koszęcina 
przedstawią swój najnowszy 
program na koncertach w 
„Arenie” od 19 do 25 lutego; 
początek imprez o godz. 19, w 
niedzielę o 18. (wig) f

harfie celtyckiej; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Pisarz miesiąca — M. Jastrun; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Aktualności 
muz. z Paryża; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Przygoda”; 19.35 Opera ty 
godnia; 19.50 „Upiorny spadek” — 
pow. J. Chmielewskiej; 20 Fono- 
teka XX wieku; 20.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki; 20.50 „Cie­
nie” gra Trio T. Stańki; 21 „Stu 
dio 202” — Wrocławski mag. roz­
rywkowy; 22.08 Śpiewa J. Dassin; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — pro 
bierny — magazyn; 23 Inter pręta 
cje poezji — W. Broniewski; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewają Novi 
Singers.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Suity na wiolonczelę' 
.1. S. Bacha gra D. Szafran; 11.30 
Kolos Kovacs i Sylvia Sass — na 
dzieje wokalistyki światowej; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.Ł5 
Giełda płyt; 13 Naukowcy — rol­
nikom; 13.15 Z radiowej fonote- 
ki muz.; 13.50 Suity na wiolon­
czelę J. S. Bacha gra D. Szef^n; 
14.25 „Litwin i Andegawentka” — 
fragm. pow. S. Kuczyńskiego; 
14.35 Tygodnik kulturalny: 15.15 
Z teatralnego afisza; 15.35 Naj­
ciekawsze moim zdaniem — dys­
kusja literacka; 16.05 Muzyka K. 
Szymanowskiego; 16.40 „Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy”; 16.50 
Radioexpress; 17 „Marie — dla 
Marii” — konc.; 17.15 Aud. z 
dawnych lat — cykl z okazji 59- 
lecia Poznańskiego Radia; 17.40 
„Tośtoki”; 17.50 Dwie recenzje; 
18.10 Poznańscy soliści; 18.25 Ta­
jemnice materii — „Katastrofa, 
której na imię świat” — dyskus 
ja; 18.40 W tresce o słowo i treść 
— O języku informacji i publi­
cystyki prasowej; 19 Ekonomia na 
co dzień; 19.15 Jęz. hiszpański; 
19.30 Studio stereo zaprasza; 22.15 
Rozmowy o książkach — Nowości 
wydawnicze z zakresu pedagogi­
ki; 22.30 W stylu „souł”.

Wiadomości: Ł2, 16.

Studenci w środku sesji

Gorący czas egzaminów
Tłoczniej zrobiło się w bi­

bliotekach, zapełniły się 
wydziałowe i uczelniane czy* 

teinie, opustoszały studenckie 
kluby i dyskoteki. Większość 
akademików jaśnieje od wie­
czora do białego rana komple 
tem rozświetlonych okien. Wi 
d oczny to znak, że dla studenc­
kiej braci — mimo zimowej 
aury — nastał gorący czas 
egzaminów. Jak co roku, na 
przełomie stycznia i lutego — 
podobnie jak we wszystkich 
uczelniach kraju — w poznań 
skich szkołach wyższych trwa? 
zimowa sesja egzaminacyjna. 
Ów finałowy etap każdego 
semestru odbywa się obecnie 
w sześciu spośród ośmiu uczel­
ni naszego miasta. Mają go już 
za sobą słuchacze Uniwersyte­
tu. gdzie sesję przeprowadzono 
z dużym, w stosunku do innych 
szkół, wyprzedzeniem (zakoń­
czyła się 22 stycznia) i studen­
ci Akademii Wychowania Fi­
zycznego, którzy egzaminy za­
kończyli wczoraj.

Ostatniego dnia stycznia zaj 
rżeliśmy do jednego z domów 
akademickich i przemierzyliś­
my korytarze niektórych uczel 
nianych gmachów. Oto nasze 
obserwacje.

DS nr 5 Politechniki przy ul. 
Św. Rocha. Atmosferę nauki 
wyczuwa się już na koryta­
rzach przemienionych jakby 
w oazę ciszy. Jędynie zza nie­
licznych drzwi dobiegają przy 
tłumione słowa, zdania, jakieś 
fachowe terminy. Mieszczące 
się na każdym piętrze pokoje 
nauki — wypełnione. Dopiero 
na 6 piętrze spotykamy' pierw­
szą „żywą duszę”. Andrzej Fi­
lek jest słuchaczem III reku 
Wydziału Budownictwa Lądo­
wego. Przygotowuje się wraz 
z kolegami do jedynego w tej 
sesji egzaminu (zdawać będą 3 
lutego) z mechaniki budowli.' 
— Uczymy się — informuje — 
około ośmiu godzin dziennie. 
Witold Gędek z V roku tegoż 
wydziału mieszka w pokoju 
908. Po zaliczeniu egzaminu z 
konstrukcji stalowych inten­
sywnie przygotowuje się do 
zdania „konstrukcji żelbeto­
wych”. Trochę zazdrości swe­
mu młodszemu koledze, Zbysz 
kowi Hoffmanowi, który po 
zaliczeniu dwu przewidzianych 
programem egzaminów —< z 
chemii i matematyki — rozpo­
czyna 2-tygodniowe wakacje.

W pokojach nauki — gru­
pa obcokrajowców. Nie prze­
szkadzamy im. W portierni 
dowiadujemy sie. że są to mło 
dzi Bułgarzy, Wietnamczycy, 
Marokańczycy, Syryjczycy, Pa 
lestyńczycy, mieszkańcy Etio­
pii i dalekiej Boliwii, zdoby­
wający wiedzę w poznańskiej 
uczelni technicznej.

Gwar, ruch i ożywienie pa­
nują na korytarzach budyn­
ku Akademii Ekonomicznej. 
Lecz tylko tam, gdzie znajdu-
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PROGRAM I: 11.30 — Kino Tele- 
ferii: „Walizka pełna złota” — 
czech. film fab.; 12.45 — R-TV 
Szkoła Średnia — Język polski — 
Romantyzm w Europie” 1. 13; 13.25 
— R-TV Szkoła Średnia — Mate­
matyka — „Kąty” 1. 16; 14 — „W 
drodze do nowego” — „Metody 
wykorzystania pasz odpadowych 
zastępczych w żywieniu trzody”; 
15.20 — NURT — Matematyka — 
Aktywność geometryczna dziecka 
„Bryły” ćz. 1; 16 — Dziennik (kol.); 
16.10 — „Obiektyw”; 16.30 — „Te- 
łeferie ze smokami”; 17 — „Przy­
gody czarnego królewicza” — film 
ser. ang, (kol.); 17.25 — Losowanie 
Małego Lotka; 18.05 — „Konsy­
lium”: „Zaburzenia wzrostu u 
dzieci i młodzieży” — cz. 1; 18.25 
— Komicy niemego ekranu; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Atak” — film fab. prod. USA; 
22.20 — „Konsylium” — cz. 2; 22.35 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 16.05 — Język fran 
cuski — kurs 2 stopnia, cz. 1, 
lek. 39; 16.40 — „Decyzje piętna­
stolatków”; 17.15 — Liga pięciu — 
Teleturniej dla młodzieży; 17.45 — 
„David Copperfield” — ode. 5 fil­
mu ang. reż. Joan Craft — wg. 
K. Dickensa (kol.); 18.40 — „Te­
leskop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — 1 Festiwal Filmów 
i Widowisk Telewizyjnych — Olsz­
tyn f,Parada blagierów” — progi, 
rozrywkowy (kol.); 21.20 — „24 
godziny” (kol.); 21.30 — „Polskie 
drogi” — ode. 1 pt. „Misja spe­
cjalna” — film fab. TP: 22.55 — 
Język angielski — kurs podstawo­
wy lek. 15; 23.25 — NURT — Psy­
chologia — „Rozwój ruchowy 
dziecka” — Wykład dr Ryszarda 
Przewędy. 

ją się pokoje egzaminatorów. 
W szerokim holu, opodal szkol 
nej auli — jak w czytelni: spo 
kój, w fotelach zagłębieni w 
lekturze skryptów i podręczni 
ków młodzi ludzie; ostatnie 
powtórki, przypomnienia. Pod 
chodzimy do jednej z grup 
na trzecim piętrze. Studenci II 
roku handlu zagranicznego: 
Roman Dziergwa, Ewa Sajdak, 
Hanna Zyziak, Marek Zalew 
ski... Za chwilę pierwsza para 
przekroczy próg sali egzami­
nacyjnej. Zdają z przedmiotu 
„Technika handlu zagraniczne 
go” u dr. Wiesława Otty.

— Powinno pójść debrze — 
uśmiechom usiłują zatuszować 
zdenerwowanie; a później — 
dziesięć dni przerwy i egza­
min — „kobyła” ze statystyki. 
W sumie układ dwu egzamino­
wej sesji — bardzo korzystny.

W gmachu Akademii Medy­
cznej przy ul. Fredry powiew 
sesji już w szatni: garnitury i 
koszule „pod krawatem” u 
młodych mężczyzn, większość 
dziewcząt w białych bluzkach 
i czarnych spódnicach. A więc 
dobra tradycja nie zanika!

Na pierwszym piętrzę ko­
rytarzowa „giełda”. Rolę „wy 
kładowców” i zarazem eksper 
tów pełnią ci, którzy egzami­
ny już zaliczyli. Pozostali pil­
nie słuchają, głośno powtarza 
ją, o coś jeszcze pytają. Naj­
większy tłok przed Zakładem 
Biologii i Parazytologii Lekar 
skiej, gdzie trwa egzamin z 
biologii. Pyta doc. dr Witold 
Kasprzak. Wychodzący, wy­

Jak nawija się platynowy lok
^7 odpowiedzi no nasz arty- 
’’ kuł („Głos" z dnia 4 bm.) 

dotyczący jakości usług strzyże­
nia, czesania oraz stosowania 
nowych preparatów kosmetycz­
nych przez Spółdzielnię Pracy 
Fryzjersko - Kosmetyczną w Po­
znaniu, otrzymaliśmy obszerne 
„wyjaśniające" pismo. Spółdziel 
nia zarzuca naszej publikacji ten 
dencyjny i subiektywny charak­
ter, ponieważ „pracownicy Spół­
dzielni są szkoleni przez instruk 
torów z Jugosławii, Węgier i 
NRD i na pewno reprezentują 
właściwy poziom fachowy w za­
kresie nowoczesnej techniki i 
technologii stosowania środków 
fryzjersko - kosmetycznych".

Nie podważaliśmy umiejętno­
ści zagranicznych fryzjerów. 
Klientkę nie interesuje, kto u- 
czył jej fryzjerkę, tylko jak jest 
uczesana. Dobrze byłoby, gdyby 
Spółdzielnia zechciała zapoznać 
czytelników z programem podno 
szenia umiejętności zawodowych 
swoich pracowników, podać kie­
dy i jaki odbyt się kurs modne­
go strzyżenia i czesania. Spół­
dzielnia podkreśla udział swo­
ich pracowników w mistrzo­
stwach Polski i państw socjali­
stycznych, bowiem na ogół przy 
wożą z nich dyplomy ucze­
stnictwa (podkr. red.) O ile 
nam wiadomo, w ostatnich Mi­
strzostwach Fryzjerskich Państw 
Socjalistycznych poznańska Spół 
dzielnia nie brała udziału...

Wiadomo również, że modne 
ostatnio fryzury można czesać 
przy pomocy nowoczesnego 
sprzętu. Ten, którym dysponują 
fryzjerki, najczęściej stanowi ich 
własność prywatną. A przecież 
lokówek i okrągłych szczotek nie 
trzeba kupować za dewizy. Te 
ostatnie wytwarzane są np. w 
Poznaniu. To prawda, że w za­
kładach są menzurki i środki de­
zynfekujące, rzecz w tym, że ich 
się nie stosuje.

Piwa do układania włosów 
używa się od dawna, tymcza­
sem Spółdzielnia w odpowiedzi 
pisze: „Jeśli jednak przypadki 
stosowania piwa miały miejsce 
w zakładzie, to polegały na za­
sadzie prywatnego porozumienia 
między fryzjerką i klientką". 
Ehoton, który podobno od daw­
na stosuje się do układu wło­
sów, znajduje się w pełnej ga­
mie kolorów (do każdego kolo­
ru włosów inny rodzaj Ehotonu), 
tylko „wówczas Spółdzielnia nie 
dysponowała wszystkimi numera 
mi tego preparatu z powodu 
chwilowego braku dostaw w za­
opatrzeniu”. Sprawdzaliśmy w 
zakładach spółdzielczych przy 
ul. Grunwaldzkiej 13, na Osiedlu 

soki student w okularach mi­
nę ma niezbyt wyraźną.

— No i jak? — wykrzyku­
ją koledzy. — Kiepsko, dosta­
teczny — mówi ściszonym gło 
sem.

Ewa Lis, Julianna Romotow 
sika i Adam Karczewski czeka 
ją na swoją kolej, by zdać ten 
jedyny w zimowej sesji egza­
min. Mimo zauważalnego po­
denerwowania mówią, że to 
„sesja wypoczynkowa”. Żarty 
skończą się dopiero latem, kie 
dy przyjdzie zdać cztery egza­
miny i to jakie!

Państwowa Wyższa Szkoła 
Muzyczna. W holu — uśmiech­
nięta brunetka ze skrzypcami. 
Małgorzata Zysnarska — Wy­
dział Instrumentalny, IV rok. 
— Pozostał mi jeszcze jeden 
egzamin, lecz najważniejszy 
— ze skrzypiec. A po nim? — 
na parę dni w góry, chyba bez 
instrumentu. Ale na razie — 
przepraszam — pędzę ćwi­
czyć... Zatem „połamania 
smyczka”...

A wszystkim ślęczącym te­
raz nad książkami i notatka­
mi studentom poznańskich 
uczelni — połamania długopi­
sów. Co najmniej jeszcze 
przez dwa tygodnie, gdyż do 
połowy lutego potrwa obecna 
sesja. A potem, po kilkunasto- 
dniowej przerwie wypoczyn­
kowej, znów gwarno zrobi się 
w akademikach i studenckich 
klubach, a światła już nie tak 
często świecić się będą w 
DS-ach nocami... (wig)

Wielkiego Października, na Ra­
szynie — dalej króluje platyno­
wy Ehoton 85. Wciąż nie ma tań 
szego rodzimego środka Latoń, 
jest natomiast jugosłowiański Pi

.
y Autorzy w odpowiedzi poucza­
ją, że w opisanym przypadku, 
gdy zastosowanie niewłaściweaa 
koloru Ehotonu spowodowało 
nierównomierne rozbarwienie wło 
sów, „klientka winna skonsulto­
wać sprawę zastosowania odpo 
wiedniego preparatu tym bar­
dziej, że zakłady dysponują bez 
barwnym płynem (...) Pitin itp. i 
wówczas można było uniknąć 
sprawy skoloryzowania włosów". 
A my uważamy, że rodzaj usłu­
gi powinna skonsultować z klient 
ką fryzjerka na tej prostej za­
sadzie, że np. idąc do lekarza 
nie my stawiamy diagnozę.

Celem naszej informacji było, 
nie — jak zarzuca nam Spół­
dzielnia — gloryfikowanie zakła 
dów prywatnych, lecz troska o 
właściwy poziom usług. Zanie­
pokoił nas fakt, że fryzjerzy w 
spółdzielczych zakładach pozba­
wieni są właściwego sprzętu i 
pomocy ze strony swego praco­
dawcy.

W świetle najnowszych posła 
nowień władz, liczba zakładów 
usługowych, spółdzielczych i pry 
walnych będzie wzrastała. My 
na swoich łamach gloryfikować 
będziemy dobrą robotę, rzetel­
ność usług i wysokie umiejętno­
ści fachowe. (bg)

P.S. Jednorazowe użycie prepa­
ratu Ehoton — jak poinformowa­
no nas w liście — kosztuje 11 zł, 
a nie 12 złotych.

Kto zna szczegóły
tej egzekucji?

Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pozna­
niu prowadzi śledztwo w sprawie 
zastrzelenia 5 Polaków w końcu 
1939 r. względnie w styczniu 1949 
roku przywiezionych z Kościana, 
a pochowanych w pojedynczych 
grobach w losie miejscowości Ra 
cot, przy żwirowni, w odległości 
30 m od drogi wiodącej do Stad­
niny — Racot. Nie jest wykluczo 
nym, że jednym z nich mógł być 
Stanisław Mydlak z Kościana.

Uprasza się osoby, które posia 
dają wiadomości o tej zbrodni, a 
zwłaszcza znają bliższe dane per­
sonalne jej ofiar — by zgłosiły 
się telefonicznie lub pisemnie 
w sekretariacie Okręgowej Korni 
sji Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Poznaniu, al. Marcinków 
skiego 32, pokój 316, nr kodu 
pocztowego 60-967, tel. 576-61 
(w. 81). (na)1


